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W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem  św iąt i niedziel.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i A dm inistraeyi 
uliea W ałow a nr. 29. — L isty  należy frankow ać. — 
Reklam acye otwarte wolne od opłaty.

Prenum era ta  z p rzesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł. ,  półrocznie 8 z ł . ,  kw artaln ie 4 z ł., m ie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  m iejscu rocznie 12 z ł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do „Graz e ty  L w o w s k i e j "  
otrzym ują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca g rudnia, ew iereroczni zaś i miesięczni za dopłatą , p ierw si 75 c t . , 
drudzy 30 et. — Przew odnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 centów' 
kilkurazow e po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty  przyjm ują w A ustry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we F rancyi w Paryżu 
w yłącznie agencya p. A d a m a ,  4. R ue Clement 4.

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego  ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia  20 
październ ika  b. r. m ianow ać najłaskawiej 
radcę lwowskiego wyższego sadu krajowego 
Adolfa P r e s s e n a  p rezyden tem  sądu obwo­
dowego w Przem yślu .

P  r  a ż a k w. r.

Obwieszczenie.
N a dniu  31 październ ika b. r. odbędzie 

się o godzinie  9 przed po łudniem  losowanie 
obligaeyj funduszów indeinnizacyjnycb Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież W ie l­
kiego K sięs tw a Krakowskiego w lokalu c, k. 
Nam iestn ictwa, jako dy rek c j i  funduszów in- 
dem nizacyjnych w now ym  gm achu  n a  3 
piętrze.

Co się n in ie jszem  podaje do powsze­
chnej wiadomości z nadm ienien iem , że sto­
sownie do tute jszego obwieszczenia z dnia 2 
m a rc a  1873 do 1. 1.413 (Dziennik ustaw  i 
rozporządzeń krajowych, zeszyt V II  n r  21) 
wylosowane zostaną o b l ig a cy e :

A. F u n d u szu  indem nizacyjnego  W iel­
kiego K sięstw a Krakowskiego.

3 oblig  z kuponam i po 50 zł. 150 zł.
32 „ „ 100 „ 3200 „

6 „ „ „ 500 „ 8000 „
18 „ „ „ 1000 „ 18000 „

1 „ 5000 „ 5000
1 „ „ „ 1 0 0 0 0  „ 1 0 0 0 0 , ,

i oblig. lit. A. w nom inalne j wartości 4 .650 „ 
razem  -w kwocie . 44000 zł.

B. Funduszu  indem nizacyjnego  Galicyi 
za c h o d n ie j :

43 oblig. z kuponam i po 50 zł 2 .150 zł.
296 „ „ 100 „ .29000 „

62 „ „ „ 5* 0 ,, 31000 „
150 , „ „ 1000 „. 150000 „

9 „ „ „ 5000 ,. 45000  „
7 „ „ 10000 B 70000 r

i oblig. lit. A. w nom inalne j wartości 114250 ,, 
razem w kwocie . 442000 zł.

C) Obligacye indem nizacyjne Galicyi 
w s c h o d n ie j :

49 oblig. z kuponam i po 50 zł. 2450 zł.
452 „ „ „ 100 „ 45200 „
108 „ „ „ 500 „ 54000 „
320 „ „ „ 1000 „ 320000 „

11 „ “ „ 5000 „ 55600 „
9 „ „ „ 10000 „ 90000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej w artości 200350 „ 
razem  w kwocie . 767000 zł.

Z c. k. N am ies tn ic tw a 
jako dy rek c j i  funduszów indem nizacyjnych 
we Lwowie, dnia 22 październ ika 1882 r.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

L w ów , 2 5  październ ika

Reforma wyborcza, w której sam 
system wyborów pozostaje niezmienio­
ny, jak n. p. rozszerzenie prawa wy­
borczego na obywateli opłacających 5 
zł. podatku, nie wymaga koniecznie 
rozwiązania funkcyonującej Izby i roz­
pisania nowych wyborów. Co innego 
było w roku 1873. Wtedy sama zasa­
da została zmienioną, gdyż zamiast 
sejmów krajowych sami wyborcy po­
wołani zostali do wybierania deputo­
wanych. To też najbliższem następ­
stwem ówczesnej reformy było rozpi­
sanie nowych wyborów. Dziś zacho­
dziłaby taka potrzeba chyba w razie, 
gdyby n. p. zniesiono system kury i i 
zaprowadzono powszechne głosowanie. 
Jeżeli tedy nie ziści się pogłoska, że 
także i po najświeższej reformie wybor­
czej nastąpią wybory do Rady pań­
stwa, to nie ma w tern nic niezgodne­
go z z wy czajo w emi normami życia 
konstytucyjnego.

Chociaż rozwiązanie Rady pań­
stwa i rozpisanie nowych wyborów 
zaraz w pierwszej chwili po sankcjo­
nowaniu reformy wyborczej nie było 
ani koniecznem ani nawet wskazanem 
względami politycznemi, to jednak sa­
ma możliwość takiego kroku ze strony 
rządu wystarczała do rozpowszechnie­

nia pogłoski o nowych wyborach i roz­
bierania szans wyborczych. W rozbio­
rze tym najniekorzystniej niezawodnie 
przedstawiały się szanse lewicy, to też 
organa jej nie powtarzały owej pogło­
ski z taką radością, jakby oczekiwać 
należało było po tylokrotnie powtarza­
nej przechwałce, że ogromna większość 
wyborców stoi nie po stronie prawicy, 
lecz pod sztandarem opozycyi. Przed 
rokiem jeszcze przechwałka ta, lubo 
bezpodstawna od pierwszej chwili, mia­
ła przynajmniej to za sobą, że praw i­
ca nie mogłaby była jeszcze liczyć na 
znaczny przybytek mandatów. Nowe 
wybory rozpisane przed rokiem były­
by zapewne.wydały opozycyę niewie­
le słabszą od dzisiejszej. Obecnie je­
dnak szanse z dwóch powodów uledz 
musiały zmianie. Najpierw za stracone 
w większej połowie uważać musi le­
wica głosy tej nowej klasy wybor­
ców, którą reforma najświeższa przy­
puszcza do głosowania. Klasa obywa­
teli, opłacających pięć złr. podatku, 
nie posiada wyższej inteligencyi po­
litycznej, ale w każdym razie przy­
pisać jej można tyle rozgarnienia po­
litycznego i zdrowego zmysłu, że 
nie spogląda i spoglądać nie bę­
dzie z zaufaniem na stronnictwo, któ­
re nie chciało jej dopuścić do czyn­
nego udziału w życiu politycznem. 
Z nieufnością nowych wyborców łą­
czy się niechęć tych dawnych, którzy 
przejęci są szczerze liberalnemi zasa­
dami i ze zdumieniem, nawet ze zgor­
szeniem patrzali na to, że prawica, 
przedstawiana jako ognisko wszelkiego 
wstecznictwa, nietylko wzięła inicya- 
tywę w reformie prawdziwie liberal­
nej, lecz nadto przeprowadziła ją  mi­
mo, a nawet wbrew woli wrzekomych 
koryfeuszy anstryackiego liberalizmu.

Tak stoją rzeczy dzisiaj, w po ■ 
czątku czwartego roku bieżącej kaden- 
cyi Rady państwa. Jeżeliby lewica.

z chłodną rozwagą rozebrała dzisiej­
sze szanse swoje i porównała je z te- 
mi, jakie miała w początkach nowej 
ery, gdy jeszcze była wstanie odmó­
wić rządowi funduszu dyspozycyjne­
go, to niezawodnie musiałaby popaść 
w zwątpienie albo gorączkowo wzięła­
by się do naprawienia złego. Zwąt­
pienie zaczyna się na prawdę szerzyć 
w szeregach lewicy, ale dążność do 
naprawienia złego wcale się nie obja­
wia, bo pierwszym objawem musiało­
by być desaveu własnej polityki w spra­
wie reformy ustawy przemysłowej. Nie 
zanosi się na to dotąd, a jeżeli nie 
zajdzie zmiana nawet podczas zbliża­
jącej się sesyi Rady państwa, to za* 
rok lewica straci i te szanse, jakie 
jeszcze dziś posiadać się zdaje.

Sejm krajowy.
P odajem y mowę posła Jana Popiela 

w rozpraw ie n ad  p rzyznaniem  rektorow i po ­
litechniki głosu  wirylnego, m ia n a  n a  posie­
dzeniu Sejmu dnia  16 w rześn ia  r. b.:

„Po raz p ierwszy m ając  zaszczyt w w y­
sokiej Izbie głos zabierać, up raszam  o w y­
rozumienie d la początkującego, a także m am  
zaszczyt upraszać, ażeby do tego, co powiem, 
stosowano zasadę non ąuis dicil, sed quid di- 
catur aitendi. W niosek W ydzia łu  krajowego 
w przedmiocie zm iany §. 3 s ta tu tu  krajow e­
go n a  korzyść rek to ra  politechniki lwowskiej, 
oraz p rzeczytane dopiero co a '  przychylne 
m u  spraw ozdanie  komisyi prawniczej ,  s taw ia  
nas , p a n o w ie , wobec trzech  p y t a ń : 1) p y ta ­
n ie  , czy w ogóle powiększenie liczby głosów 
w iry lnych  w  Sejmie je s t  p o ż ą d a n e ; 2) czy 
n ie  m a w kraju in s ty tu c j i  innej godniejszej 
niż c. k. politechnika, by m ogła  być re p re ­
zen tow ana  głosem w iry lnym  .w wysokiej 
Iz b ie ;  3) czy porównanie  politecnniki z u- 
n iw ersy te tam i je s t  usp raw ied liw ione?

Co do I g o :  S ta tu t  k ra jow y m a  k rz e ­
seł z g łosam i w iry lnem i 10, k rzese ł  z w y­
boru 141. Nie będę nuży ł uw agi szanow nych  
panów  wyliczaniem argum en tów  za użytecz­
nością i bezużytecznością, s tosownością albo 
n iestosow nością  głosów wirylnych. Argu-

4)

MÓJ PIERWSZY FRAK

H U M O R E S K A

(Ciąg dalszy.)

— Proszę p ana  mego....  p u h , puh.... 
p an a  mego — odzywa się n iespodzianie , p rze­
rywając  mi rozm yślania , sapiący sędzia — to 
p an  je s te ś  sios trzeńcem  ra d c y ?

— T ak  —  rzekłem.
— Cóż pan robisz ?
— Jak to  ?
— No, jak ie  zajęcie?...  puh... .
— Kończę g inm azyum
-—  A ,  to ładn ie ,  bardzo ładnie... .  po­

chwalić.. ..  puh!.. .  uczcie się, uczcie, bo to.... 
puh  ...

Na tein skończył. Po c h w i l i , jakby  
szukał m atery i  do- rozmowy, mówi znowu :

— Proszę pana  m e g o . . .  puh . . , .  te Ja -  
worzyńce, to dobra kondycya ? ..

—  H m  i —  mruknąłem, potwierdzająco.
— W szak to dopiero drugi r o k , jak  

radca  to kupił  ?
— D rugi rok.
—  Bardzo zacny obyw ate l . . .  puh... .  n ie ­

daw no j.est w naszej okolicy, a już  sobie zy­
skał.. ..  puh....

Znow u n ie  dokończył.
— Proszę p an a  mego....  puh... więc to 

j e s t  pańsk i wuj ?
— Wuj. — odrzekłem  (co on taki cie­

kaw y  ?)
— Kocha p an a  ?

Robię g ies t  n ieokreślony zam iast odpo 
wiedzi.

— Zrobił  te s ta m en t  ?
— Przecie  jeszcze) n ie um ie ra  — ośmie­

lam się n a  uwagę, k tóra  , n ie wiem  ja k  zo­
sta ła  przyję tą , bo sędzia przeszed ł do innej 
materyi.

-y- Proszę p ana  mego.. ..  puh... . n ie  t rze ­
ba być takim  n ieśm ia łym  —  mówi poufno- 
m en to rsk im  tonem  — młody człowiek to po­
winien. .. puh... .

Co powinien  ? nads taw iłem  uszu , ale 
nie o trzym ałem  w yjaśn ien ia .

— I  fraczek je s t  — mówił dalej — czy 
to w arszawski ?

— W arszaw sk i —  odrzekłem  cicho, 
czerw ieniąc się.

— Proszę p an a  mego....  puh... . to, w i­
dzę, znowu w raca się d aw na  moda, g r a n a to ­
we fraki z krótkiemi szosami.. ..  puh... .

Ta u w aga  sędziego dodała  mi otuchy. 
Niech sobie poły będą jakie  chcą, zawsze to 
frak.... taka dziś moda, i kw ita  i Alboż się 
tu  kto zna  tern ? Jak iś  lepszy duch  w stą­
pił  we mnie.

Po chwili zrobił się rum or w s a l c e ; 
mężczyźni pow sta l i ,  a je d e n  z n ic h  przy­
biegłszy do nas  z kieliszkiem , z a w o ła ł :

—  P a n o w ie ,  zdrowie pańs tw a  młodych!
Ruszyli się wszyscy. Sędzia wciąż sa­

piąc, wziął m nie  pod rękę i r z e k ł :
— Pójdźm y 1
Nie opiera łem mu się już ja k  poprze­

dnio panu  Apsickiem u i poszedłem. Ścisk 
wyw ołany  tem poruszeniem  dodał mi śm ia­
łości , a zresztą  dum nym  byłem z tego, że 
m nie  prowadził  taki persona t  ja k  sędzia ; 
p rzeszedłem  z m iną tryum fato ra  koło A da­
sia , który skrzyw ił nos i pokazał mi koniec 
języka. Nie byłoż to po żakowsku ? W ido­

cznie n ie  m ó g ł  s traw ić w y ż sz o śc i , ja k ą  m ia ­
łem  n ad  n im  , będąc u b ran y m  po cywilne- 

i mu. boć przecie jego w  m u n durku  n ie  m ó g ł  
spotkać ten  honor. I  powiadają niby, że s u ­
knia człowieka nie zdobi i n ie p o d n o s i ; m ia ­
łem  dotykalny d o w ó d , że n iekoniecznie tak  
się dzieje.

Do m ie j s c a , gdzie siedzieli państwo 
młodzi , szliśmy procesyonalnie noga za n o ­
gą , bo z powodu szczupłości owe; salki, po­
m iędzy s to łem  a śc ianam i zaledwo było tyle 
miejsca, że dwie osoby m ogły  się przecisnąć. 
Idąc , z a u w a ż a łe m , że pan ienki spoglądały 
n a  nas  z pod oka przez ram ię ; cieszyło m nie 
n iezm iern ie ,  że widzą moją zażyłość z p a ­
n em  sędzią. M ia łem  też sposobność p rzypa­
trzen ia  się. lepiej mojemu id e a ło w i , co zro­
biło n a  m nie  (powiem praw dę) wrażenie po­
dobne, jakbym  zbliska oglądał tea tra lną  de ­
ko rac ję ,  podziw ianą poprzednio z paradyzu. 
Tw arz  pełna o g rubych  r y s a c h , usta duże i 
tłuste,  płeć ieciuchno naznaczona  piegami, 
wszystko to n ie  odpowiadało wyobrażeniu, j a ­
kie powziąłem o powabach p a n u y  Ludwiki,  w i­
dując ją  tylko z daleka; bądź co bądź, wdzięk 
pewien okraszony młodością i oddziaływający 
na zmysły upoił m n ie ;  p rzyg lądałem  jej się 
z całą swobodą, bo by ła  zajętą dziękowaniem 
winszującym , co czyniła  z wielkiem ożywie­
niem  , trącając  się z n im i kieliszkiem. Były 
przy tej okazyi i okolicznościowe przem ówie­
n ia  , w k tórych  p rym  zyskał pan  Gorgoni 
swoim kunsz tow nym  w ie r s z e m ; korzystając 
z sposobności, ja k ą  mu daw ała  rebusowa n a ­
zwa wioski p an a  Apsickiego powinszował 
pan n ie  młodej , że gdy dotychczas żyła w Ł a ­
pach papy, dziś „z łap papy dosta je  się w 
inne ł a p y “ . Te ostatnie wyrazy doskonale 
pam iętam . Ogólny śmiech i burza oklasków 
były nag rodą  poety, k torego p a n  młody, n ie

obrażając  się aluzyą do swoich rąk, za k ra ­
wających isto tn ie  n a  łapy, uśc iska ł  s e rd e ­
cznie. W śród  zgiełku, spowodowanego tem 
in term ezzo, p rzysz ła  kolej i n a  mnie. Skoro 
się zna lazłem  oko w oko z L udw is ią  i spo­
tk a łe m  z jej w ejrzeniem  , takie to n a  m nie  
uczyniło  wrażenie, że byłem jakby  olśniony, 
i ledwo zdoławszy w y m ó w ić : „zdrowie p a ń ­
s tw a  m łodych",  wychyli łem  kieliszek ; ponie­
waż je d n a k  nie omyliłem się wym aw iając  s ło ­
wa toastu , an i zakrz tus i łem  w inem  , m ia łem  
się za boha te ra  i urosłem ogrom nie  wx wła- 
snem  przekonaniu .

P ra w d ę  powiadają, że tylko początek  
je s t  trudny . J a k  mysz, co n ie spotkawszy ża­
dnego widocznego niebezpieczeństw a, ośmiela 
się powoli i oddala coraz więcej od nory, 
z której wyleźć się odważyła , tak  też i j a  
w ciągu obiadu rob iłem  coraz częstsze wy­
cieczki do sali. Dodawało m i animuszu w y­
pite  wino, toastów bowiem  nie brakowało; pito 
zdrowie rodzieów pan n y  m ło d e j , a oddziel­
n ie  (na  klęczkach) samej pani Apsickiej „m a­
tki, k tó ra  t a k ą  córkę w y c h o w a ła !“ , dalej 
pow inow atych , pomiędzy którymi i zdrowie 
mojego w uja „satelity  powiatowego", jak  się 
wyraził  jeden  z inowcow, chcąc powiedzieć 
zapewne „lum inarza" , wreszcie w szystkich  
po kolei, b iłem  po troszeczku , bo mi w te n ­
czas jeszcze wino w strę t sprawiało ,  ale za ­
wsze się uzbierało. Z re sz tą  n ie  sam  je d e n  
byłem dezerte rem  od d rug iego  stołu, a w kom ­
panii człowiek jak iś  śmielszy. Obiad, a w ła ­
ściwie p rzerw y między d an iam i p rzed łuża ły  
się n ad  miarę, pom im o b iegan ia  i k rzą tan ia  
się p an a  Apsickiego, k tóry  poprzedzał każdy 
p ó łm i s e k , p rzeprasza jąc  szanow nych  gości 
za to, że tak  d ługo czekali; więc b iesiadnicy z 
drug iego  pokoju wynosili się powoli je d e n  za 
d ru g im  i pozostali tylko praw dziw i am atoro-
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m e n ta  są stare, omówione i oczytane. W sza k ­
że zaznaczyć muszę, że sys tem at reprezen- 
tacyj jednoizbow ych g łów nie  n a  tem spoczy­
wa i w tem  cały  swój w alor  ma, iż elekto- 
wie, w ybrańcy , zostają pod ciągłą kontro lą  
sw ych  w yborców ; to oczywiście, co się ty ­
czy g łosów  w iry lnych , nie może mieć m ie j­
sca. W ięc w ypada  ogran iczać liczby głosów 
wiry lnych , ogólnie mówiąc, do m in im um . W  
naszym  pa r ty k u la rn y m  Sejm ie s tosunek  ten, 
k tóry  obecnie panuje ,  7 w iry lnych  n a  100 
głosów, by łby  n iem al potworny, gdy b y  nie 
to, że z powodu naszych  stosunków  obrząd­
kowych j e s t  konieczny. Ale jak i  może być 
powód powiększenia tej liczby, tego zupełnie 
zrozumieć n ie  je s te m  w  stanie . Najciężej za­
cząć, pójdzie się dalej.  Dziś p rzyznam y r e ­
ktorowi politechniki krzesło, ju tro  już  g ło ­
śnie jsze n iż  dziś usłyszym  szepty  o p rzy zn a­
nie głosu  w irylnego burm is trzom  m ias ta  K ra ­
kow a i Lwowa. Może wreszcie te szep ty  pod­
niosą się i do głosów, a  w tedy  py tam , dla- 
czegożby rep rezen tanc i  wsi, prezesowie obu 
tow arzystw  gospodarczych, i tak dalej ad  in- 
f initum o te n  zaszczyt pokusić się n ie  mieli? 
Tyle co do p ie rw szego  py tan ia

Co do drugiego p u n k tu  dziwię się cokol­
wiek, że spraw ozdan ie  szanownej komisyi 
praw niczej tak  ła tw o  przysta ło  na  w niosek 
W ydzia łu  krajowego, n ie  bacząc wcale, czy 
też je s t  w kraju  ktokolwiek więcej może j e ­
szcze od po litechnik i do g łosu  w iry lnego  u- 
p raw n ionym . P o n ad  wszystkiem i szkołami 
średniem i,  n a w e t  ponad  trzykroć szanow ne- 
m i un iw ersy te tam i,  góruje o ca łą  głowę in- 
sty tueya je d n a ,  n ienaucza jąca  wprawdzie, 
ale d la wszej nauk i polskiej s tw orzona : A- 
kadem ia  umieję tności .  M a ona  n a  sobie po­
dw ójną cechę i ona sam a je d n a  te cechy ma. 
Po pierw sze je s t  je d n ą  naszą  ins ty tucyą  u- 
rzędową a przecież n ie  czysto krajową, ale 
w części narodow ą — a d ru g a  je j cecha je s t  
ta, że j e s t  w span ia łym  darem  m onarszym .

Cóż powie opinia  n ie tylko k r a j u , ale 
już narodu, jeżeli  dziś w  tej wysokiej Izb ie  
uchw alim y krzesło w iry lne  d la  rek to ra  poli­
techn ik i  i n ie jednocześn ie ,  ale jeszcze p ie r ­
wej n ie  uchw alim y go dla prezesa  Akadem ii 
um ieję tności .  Z arzucą n a m  może b rak  po ­
szanow ania  dla daru  i dla dawcy, zarzucą 
może b rak  wdzięczności i kurtoazyi — bar­
dzo być może, że zarzucą. Ale że n a  w szy­
stko w świeeie jest odpowiedź, wiec i tu od­
powiedź się znajdzie : D ajem y c. k. polite­
chnice  g łos w i r y ln y , bo oto p r o s i ł a , a A- 
kadem ii umiejętności go n ie  dajemy, gdyż o 
to n ie  prosiła . Ani z jednym  z członków a- 
kademii um ie ję tności n ie  znosiłem  s ię ,  lecz 
sądzę ,  że d ługobyśm y czekali, n iżby nas  o 
to prosić przyszła.  Dziś wobec n iesłusznej 
p os tpozycy i, k tórą  jej wyrządzono, być m o­
że zapew ne się odezwie, ale n ie  m yśla ła  p e ­
wno n ig d y  prosić o to, coby przy  pierwszej 
danej sposobności kraj sam  je j ofiarować po ­
w in ien  (Brawo).

Ale o A kadem ię um ie ję tności  się n ie 
boję ; czcigodny jej p rez es  od daw nych  już 
la t  poczes tne w  wysokiej Izbie zajmuje m ie j­
sce i da Bóg d ługo  jeszcze będzie za jm o­
wać — a w dalszej przyszłości zawsze A- 
kadem ia um ie ję tności  liczyć będzie w łonie 
swojem m ę żó w ,  k tórym  krzesła  poselskie sa 
m e się prosić  będą. O to samo zdaniem  mo- 
je m  n ie ch  się s ta ra  c. k. politechnika.

wie k ie l i s z k a , którzy  gotowi byli siedzieć na  
m iejscu już n ie  kilka godzin ale dwie i trzy 
d o b y ; resz ta  sn u ła  się około g łów nego s to ­
łu  , gdzie z pom ieszania rozmów k rzyżu ją­
cych  się n a  w szystk ie  strony pow staw ał ów 
n ieop isany  gw ar,  charak teryzujący  podobne 
zebrania . W ciskając się p raw ie  n iepostrzeże­
n ie  między te n  t ł u m , m ia łem  swój c e l : oto 
chc ia łem  w ziąć p rak tyczną  lekcyę zachow a­
n ia  się wobec kobiet i p row adzenia  z n iemi 
rozmowy, o czem n ie  m ia łem  w y o b ra ż e n ia ; 
bo że w szkołach by łem  je d n y m  z pierwszych 
uczniów, to m i się nie n a  wiele przydawało  ; 
t rudnoż  było wyjeżdżać z zadan iem  algebrai-  
cznem  albo W irgiliuszem . W ięc o czem m ó­
w ić ?  Z ciekawością n a d s taw ia łem  u cha  na 
każdą g łośniejszą rozmowę.

W łaśn ie  zna jdow ałem  się za k rzesłem  
ja k ie j ś  młodej m ężateczki,  prowadzącej n ad e r  
ożywioną rozmowę z zamaszystym, o dużych 
w ąsach  m ło d z ia n e m , gdy  n a  dworze dała  
się słyszeć  jakaś  dzika m uzyka, g ra jąca  m a r ­
sza, k tórego m elodya znaną  m i była z dzie­
c innych  l a t , bo n a  tę nu tę  p ia s tunka  usy­
pia ła  m nie pieśnią o Filonie.. .  Spojrzałem 
w okno i zobaczyłem w n iem  z wielkiem 
zdziw ieniem  mojego zaimprow izowanego n a  
dziś lo k a ja , Pate lkowskiego, k tóry  z wielką 
gracyą,  i w wdzięcznej pozycyi w tórował na  
znanej  mi dobrze sapiącej h arm on ice  ja k ie ­
m uś d rą g a lo w i ,  dm iącem u w k larynet .  W y­
wołało  to pomiędzy gośćmi pow szechną  w e­
sołość, chociaż znajdowali się i malkontenci,  
objawiający niezadowolenie.

— A to w ystaw ia ją  n a  próby nasze 
u s z y , -  mówiła m łoda m ęża tka  — przyznam  
się, że to skąpstwo nie do d a r o w a n i a , aże­
by  n a  wesele n ie  postarać  się o porządną 
muzykę.....  zapewne rachują  na  to, że do t a ń ­
ca  będziem y g rać  po kolei n a  tem  ich  kle- 
pad le .  Dziękuję ze to, wolę tańczyć.

Tyle co do punktu  drugiego.
Co do p u n k tu  trzeciego, g łów ny  m otyw  

wys. W ydziału  krajowego zdaje się być ten, 
iż po litechnik i i un iw ersy te ty  są to in s ty tu -  
cye rów norzędne  —  a n iby  opiera się n a  
tem, że m a ty tu ł  H ochschuls (bo po polsku 
na  to s łowa nie ma) i że m a  obiera lnych  
dziekanów  i rektora.

A n i te n  ty tu ł ,  zdan iem  m o je m ,  ani te 
pew ne p re rogatyw y n ig d y  w  życiu n ie  p o ­
trafią zrów nać  żadnej w świeeie politechniki,  
wyższej akadem ii  rolniczej, leśnej,  górniczej 
wreszcie — bo i to do tej samej kategoryi 
należy —  wyższej szkoły inżynierskiej woj­
skowej , żadne ty tu ły  n ie  zrów nają ich z tem, 
co z dum ą w ykszta łcona  i cywilizowana E- 
u ropa od siedmiu w ieków nazyw a unw er- 
sitas litterarum.

W szak  nam  w szys tk im  dobrze wiadomo, 
że politechniki na jp ierw sze  n a w e t  i n a j le p ­
sze są to tylko latorośle młode, odrosłe  od 
wiekowego pnia  m acie rzystych  u n iw ersy te ­
tów, a odrosłe wtedy, k iedy te  d rzew a p r a ­
sta re  w  swoich k o narach  wyniosłych  m le­
czu nauk i już  pomieścić n ie  mogły. Czemuż 
więc ins ty tucye  n ie ró w n e  m ają  mieć p re ro ­
gatywy ró w n e ?  Chyba, że naszem u pokole­
n iu  a rystokracya nauk i z jej aż spleśniałem i 
od starości p raw am i i przyw ile jam i już  
zbrzydła  ?

Co omówiwszy zwrócić się m uszę  do 
spraw ozdan ia  szanow nej komisyi.

J a k  zdan iem  mojem kom paracya z ro ­
biona przez W ys. W ydzia ł  k ra jow y pom ię­
dzy politechniką a  un iw ersy te tem  była dość 
kulawą i tak  w sku tku  tego i spraw ozdanie  
szanownej komisyi p rawniczej zdaniem  m o­
jem  n a  jeszcze n ierów nie jszych  chodzi n o ­
gach  ; je d n ą  nogą  n iby  krótszą  bojaźliwie 
staje n a  progu św ię tym  s ta tu tu  krajowego, 
boi się go o tyle n aw e t  przekroczyć, ażeby 
—  co je s t  zresztą bardzo s łusznem  —  w n o ­
sić, by zam ias t  osobiście rektorów  w ybrańcy  
z pom iędzy profesorów fakultetów  zasiadali 
w Sejmie, a d rugą  n iby  dłuższą śmiało w k ra ­
cza in  m ed ias  res, s ta tu tu  krajowego sięga, 
boć w edług  spraw ozdania ,  aż SOietni s ta ry  
bardzo n iep rak tyczny  budynek  i robi w n iem  
miejsce n a  krzesło  wirylne.

Zapraw dę zdawałoby się, że szanow na 
koraisya p raw nicza  je s t  czynnośc iam i obar­
czona —  ale n ie !  M a ona czas n a  wycie­
czki. Z pola g łosu  w irylnego dla po li techn i­
ki lwowskiej odrazu przechodzi ona n a  pole 
powiększenia liczby posłów z m iast.  Czyż to 
panowie n ie  w ycieczka?  Chyba że to jest  
rodzaj cae te rum  censeo. W  tak im  razie  p rzy ­
znać muszę, że s ta rem u  K atonow i caeterum  
censeo było bardzo do twarzy i . . .  wskórał.  
(B r a w o ! ' — wesołość.) Może też je s te m  b a r ­
dzo dobroduszny, może istn ieje  jakaś  ta jna 
W ahloerw andschaft między tym  w iry lnym  
głosem a znanym  w nioskiem  o powiększe­
n ie  liczby posłów z miast.

Com powiedzia ł może aż nad to  długo, 
n iech  n ie  będzie powiedziane na  to, ja k o ­
bym  m ia ł  krytykować zasłużonych  i uczeń-  
szych odemnie mężów, którzy zasiadają w 
komisyi prawniczej ,  ale n a  to, ażeby w y k a ­
zać, ja k  spraw a musi być słabą, kiedy n a stylu 
mężów rozum nych  w m otyw ach  komisyi, j e ­
dnego dobrego argum en tu  nie ma. Po tem  
wszystkiem , co powiedziałem, nakazyw ałaby  
logika, abym  w n iós ł  przejście  n ad  tym  pro-

— Czy mogę pani służyć do pierwszych 
ta ń c ó w ?  —  zapyta ł młodzian.

—  Jeże li  m am y tańczyć po tym  k la r­
necie, to nie ruszę nogą.

— B yłbym  w rozpaczy 1 —
— Albo i to do czego podobne — mó­

wi pani —  żeby nie zafro terować po sa d zk i ;
w yobrażam  sobie, jak i  będzie k u rz   nasze
toalety  n a  nic.

— Toby się sprzeciwiało tradycyi tego 
domu... .

— Złośliwy pan  jes teś .
S pojrzałem  na  podłogę i te raz  dopiero

spostrzegłem , że była tylko m ytą ,  a n iedaw no 
widać, skropioną w kunsz tow ne esy za po ­
mocą lejka.

P o  chwili ta  pani, k tó ra  swojego sąsiada 
nazyw a złośliwym, gdy  on je j tylko potakuje, 
trąca  go poufale i m ó w i :

_  P a trzn o  pan ,  ja k iem  okiem gospo­
dyni domu mierzy podsędka za to, że oblał 
sosem obrus.

P ra w ie  jednocześn ie  pani Apsicka od­
zyw a się g łosem  n iena tu ra lnym , przym usza­
jąc  się do uśm iechu.

—  P a n  sędzia będzie m us ia ł  pocało­
w ać praczkę.

Podsędek, człowiek w idać bardzo roz­
ta rgn iony ,  zaję ty  rozmową, wziął m a c h in a l­
n ie  n ó ż ,  ze b ra ł  sos s ta ra n n ie  i w y ta r ł  o 
obrus w innem  miejscu. P ioruny  padły  z oczu 
pani Apsickiej, i w idać było p rzym us jaki 
sobie zadawała,  żeby nie w ybuchnąć. P o d sę ­
dek wcale tego n ie  uważał,  moi pańs tw o  zaś 
zaczęli się śm iać ironicznie i m ówić coś do 
siebie ciszej, zapewne nicując w dalszym ciągu 
p ańs tw a  Apsickich za ich skąpstwo. Nie było 
co słuchać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
JÓZEF B l IZIŃSKI.

jek tem  do porządku dziennego , wszelako m o­
je  posłowanie je s t  dopiero dwutygodniowe. 
Do tak  radyka lnego  w niosku upoważnionym  
się n ie  czuję. W iem, że audaces fo rtuna ju -  
vat, ale w iem  także, że D aedalus i Ika rus  z 
wysoka zlecieli —  wszakże opiera jąc się na  
tem, że n ie  widzę w  spraw ozdaniu  W ydz ia­
łu  krajow ego — przepraszam  — szanownej 
komisyi p raw niczej ,  w łaściw ego um otyw ow a­
nia, śm iem  postawić w niosek nas tępu jący : 

„W ysoki Sejm  raczy uchw a lić :  
W niosek  W ydzia łu  krajowego w p rze d ­

miocie zm iany  §. 3. s ta tu tu  krajowego odsy­
ła  się pow tórn ie  do komisyi prawniczej ce­
lem gruntow niejszego  ro zp a trz en ia14.

SPRAWY ZAGRAEICZEE
(Zamach na króla M ilana'.

Polit. Corr. o trzym ała  z Belgradu  pod 
dn iem  23 b. m . obszerniejsze doniesienie o 
zam achu n a  króla serbskiego. P ow tarzam y 
tutaj to doniesienie, podane już  przez nas  
w głównej treś< i w pewnej części nak ład u  
wczorajszego n u m e r u :  K iedy po kilkomie- 
sięcznej n ieobecności przybył wreszcie król 
M ilan  do swej rezydencyi d. 23 b. m. o go­
dzinie 11 rano , ludność przyjm owała go z 
entuzyazm em . N ieprze jrzane  t łum y zgrom a­
dziły  się n a  k ilka godzin  przed przybyciem  
króla nad  b rzeg iem  Sawy. N a przyjęcie kró­
la p rzyby ła  n a  miejsce wylądow ania  królowa 
z nas tęp c ą  tronu, wszyscy m inistrowie, cia­
ło dyplomatyczne stolicy serbskiej,  na jw yż­
sze w ładze  wojskowe i cywilne i deputacya 
obywateli z bu rm is trzem  n a  czele. G dy po 
uroczystem powitaniu udaw ał się król wraz 
ze swą św itą  do kościoła katedralnego, s t rze ­
l i ła  do króla z rewolw eru n ie jaka  Helena 
M arkowicz, wdowa po skazanym  i s t rac o ­
n y m  z powoda zajśc ia  w Topolie pu łkow n i­
ku Je frem ie  Markowiczu. K ula  n a  szczę­
ście ch y b i ła ,  a  m ajor  F ra n a s so w ic z , adju- 
ta n t  króla, przeszkodził zbrodniarce w chwili,  
kiedy po raz drugi wym ierzy ła  b roń  na 
kró la ,  który  z zupe łnym  spokojem szedł do 
kościoła i był obecnym  n a  nabożeńs tw ie ,  n a  
k tórem  ad m in is t ra to r  metropolii biskup Moj- 
sije udziela ł b łogosław ieństw a. Królowa zem ­
dlała  z p rze ra żen ia ;  musiano ją  zanieść do 
pałacu, dokąd także król w krótce  podążył. 
Z pałacu u d a ł  się król znowu do kościoła 
bez żadnej straży, aby podziękować Bogu 
za swe ocalenie. Zbrodn iarkę  pochwycono, 
a  polieya m usia ła  użyć całej s iły ,  aby ją  o- 
b ronić  przed w ściekłością l u d u , k tóry  chcia ł 
doraźnie wym ierzyć je j  sprawiedliwość. W e 
wszystk ich  w ars tw ac h  ludności panuje w iel­
kie oburzen ie  z powodu tego zbrodniczego 
zam achu.

Telegram y dzienników bardzo m ało  po­
dają now ych  szczegółów odnoszących się do 
zamachu. H e lena  Markowiczowa znajdowała 
się w chwili, gdy  dała  strzał,  w samej ka ­
tedrze, w naw ie kobiecej.  Od czasu s trace­
n ia  męża ob jaw iała  ona pew ne oznaki ob łą­
kania, nie m ożna też jej czynowi przypisy­
wać żadnej politycznej pobudki. B y ł to ak t 
zemsty  osobistej,  k tóry  je d n ak  może nie po­
zostanie bez politycznych nas tęps tw  i p rzy ­
czyni się jeszcze do większego zdepopulary- 
zowania s tronn ic tw a  Risticza. S praw a Topol­
ska, której ofiarą pad ł  mąż spraw czyni za­
machu, należy  do na jsm utn ie jszych  w spom nień 
z czasu rządów risticzowskich. G abine t  ten, 
jak  wiadomo, w d. 12 g ru d n ia  1877 r. wbrew 
w yraźnem u brzm ien iu  konstytucyi serbskiej, 
wypowiedział powtórnie wojnę Turcyi,  n ie 
zasiągnąw szy  zezwolenia wielkiej skupczyny. 
Gdy w skutek  tego trzy  bata l jony  milicyi 
odmówiły pos łu szeńs tw a ,  oddano oficerów 
pod sąd w ojenny  i kilku z n ich  stracono, a 
w  tej liczbie pu łkow nika Je frem a M arkowi­
cza, k tóry  na leża ł  do najlepszych  oficerów 
sztabu gene ra lnego  serbskiego, odznaczył się 
w wojnie 1876 r. k ilkakrotnie  i o trzym ał 
oder rossyjski św. Jerzego. N atychm ias t  po 
zapadnięciu w yroku Markowicz został roz­
strzelany, a żona jego, k tó ra  chc ia ła  go za­
wiadomić te legram em , że wstawi się za n im  
do księcia, o trzym ała  lakoniczną odpowiedź: 
„A dresa t już  n ie  ży je14.

(Proces przeciw Czarnej Bandzie).
Rozpoczęty przed sądem  przysięgłych 

w C halon proces przeciw  burzycielom pokoju 
i porządku w M ontceau-les-M ines zw raca u- 
wagę całej F rancy i,  tem bardziej,  że władze 
rządowe objawiły  zdanie, iż g roźne  wybryki, 
których się dopuścili robotnicy kopalń w 
Montceau, naprow adzają  n a  ślad agitacyi in- 
te rnacyonału .

W edług  dość szczegółowego spraw ozda­
n ia  F ranz. Corresp. obwinieni milczą zawzięcie, 
n iektórzy tylko chcieliby zwalić winę n a  n ie to -  
lorancyę swoich przełożonych, n a  rzekomy 
nacisk, w yw ierany  n a  ich sum ienie  Z p rze­
słuchan ia  świadków pokazuje się jednak ,  że 
to n ie  mogło być pobudką czynów karygod­
nych, co tem  bardziej u tw ierdza sąd  w p rze ­
konaniu ,  że czynni byli ag i ta torow ie p rze­
wrotu  ogólnego.

W edług  w spom nionego  dziennika,  prze­
s łu c h an y  św iadek C h a g o t ,  d y rek to r  kopalń  
w Blanzy, zeznał, co nas tępu je  : „Rzucono się 
nie n a  ludzi, ale n a  krzyże i pomniki ,  które 
przecież n ikom u  n ie  czyniły  żadnej krzywdy. 
W yrazie  muszę ubolewanie, że m i tu  czy­
niono zarzu t  n ie tolerancyi.  J e s t e m  w praw ­
dzie p raw ow iernym  chrześc ian inem , ale n i ­
g d y  n ie  p rzym uszałem  robo tn ików , ażeby 
szli s łuchać  m szy św .“

N a zapytan ie  obrońcy obżałowanych, 
czy dyrek to r  poczytałby udział jed n eg o  z ro ­
botników w pogrzebie cywilnym za dem on- 
stracyę antikościelną — odpowiedział p. C ha­
got, że tak  jes t,  m usia łby  to w swojem  su­
m ieniu  uważać za dem onstracyę.

D rugi świadek, m e r  z M ontceau  i za ra ­
zem doktor medycyny, J e a n n i n ,  opowiada 
obszernie o zburzeniu przez tłum  robotników  
kaplicy i krzyżów kam iennych .  Twierdzi,  że 
chyba tylko ag i tacya  in te rnacyona łu  a  nie 
żadna in n a  m ogła  wywołać podobne czyny. 
P rzyzna je  jednak , że możeby robotn icy  n ie 
zapomnieli się tak  dalece, gdyby  im  więcej 
zostawiono wolności pod w zg lędem  wyzna­
niowym. „W iem  zresztą , dodaje, o n ie k tó ­
rych  w ypadkach , w  k tó rych  zmuszono ro ­
botn ików  do b ran ia  udzia łu  w procesyach, 
co wywoływało n iezadow olen ie14.

T echn iczny  kierownik h u t ,  C h a m ­
p i o n  n  e t, zeznaje, że pewnego wieczora spo­
tk a ł  w lesie członków tak  zw anej „Czarnej 
B a n d y 11, a byli to sami robotnicy. Zawiado­
m ił  o tem  n a ty ch m ias t  p refek ta  dep a r tam e n tu  
Saone-e t-Lo ire .

Proboszcz ks. G a r  n i  e r  opisywał sce­
ny zaszłe dn ia  15 s ie rpn ia  w nocy, i opo­
wiadał, ja k  go wypędzono z domu. P ro k u ra ­
tor państw ow y odczyta ł k ilka listów z p o ­
gróżkami wystosow anych  do ks. Garnier.

S iostra  Józefina Y i l l e m a i n ,  w kon- 
gregacyi n azyw ana  sios trą  Karoliną Józefiną, 
przełożona ins ty tu tu  d z ie w c z ą t , opowiada o 
pogróżkach wysadzenia dynam item  zakładu 
wychowawczego. D oda je ,  że w nocy z dn ia  
15 n a  16 s ie rpn ia  słyszała razem  "ze swoją 
towarzyszką, ja k  śpiewano pieśni rew olucyj­
ne. Po wstrząsającym  w ybuchu d y n a m ito ­
wym, w łam ało  się pospólstwo do p resb ite-  
ryum. W ielu  ludzi wpadło do kaplicy, i z ra ­
bowawszy j ą ,  oddaliło się, śpiewając pieśni 
gorszące. Sądziłyśmy już —  mówi" s iostra 
Y illemain —  żeśmy ocalone , gdy  po chwili 
wrócił t łum  z s iekierami i rozbijał drzwi. 
Do lokalu szkolnego wpadli ci ludzie i po­
niszczyli wszystko. B yłyśm y n iezm iern ie  
przerażone, gdy jakiś  człowiek z t łum u z a ­
w oła ł :  „Idźmy n a  g ó r ę ! 44 I n n y  ref lektował: 
„Nie chodźmy, tam  sam e kob ie ty .14 „Co to 
m a do r z e c z y ? 14 odpar ł  pierwszy. W szystkie 
s ios try  go tow ały  się już  n a  śmierć, gdy  n a ­
gle przybyli żandarm i n a  ratunek.

P r z e w o d n i c z ą c y : Gdzie pan i by­
łaś  w ciągu tego rozruchu  ?

S ios tra  V i l l e m a i n :  B yłam  w  k ap l i­
cy n a  drugiej galeryi. T rw ało  to 15 do 20 
m inut,  w  ciągu tego czasu s trze lano  k i lk a ­
dziesiąt razy z rewolwerów.

Na py tan ie  przewodniczącego , czy nie 
użalano się n a  nią , jako  n a  nauczycie lkę 
w adm in is tracy i  g m in n e j ,  odpowiada sios tra  
ć i l le m a in : Nic o tem n ie  wiem. Szkoła dla 

robotników była założona przez tow arzystwo 
eksploatujące k o p a ln ie , które, m ia ło  n a  oku 
cel um oralniający.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy oskarżeni 
m ają  do zrobienia jak ie  zarzu ty  siostrom  
kongregacyi i nauczycie lkom ?

Oskarżen i milczą uparcie.
P r z e w o d n i c z ą c y  k o n s ta tu je ,  że 

ciało nauczycie lsk ie  sióstr  n ie  m iało  ża­
dnych  za ta rgów  an i z adm in is t racyą  gm iny , 
ani temmniej z robo tn ikam i górniczym i.

W  końcu obrońca o b ża ło w an y c h , ad ­
wokat L a g u e r r e ,  zapytywał, czy n ie  było 
ja k ich  n ie snask  z powodu założonego w a r ­
sztatu  naukowego wyrobów pończoszkowych

Siostra  V  i 11 e m a i n  odpowiada, że n ie 
m ia ła  z tą szkołą żadnych  s tosunków, ale 
o ile je j  w iadom o, rodziny n ie  m ia ły  z a ta r ­
gów z tą now ą insty tucyą. N a  tem prze r  
wano przesłuchan ie  świadków  dowodowych

(Rozdwojenie w lidze irlandzkiej).
Zaledwo zosta ła  zaw iązana ir landzka  

l iga narodow a i ledwo w ydzia ł je j  odbył 
pierwsze swoje posiedzenie w dniu  19 bm., 
a już  dziennik i dublińskie donoszą o w y b u ­
ch łem  w łon ie  nowej ligi rozdw ojen iu  i 
przytaczają fakta n a  dowód tego z a ta r ­
gu. Wychodzący w Dublin ie dz ienn ik  D u- 
blin-E xpress  wróży now em u s tow arzyszeniu  
rych ły  upadek. „Nikt — dodaje ten  dz ien ­
n ik  — nie wierzy w u rzeczyw is tn ien ie  n o ­
wego p rog ram u  s tro n n ic tw a  narodowego. 
Jeszcze  p rzed  zebran iem  się pierw szego 
kongresu  narodow ego w D ublin ie  n ie  było 
ta jem n icą ,  że i r landzcy  n ieprzejednani ,  z ro ­
dzaju Dillona, potępiają s tanowczo zalecane 
przez P a rn e l la  u m ia rkow an ie  i z pew n e g o  
rodzaju  prze rażen iem  przyjęli w iadom ość o 
w zras ta jącem  zadowoleniu pomiędzy dzie­
rżawcam i, mianowicie  pom iędzy tym i ,  k tó ­
rzy  są zadowoleni z u regu low an ia  czynszów 
dzierżaw nych  przez komisyę z iem iańską .44
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■Wyraźne rozdwojenie objawiło się j e ­

szcze silniej w  ciągu obrad konferency jnych  
w narodow em  stronn ic tw ie  i r la n d z k ie m , po­
mimo że Pall B iali Gazette i inne  dzienniki 
s ta ra ły  się zaprzeczyć oczywistemu faktowi, 
biorąc uchylenie się D avit ta  od opozycyi 
przeciw  program ow i P arne l la  za zw rot b a r ­
dzo korzystny, lubo D avit t  zawies ił  tylko 
do czasu kontrag itacyę.  P o tw ierdzen iem  i- 
s tn ie jącego  rozdw ojenia są dwa Jisty o tw ar­
te, ogłoszone w dublińskim  Freeman Journa l, 
z k tórych  je d e n  ogłoszony został przez człon­
k a  Izby niższej pa r lam en tu  0 ’D onnela  a 
drugi przez L o u d o n a , adw okata  i w ybitnego 
członka rozwiązanej ligi z iemiańskiej,  k tó re ­
mu odmówiono wstępu na  zgrom adzenie  ligi 
narodowej i p rzezw ano go  ren e g a te m .

0 ’D onnel pisze pomiędzy innem i, że 
ir landzkie j frakcyi par lam en trne j  n ie  zaprasza­
no nigdy, n ie  wzywano i n ie  py tano  o radę nad  
kw estyą,  ilu członków p a r la m en ta rn y ch  w y­
padałoby  wezwać do rad y  w nowej lidze n a ­
rodowej, po tem  zaś n ie  odmawiając popar­
cia now em u programowi, p isze: „Nie mogę 
pod żadnym  w arunk iem  brać udziału  w u- 
konsty tuow aniu  się rady  w tak  dziwny spo 
sób złożonej, w której z w ezw anych  32 de­
legatów  z hrabstw ,  uznano  dziewięciu jako 
pospolite narzędzia, a jedyną  kontro lę  zape­
wniono tylko 16 i to m ianow anym  z góry 
członkom par lam en tu" .  A dw okat Loudon  p i­
sze swoim liśc ie : „M iałem  sposobność poznać 
osobiście n ieuk ryw aną  n ienaw iść  tych  cz łon ­
ków par lam en tu ,  którzy żyli lub chcieli żyć 
kosztem funduszów ligii ziemiańskiej. P rzy  
pewnej okazyi usiłow ał deputow any T. P. 
0 ’Connor w yjednać je dnem u  z członków p a r ­
lam en tu  roczną pensyę w kwocie 700 fun­
tów szterlingów, ale w skutek  sprzeciwienia 
się mego żądanie to odrzucono, 0 ’Connor 
zaś n ie m ógł mi tego n igdy  przebaczyć i 
zapomnieć. Od tego dnia został moim n a j ­
zagorzalszym n ieprzyjacie lem ".

(Mowy opozycyjne we Włoszecli).
W  N eapolu  m ia ł  w tych dn iach  w iel­

ką  mowę Nicotera, były m in is te r  spraw w e­
w nętrznych  i je d e n  z naczelników lewicy 
N a  wstępie przem ów ienia swego oświadczył, 
że zabiera głos celem objaśn ien ia  swej m o­
w y wypowiedzianej w Salerno i dokładnie j­
szego określenia swego s tanow iska  do rządu. 
W obec oskarżeń, których s ta ł  się p rzedm io­
tem, oświadczył mówca, że n ie  p ragn ie  by­
na jm nie j  polityki aw an tu rn icze j  , ale nie 
zgadza się z p rog ram em  rozw in ię tym  w 
F tradel la  przez D epre t isa  w sp raw ach  woj­
skowych. Sam nacze ln ik  rządu podniósł g o ­
rący  patryo tyzm  tych wszystkich , którzy  wy- 
s tępują  za w zm ocnien iem  obrony narodowej. 
K w estyą wojskowa je s t  kw estyą  czysto w e­
w nętrznej natury .  W praw dzie  lewica zwię­
kszyła budżet wojskowy, ale p rzezorny  poli­
tyk powinien się przekonać, czy te podwyż 
szenia w ysta rcza ją  i czy fundusze są dobrze 
użyte. F ra n c y a  i N iem cy  m ają  przeszło
800.000 żo łn ierza  na  pierwsze zawołanie, 
A u s try a  przeszło 700.000, stosunkowo więc 
m usia łyby  W łochy  posiadać możność w ysta­
w ien ia  armii liczącej około 600.000 żo łn ie­
rza, tym czasem  a rm ia  w ioska liczy tylko
300.000 ludzi. W  tym sam ym  stosunku  n ie ­
dosta teczne są także kadry, ja k  równie za­
n iedbaną  je s t  kawalerya. Budżet w ojenny, wy­
noszący 200 milionów, je s t  szczupły i w y s ta r ­
cza tylko n a  10 korpusów7, my zaś potrzebu 
jem y 12 korpusów. Te dwa nowe korpusy 
zos taną  dopiero za trzy  la ta  zorganizow a­
n e  n a  stopie pokojowej, a dopiero za lat 
ośm na stopie wojennej.  Teraz  m a rn o t ra ­
wimy owe 200 milionów bez żadnej korzy­
ści, n ie  zważając n a  rad y  najlepszych  j e n e ­
rałów. Dalej m ówca rozbie ra ł  system obrony 
wybrzeży, a w końcu do tkną ł  spraw  ekono­
m iczno-finansowych, zarzucając rządowi, że 
w spraw ie  zniesienia podatku od miew a 
dzia ła ł  bez najm nie jszego  planu. Po zn ie ­
sieniu pierwszej połowy tego podatku, mąka 
je s t  równie drogą, j a k  poprzednio. Mowrca 
pow ita ł z zadowoleniem zniesienie kursu 
przym usowego i now ą politykę kolejową rzą­
du. N ico tera  n ie  oczekuje i n ie  spodziewa 
się osobistego zwycięztwa, sądzi tylko, że 
zajmując opozycyjne stanowisko, oddaje p ra w ­
dziwe usług i królowi i krajowi, który  pow i­
n ie n  być silnym, w olnym  i szanowanym .

W  kołach politycznych w łoskich  u t r z y ­
mują, że w sku tek  tej mow7y D epret is  w yg ło ­
sić m ia ł  w Neapolu d rugę mowę wyborczą.

W P a le rm o p rzem aw ia ł  Crispi. Zajm o­
w ał  się on p rzew ażnie  spraw am i ekonom i­
cznem u Dotykając polityki ogólnej,  rzekł, iż 
włoscy m in is trowie  przyjęli politykę bez in­
teresowności,  k tóra  w ew nątrz  po trzebna, na  
zew nątrz  je s t  n iem ożebna dopóty, dopóki 
W łochy  nie będą dosyć silne, aby zm usić  
in n y c h  do przyjęcia także podobnej polityki. 
T a  polityka sprawiła , że A drya tyk  należy do 
A ustryi,  a morze Ś ródz iem ne do F rancy i i 
Anglii,  a  s tało  się to dlatego, że W łochy  
nie m ają  ani a rm i i  ani u fortyfikow anych  
w ybrzeży Jeżeli  D epre t is  je s t  n iep rzy jac ie ­
lem  nadzw yczajnych  tylko w ydatków  na  
cele wojskowe, ale uzmije konieczność uzu ­
p e łn ien ia  t e g o ,  czego b rak  daje się czuć do­

tkliwy — wtedy pójdzie z n im , w  przec iw nym  
razie wypowiada mu walkę stanowczą.

(Prasa paryska o Egipcie.)
P ra w ie  wszystkie dzienniki f rancuskie 

zajm ują się n ieus tann ie  spraw ą eg ip sk ą ,  nie 
mogąc przeboleć tego, iż rząd francusk i nie 
um ia ł  się tak postawić, ażeby zabezpieczyć 
F rancy i  s tanowisko p rzynależne p ierw szo­
rzędnem u mocarstwu. J o h n  L em oine  pisze 
z p rzekąsem  w  Journal des I)e b a ts , iż n ie ­
dawno angielski am basador w K o n s ta n ty n o ­
polu zawiadom ił Porte ,  że część korpusu ekspe­
dycyjnego pow raca już  do Indy j i Cypru, 
lecz że A nglia  w zię ła  n a  swoją odpowie­
dzialność uorganizow anie  porządku publiczne­
go w Egipcie, i w tym  celu pozostawi od­
dział 10.000 arm ii okupacyjnej aż do chwili,  
gdy  wojsko narodowe egipskie będzie n a le ­
życie uorganizowane, i kraj będzie m óg ł rzą ­
dzić się samoistnie. N atu ra ln ie ,  rząd  an g ie l­
ski, objawiając w tej formie swoją wolę, nie 
ogranicza się żadnym  te rm inem  i zachowuje 
n ieogran iczoną swobodę działania , a F ra n cy a  
znajduje się w Egipcie ze swomi in te resam i 
wobec kom pletnego angielskiego p ro tek to­
ratu.

S u ł tan  je s t  lub udaje ciągle n iezadow o­
lonego, przypom inając  n ie u s ta n n ie  swe p r a ­
wa zwierzchnicze, a rola jego  by ła  za­
wsze dw uznaczną i' n a  n iego F ra n c y a  w ża­
dnym  wypadku liczyć nie może. Nie należy 
bowiem zapominać, iż całe pow stanie Ara- 
biego było w yw ołane i niejako prowadzone po­
parciem  oraz powagą su łtana .  W  tym  współ­
udziale ta jem nym  tkw iła  myśl zniszczenia 
wpływu m ocarstw  zachodnich  w  Afryce i 
w razie, gdyby  się pow stan ie  Arabiemu udało, 
ogień rew olucyjny m ia ł  ogarnąć całą Afrykę 
a więc i wszystkie posiadłości francuzkie.

Nie u lega wątpliwości, że A nglia przeciw­
ko takiemu dążeniu su ł tan a  wystąpić m usia ła  i 
n ik t  nie zaprzeczy, iż Anglia w przywróceniu  
porządku w Egipc ie  najwięcej m ia ła  in teresu . 
Anarchia, bowiem w  tym  kraju  zag raża ła  
kom unikacyi z Indyam i,  a w tej kom unika-  
cyi koncen trow ał się p ierw szorzędny  in teres  
polityczny Brytanii. Z drugiej s trony jednak  
słusznie Lem oine p o d n o s i , że i F ra n cy a  
m ia ła  w Egipc ie  in te resa  niepośledniego ro ­
dzaju. N ędzne k łó tn ie  i nam iętności po­
w strzym ały  rząd od postępow ania  drogą s to ­
sowną dla wielkiego narodu, i dziś F ra n cy a  
ponosi karę s łuszną  po części za to, iż w 
stanowczej chwili zajęła s tanowisko biernego 
obserwatora. G abine t  angielski n ie je s t  sk łon ­
nym dać dzisiaj jakiekolwiek w yjaśnienia,  
żadne z mocarstw  europejskich nie m a ochoty 
i energii  oprzeć się p lanom  A nglii ,  owa a r ­
mia okupacyjna Będzie więc m ogła  pozosta 
wać swobodnie w  Egipcie przez czas n ieo­
g ran iczony , a sztab angielski będzie m ógł 
swobodnie organizować arm ię egipską. Nie 
n a  tern je d n ak  ograniczy się w pływ an g ie l­
ski.

_Należy  się prócz tego spodziewać, iż 
A nglia  uorganizu je  sądownictwo egipskie, i 
wszystkie polityczne stosunki urządzi podług 
swojej m etody Cała ta  reorganizacya kraju  
odbędzie s h |  je d n ak  z zupełnem  pom in ię­
ciem sułtana, a n aw e t  ha racz  p łacony  przez 
E g ip t  w uznaniu  jego  zwierzehniezej władzy 
zostanie obrócony na cele w ew nętrznego  do­
brobytu. F ra n c y a  tym czasow o, jak  L em oine 
zapew n ia ,  an i uskarżać s ię ,  an i sprzeciwiać 
takiem u postępowaniu Anglii n ie  będzie z p e ­
wnością.

Nie we wszystkich  je d n ak  o rganach  
prasy  francuskiej daje się spostrzegać ów 
ton  um iarkow any  i czysto d y p lo m a ty c z n y , 
w ja k im  L em oine  przem awia.  Itep. franc. 
występuje jak  daw niej gw ałtow nie  i n a m ię ­
tnie, dom agając się status ąuo ante, a za­
tem wspólnej kontroli z A nglią  n ad  E g ip ­
tom. Zdaje się je d n a k ,  iż obecne w ys tąp ie ­
n ia  są obliczone n a  to, ażeby pokryć chęć 
zgodzenia się n a  jak iebądź us tęps tw a i wy­
darcia zwycięzkim Anglikom chociaż cząstki 
łupu. Dziś żywi Bój), franc. nadzieję, iż w y­
wołaniem sporu z rządem  angie lsk im  n a  
M a g d a g a s k a r z e , Congo i w innych  kolo­
niach, zmusi się Anglię  do względniejszego 
postępow ania i do szukania  przym ierza 
z F rancya .  O s ta tn ie  je d n ak  przem ów ienia  
członków angielskiego g ab in e tu  p rzekonyw a­
ją ,  iż rząd angielski ceni zawsze wysoko 
przym ierze f ra n c u s k ie , ale swoją drogą po­
stanow ił  trw ale  i w yłącznie zasiąść w Egipcie.

Nie m ając  tak  szybkiej nadziei w y ta r ­
gow ania  czegokolwiek n a  A n g li i ,  pocieszają 
się F rancuz i choć w części tern, iż A ra b o ­
wie w Algeryi i T unisie  stali się oboję tny­
mi dla władzy kalifów, i nic okazują ju ż  ta ­
kiego zagorzałego fana tyzm u, jak  to daw ­
niej bywało. S łuszn ie  Kólnische Z uitung  kry­
tykuje te złudzenia, wykazując, iż n ietyle 
fana tyzm  relig ijny , ile nadużycia  adm inistra -  
cyi francuskiej były powodem  ciągłych p o ­
w stań  i rozruchów.

K E O I I K A
=  Najj. Pan raczył’ najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom w 
Tarnorudzie, w powiecie skałackim, 500 zł. za­
pomogi.

(—) Posiedzenie Itady miejskiej
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym niezałatwione 
sprawy z poprzednich posiedzeń.

(—) Promocya doktorska. Na tutej­
szym uniwersytecie odbyła się dzisiaj promocya. 
p. Ludwika Finlda na doktora filozofii. Pan 
Finkel, który obydwa rygorosa zdał sum m a cum  
laude, otrzymał, jak wiadomo, stypendyum na 
dalsze kształcenie się w zawodzie historycznym 
zagranicą.

( -  ) Towarzystwo prawnicze. W  pią­
tek o godzinie pół do 7 wieczorem w  sali I I  
sądu powiatowego na ulicy Jagiellońskiej odbę­
dzie się zebranie miesięczne członków towarzy 
stwa prawniczego. Uproszony przez wydział 
prof. dr. Leon Biliński odczyta rozprawę : O isto­
cie, rozwoju i obecnym stanie socyalizmu.

t  Ksiądz Wincenty Kraiński. W  pią­
tek dnia 19 b. m. umarł w Wrocławiu lektor 
honorowy języka polskiego na wszechnicy wro­
cławskiej ksiądz Wincenty Kraiński, przeżywszy 
lat przeszło 96. Zmarły miał żywot pełen zmian 
i przygód, wypadki wojenne wyrzuciły go z ko­
lei, na którą w stąp ił ; jeździł do Wiednia i P a ­
ryża, szukając wszędzie nauki i systemu zba­
wczego dla ludzkości. W  stolicy Francyi zajęła 
go nowa Lankastra metoda nauczania, i poświę­
cając się jej z zapałem, szukał we Francyi i w 
Niemczech pola działania. Powróciwszy w roku 
1817 z Paryża do Warszawy, po wielu zawo­
dach wrócił do prawa, złożył egzamin na do­
ktora obojga praw i praktykował jako mecenas, 
walcząc z trudnościami. Po upadku powstania, 
w którem brał udział, wyjechał do Paryża, 
ztamtąd udał się do Rzymu roku 1843 i od­
dawał się przez 3 lata w Collegium B o m a n u m  
teologii, a wyświęcony na kapłana, zwiedziwszy 
Neapol, udał się do Londynu i tu  pełnił jako 
ksiądz misyonarz w kościele św. Bonifacego 
obowiązki kapłańskie, miewając kazania w an­
gielskim, polskim i niemieckim języku. Od roku 
1848 przeniósł się do Wrocławia, gdzie kardy­
nał Diepenbrock mianował go peniteneyarzem 
katedralnym i wyrobił lektorat honorowy języka 
polskiego w uniwersytecie, głównie dla wygody 
i pożytku studentów teologii. Idąc za wrodzoną 
do pióra skłonnością, p isał wiele, po większej 
części wierszem; pisma jogo wynoszą 12 tomów, 
pomiędzy niemi jest autobiografia p. t. K sią d z  
W incenty. Po licznych niepokojach i zawodach 
życia znalazł ś. p. ks. dr. Kraiński w Wrocła­
wiu skromną i bezpieczną przystań i pędził 
życie cicho, pełne pracy i zadowolenia, z nie­
zwykłą skromnością przestając na małem. W 
uniwersytecie utworzył dwa stypendya po 25 
tal. rocznie dla studentów Polaków, wykazują­
cych się z postępów w literaturze polskiej, to­
warzystwu przyjaciół nauk w Poznaniu ofiaro­
wał fundusz kilku tysięcy talarów. Pokój jego 
d u sz y !

t  Zmarli w ostatnich dn iach : w Lon­
dynie zakończyła życie lady Normanby, wdowa 
po ambasadorze angielskim w Paryżu, który n a­
stępnie był wicekrólem Jamajki.  Zmarła była 
jedną z najbliższych przyjaciółek królowej Wi­
kt o ry i.

— Konkurs. Akademia francuska prze­
znaczyła nagrodę 20.000 franków za dzieło 
obejmujące dzieje malarstwa i rysunku od Pery- 
klesa aż do naszych czasów. Udział w konkur­
sie brać może każdy, bez względu na narodo­
wość, z wyjątkiem członków akademii francu­
skiej. Dawcą nagrody jest p. Ludwik Fould, 
termin nadsyłania prac konkursowych upływa 
z d. 31 grudnia 1884 r.

— Tcatra warszawskie, zostające 
dotychczas pod administracyą rządową, pragnie 
zadzierżawić p. Feliks Wesołowski. K r a j  do­
nosi, że wniósł on podanie o oddanie mu w 
dzierżawę wszystkich trzech teatrów rządowych 
na lat 30, za co ofiaruje się płacić rocznie
30.000 rsr. i zrzeka się zarazem dotychczaso­
wej subwencyi rządowej, wynoszącej również
30.000 rsr. rocznie.

— Pożary w Rossyi. Według tele­
gramów dzienników warszawskich z Petersburga, 
do stolicy tej dochodzi ciągle dym i odór spa­
lenizny z powodu pożaru lasów i torfowisk, 
nietylko w okolicy Pawłowska i Kołpina i kolei 
warszawskiej, lecz nawet w okolicy Nowej De- 
rewni. Z Tweru donoszą o silnych pożarach 
torfowisk w okolicy kolei mikołajewskiej. W  sa­
mym Petersburgu wybuchł onegdaj rano pożar 
w składzie drzewa Gromowa, który dopiero o 
godzinie 1 po północy ugaszono. Szkoda wynosi 
2*/g miliona rubli sr.

— Sport wioślarski. W tych dniach 
Paryżanie przyjmowali dwóch włoskich wiośla­
rzy, pp. Barucci i Ferrari, którzy płynęli na ło­
dziach z Rzymu do Paryża. Wyjechali z Rzy­
mu Tybrem każdy w osobnej łódce 19 lipca, 
przebyli morze Śródziemne, weszli na Rodan, 
przepłynęli go w górę aż do Saony, następnie 
kanałem Centre weszli na wody Loary i nako- 
nicc kanałami Briare i Liong dostali się na

Sekwanę, a tym sposobem przebyli wzdłuż całą 
prawie Francyę. Dzienniki paryzkie szczegóło­
wo opisują dzielnych wioślarzy, którzy przez 
trzy blisko miesiące walczyli z żywiołami i do­
konali dzieła wymagającego niezwykłej w ytrw a­
łości. Dwie jednostajne łódki p. Barruci i F er­
rar i  są w rodzaju zwanych slciffs i mają długości 
na 4 metry 20 entm. szerokości zaś pośrodku 90 
centymetrów. Są one z mahoniowego drzewa, 
pomost wypukły okrywa całą łódkę, zostawiając 
tylko otwór na 50 centymetrów w kwadrat, w 
którym siedzi wioślarz, mając nogi wyciągnięte 
pod mostem. Przebywając morze Śródziemne 
wioślarze okrywali się około pasa płótnem nie 
przemakalnem, tak iż fale mogły przechodzić 
przez wierzch łódki, a pomimo to ani jedna 
kropla wody nie dostawała się do wewnątrz. 
Jedna z tych łodzi nazywa się Scylla , druga 
zaś Charybda. W  ciągu całej podróży powie­
wały na łódkach złączone flagi francuska i wło­
ska. Po przybyciu wioślarzy do Paryża spisano 
protokół zredagowany przez p. Sealisi, sekreta­
rza towarzystwa wioślarskiego Marny ; protokół 
ten podpisało mnóstwo świadków i kilku dzien­
nikarzy.

— Ciepła jesienne w tym roku, nie­
wiadomo, za jakie przewinienie, skazane zostały 
na wygnanie na Syberyę. Podczas gdy z Ros­
syi europejskiej i z innych krajów donoszą o 
mrozach, a u nas było już kilka wypadków 
zmarznięcia, w Irkucku onegdaj było 15 stopni 
ciepła. Dodać należy, że Irkuck leży prawie 
pod tą  samą szerokością geograficzną co W ar­
szawa, ma jednak zwykle klimat o wiele zi­
mniejszy.

(— ) Mowa kwiatów już bardzo stara 
i zużyta — kochankowie wynaleźli więc w osta­
tnich czasach język marek pocztowych. I  tak; 
marka umieszczona wspak na lewej stronie u 
rogu listu w górze, znaczy : „Ja  cię kocham"... 
W tymże samym rogu położona na poprzek : 
„Moje serce należy do kogo innego (lub innej)11. 
Prosto na górze lub na dole: „Do widzenia".
W spak na prawym brzegu u g ó r y : „Nie pisz 
więcej". W  samym środku u góry: „Tak". W  
środku u dołu : „Nie". Jednem słowem marki 
pocztowe oznaczają zapytania, odpowiedzi i całą 
korespondencyę miłosną. Odbierając list, zanim 
go się odpieczętuje i przeczyta czasem jakieś nie­
szczere oświadczenia lub obojętne frazesy, naj- 
pierwej się uważa na położenie marek na 
wierzchu lis tu , bo tam jest prawda. Po języ­
ku marek pocztowych Amerykanie, ludzie nad­
zwyczaj praktyczni, wymyślili jeszcze język pa­
rasoli. Gdy ktoś trzyma nad damą parasol, któ­
ry osłania tylko damę, podczas gdy towarzysz 
moknie, znaczy to: „ Ja  ją  kocham, ale ona nie 
do mnie należy". Ochraniając tylko siebie, a 
wystawiając damę prowadzoną na deszcz, daje 
się do zrozumienia: „To moja żona." Pożyczać 
komu parasol, znaczy : „że się m a  pomięsza-
nie zmysłów lub nie wiele do tego brakuje". 
Nakoniec nosić parasol bawełniany zamiast je­
dwabnego , znaczy że się jest partyzantem 
wolnego handlu , czyli nieprotekeyonistą.

( — ) Dentystyka w Ameryce. Na
przestrzeni Stanów {Zjednoczonych znajduje się 
dwanaście fabryk zębów sztucznych, które do­
starczają ich w liczbie 10,000.000 sztuk a 
przedstawiają wartość 1,000.000 dolarów (pół- 
trzecia miliona zł.) Do plombowania zębów na­
turalnych obywateli i obywatelek rzeczypospolitej, 
szczególniej tych os ta tn ich , dentyści amery­
kańscy zużywają złota za 500.000 dolarów (1 %  
miliona zł.) rocznie.

GOSPOMBSTWOI HANDEL
Wystawa Tryesteńska.

n i .
(A d .)  Jeżeli rozmaite względy n a tu ry  

politycznej zwracające uw agę najBośnię  i H e r ­
cegowinę wzbudzały także in te res  dla oso­
bnej w ystawy płodów i wyrobów tych  k r a ­
jów, to okoliczność są s iedz tw a geogra ficzne­
go Chorwacyi z B ośn ią  i tożsam ość pocho­
dzenia ludnośc i  zamieszkującej te  k ra je ,  za­
chęcają do p o ró w n a n ia  ich stosunków  eko­
nom icznych. N a  p ierw szy  rzu t  oka widać, że 
stosunki ekonom iczne sąs iedn ich  tych  k r a ­
jów  różnie się rozwinęły, a porów nanie  nie 
w ypada  n a  korzyść tego, k tóry do n iedaw na  
pozostaw ał pod zarządem  tureckim. W ys ta­
wa przedm iotów  obu krajów przekonywa, że 
g ra n ic a  pomiędzy Chorwacyą a Bośnią by ła  
do n ie d a w n a  g ran icą  pomiędzy W schodem  a 
Zachodem . Granice  celne i b rak  ko m u n ik a ­
cyi u t ru d n ia ły  wzajem ne stosunki.

Nietylko gatunk i zboża n a  w ystaw ę 
przysłane,  lecz i modele narzędzi ro ln iczych 
w k ra ju  używanych, dowodzą- że rolnictwo 
w Bośnii i Hercegowinie pomimo sprzy ja ją­
cych okoliczności , t. j.  dobrego klim atu i 
ziemi urodzajnej, zna jdu je  się w stan ie  n a j ­
pierwotniejszym. W e d łu g  danych  s ta tys tycz­
nych, zebranych  przez rząd  austryacki,  pro- 
dukeya ani pod w zględem  ilości, an i jakości 
zbóż n ie odpowiada temu, coby m ożna w y­
produkować. N iew ątp liw ie  przyczyniają  się 
do tego stosunki w łasności ziemi. Rola uro-
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dza.jna znajduje się po większej części w r ę ­
ku  właścicieli większych, dla k tórych ją  u- 
p raw ia ją  dzierżawcy, k tórzy  albo opłacają 
stały  czynsz dzierżawny lub też oddają pew ną 
część żniwa. W łaściciele  więksi nie dbają o 
powiększenie dochodów za pomocą nakładów , 
a dzierżawcy, którzy  często są raczej ro b o t­
n ikam i tylko i obrabia ją  niewielk ie  p rze ­
strzenie ,  n ie  m ają  zwykle środków7 ani in ­
te resu  w7 powiększeniu dochodu z ziemi, k tó­
r ą  lada dzień  opuścić mogą. Choćby n a w e t  
chcieli, n ie  umieją  meliorować, n ie  m ając  
przykładu, odpowiednich wzorów i pomocy. 
W a r to ść  mierzw y n ieznana ,  a inw en ta rz  bez 
s ta je n  i obór chow a się przez cały  rok n a  
w olnem  polu. Mimo w7ybornych  pas tw isk  
chów7 koni je s t  n ie ra c jo n a ln y ,  tak samo chów 
bydła , owiec i n ie rogacizny. Owce tylko is t ­
n ie ją  g ru b o w e łn is t e ; n ie rogacizna  n a  wywóz 
się chow a w7 pó łnocnych  tylko okolicach, 
gdzie znaczne są lasy dębowe.

Nietylko gospodarstwo rolne ale i o- 
grodowe n ie  je s t  n a  tym stopniu, n a  k tó rym  
m ożnaby je  postawić w tam te jszym  klimacie. 
Ogrodowiny nie bardzo świetnie  rep rez en to ­
w ane  na  w7y s ta w ie ;  na tom ias t  je s t  k ilkana­
ście prób suszonego owocu, m ianowicie śli­
w ek i gruszek, które należą  do n a jw ażn ie j­
szych artykułów  wywozowych Bośnii. P ro ­
d u k c ja  ogólna śliwek dochodzi do miljona 
cen tnarów , gruszek zaś do 30 'b000  ctr. rocz­
nie . W in a  z Bośnii i H ercegow iny  je s t  mało, 
ponieważ w kraju n ie  wiele je s t  w i n n i c ; 
zapew ne przyczyną tego m ała  konsum eya z 
powodu przepisów obrządkowych m ahom e-  
tańskiej ludności.

Okazy d rzew a rozmaitego, nades łane  
n a  w ystawę świadczą o tern, że Bośnia  i H e r ­
cegow ina bogate są w piękne lasy. Tymczasowe 
pom iary  rządowe skonstatowały , że je s t5 5 6 .7 0 0  
hekt.  lasów rządowych o w ysokim  drzewo­
stanie . Ale n a  n ich  nietylko ciążą liczne 
służebności,  lecz i odwieczny zwyczaj ludno­
ści zaspokojeniu w szystkich  potrzeb swoich 
w m ateryale  opałowym i budulcowym , w la ­
sach  rządowych. N iem a ła  n a w e t  je s t  liczba 
tych, którzy ja w n ie  prowadzą hande l d rzewem  
z lasów rządowych, co za czasów tureck ich  
było dozwolone za pew ną opłatą. N ic dziw­
nego, że uporządkowanie tych  stosunków  n a ­
trafia n a  wielkie trudnośc i  i s tanow i jedną  
z najw ażn ie jszych  kwestyj w zarządzie tych 
krajów.

Bardzo rozpow szechnioną i wcale racyo- 
na ln ie  prowadzoną je s t  produkcya tytoniu; 
nadesłane na  w ystaw ę liście świadczą n ie­
tylko o tem, że Bośnia i H ercegow ina  p ro ­
dukują  rozm aite  ga tunk i ty toniu lecz także 
o tern" co zresztą  powszechnie wiadomo, że 
ga tunk i  te należą do najlepszych.

Z okazów nad e s ła n y ch  n a  w ystawę o- 
kazuje się, że i górnictwo ma pew ną p rzy ­
szłość w Bośnii. Z da t  h is to rycznych  widać, 
że już za czasów rzym skich szukano w Bo­
śnii kruszców drog ich ;  później w  wiekach 
średn ich  eksploatowali W ęgrzy  i mieszkańcy 
rzeczypospolitej Dubrownickie j górnictwo w 
Bośnii. H uty  żelazne w os ta tn ich  czasach, 
produkując  przeszło 100.006 ctn. rocznie, 
pokryw ały  n ie ty lko  potrzeby krajowe lecz 
eksportow ały  m a te ry a ł  surowy do Serbii i 
Bułgary i .  W  now szych  czasach podjęto p o ­
szukiw ania ,  które w ykazały  is tn ien ie  zn a ­
cznej ilości m inerałów . O dkryto także z n a ­
czne pokłady w ęgla brunatnego , k tórego  g a ­
tunek  w ed ług  nades łanych  n a  w ystaw ę prób 
je s t  bardzo dobry Nowozałożone spółki .już 
eksploatują węgiel w okolicach Zenicy i n a ­
des łały  n a  w ystawę mapy z profilami i s ta ­
tys tyką  produkcji .

Zak łady  w Ilidży pod B ania luką i Ki- 
seljaku w okolicy Serajew a wystawiły n a t u ­
ra ln e  wody m inera lne .

Z wyrobów7 rękodzieln iczych odznacza­
ją  się p rzedew szystk iem  wyroby metalowe, a 
w  pierwszej linii złotnicze. F il ig ranow e w y­
roby złote i s reb rn e  m ają  odrębny  zupełnie 
charak te r ,  zastosowany do gus tu  krajowego. 
Gustow ne bardzo są inkrus tacye  s reb rne  w 
drzewie, nad e s ła n e  m ianowicie z L iw na.  S re ­
b rne  serwisy, m ianow icie  g a rn i tu ry  do kawy, 
tace, półmiski i ta lerze wyrobione są w e ­
d ług  wzorów tureckich. O ryginalnością  od­
znaczają się rozm aite  naczyn ia  m iedziane  z 
ozdobami cyzelowanemi. W yroby  kowalskie 
n ie  są w7 szczegółach bardzo wykończone, 
ale znane  są podobno nie tylko wt kra ju  
lecz i w Serbii i B u łg ary i  z tak wielkiej 
trw ałośc i ,  że ła tw o za n ie  osiągnąć ceny z n a ­
cznie wyższe, niżeli za wyroby im portow ane 
z zagranicy . Bardzo piękne też okazy r ę ­
cznej broni siecznej,  w yrab ianej  w k r a j u ; 
fabrykaeya ta, do n ie d aw n a  je d n a  z g łó ­
wniejszych gałęzi przemysłu, zmniejsza się 
obecnie znacznie  sku tk iem  zakazu noszenia 
broni.  Ceny n ie  wysokie.

T a k  jak  w7 paw ilon ie  cho rw ack im  tak 
też n a  w ystawie  bośniacko - hercegowińskiej 
najw ażn ie jszy  i najobfitszy je s t  dział w yro­
bów przem ysłu  domowego. I  tuta j m ożna  po ­
wiedzieć to samo co ta m ,  t. j. że krajowcy 
w yrabia ją  sobie sami w domu prawie w szy ­
stko, co im potrzebne. G ust jednakże  pom i­
mo bliskiego sąsiedztwa zupe łn ie  odmienny. 
Tuta j panuje w ubiorach mężczyzn i kobiet 
wyłącznie  krój turecki. Nic d z iw n e g o , że go

tuta j p rzyję ła  i u trzym ała  ludność ;  wszak 
niektóre szczegóły z n iego pomim o h is to ry ­
cznego i re ligijnego an tagon izm u zachow ały  
się i w naszym  stroju narodowym  S tro ­
je  p rzy ję te  w Bośnii odznaczają się ja s k ra -  
wemi kolorami i n iezm iern ie  bogatem i h a f ­
tam i zlotem i i  s reb rn em i Po większej częś­
ci są to  roboty ręc zn e ,  w ykonane  przez ko­
biety ; bogatsze s troje jeszcze dotychczas 
sprowadzają się z Konstan tynopola .  P odn ieść  
jeszcze w ypada choć k ró tką w zm ianką  ła d n e  
wyroby ze skóry  i safianu i koce z w ełny  
koziej.

O  R u c ń  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h
był w porównaniu z wynikiem poprzedn ie ­
go tygodnia norm alny .  Geny zboża i produktów 
były w ubieg łym  tygodniu  n a s tę p u ją c e : Za 
i 00 kilogramów pszenicy 8 '— zł. do 8'75 zł., 
żyta 5 75 zł., do 6 05 zł., jec, mienia bro ­
warnego 6 25 zł., do 6 85 zł., jęczm ien ia  
pas tewnego 4 85 z ł . ,  do 5 '05  zł., owsa 4 '80  
zł., do 5 05 zł., hreczki 6 — zł. do 6*25 zł.. 
kukurudzy 5*J 0 zł., do 6 85 zł., prosa 5*75 
zł. do 6*— zł. g rochu  kuchennego  ?•—  zł., 
do 9-— zł., g rochu  pastewnego 5 25 zł., do 
6 '— zł., soczewicy 15*—  zł., do l ? -—  zł., 
fasoli 8 ' — zł., do I I -—  zł., bobiku 5 75 zł. 
do 6 '—  zł., wyki 4 '50  zł., do 5 '50  zł., ko ­
niczyny 20-—  zl., do .50 '— zł., tymotki 80 
zł., do 38 zł., anyżu rossyjskiego 28*— zł., 
do 2 4 '— z ł , anyżu płaskiego 28 '—  zł., do
2 6 5 0  zł., kmi nku  2 D — zł., do 25.—  zł.,
rzepaku zimowego 12 60 zł., do 13 75 zł., 
rzepaku le tn iego 11*—- zł. do T l '50  zł.,
rzepiku zimowego 11 *25 zł., do 11'50 zł.,
rzepiku letniego 10*75 zł., do 1 P —  zł.,
Iniauki 10 50 zł. do 11*25 zł. nas ienia ln ia ­
nego 9 75 zł., do 11*25 zł., nas ien ia  kono­
pnego 8-—  zł., do 8 '25  zł., chmielu 200 zł., 
do 260 zł., nafty zwykłej 20 '25  zł., do 21*25
zł., nafty  salonowej 24*25 zł., do 25*25 zł.,
za 10.000 litrostopui sp i r i tu s u  gotowego p ła ­
cono 29 80 zł., do 30*75 zł., sp irytusu ter 
minowego 28* -  zł., do 28*50 zł. — Lłucli 
towarowy n a  kolei K a r o l a - L u d  w i k a  wy­
nosił  w ubiegłym tygodniu  włącznie z trans 
portem przewozowym ogółem około 17,477.600 
kilogramów i 8 .652 sz tuk bydła. Na tę  cyfrę 
t ransportu  składały  się : zboża różnego ro­
dzaju około 4.99 ' 500, nutki i wyrobów mącz- 
nych około 2 7 2 .J00 ,  nasion olejnych około 
391 .100 , drzewa budulcowego i opałowego 
około 994.000, nafty i wosku z iem nego około 
8 3 .9 0 0 ,  sp iry tusu  około 110.000, jaj około 
386.500 , spodium około 3 3 3 ,4 0 0 ,  buraków 
około 210,000, soli około 4 0 0 . 5 ’'<) i węgli 
kam iennych  około 771.000 k ilogram ów , na 
resztę złożyły się różne tow ary ,  tudzież około 
74 sztuk wołów, 6 .346 sztuk ow iec ,  2.171 
sz tuk  nierogacizny i 61 sztuk koni. —  
Ruch towarowy na kolei L w* o w s k o-Oz e r -  
n i o w i e c. k i e j wynosił w ubiegłym  tygodniu 
ogółem 5,357 000 kilogramów i 4 .654 sztuk 
bydła, z czego przypada na  ruch ku Za­
chodowi 4,471.000 k ilogram ów , 478 sztuk 
byd ła  rogatego, 3.1-30 sztuk nierogacizny i 
1,046 sztuk różnego innego b y d ła ,  n a  ruch 
zaś ku Wschodowi 886,000 kilogramów. 
T ranspor ty  składały s ię :  ze zboża różnego 
rodzaju: 1,434.000, mąki i wyrobów rnąez- 
nyeh 232 .000 , sp iry tusu  56.000, produktów 
zwierzęcych 123.000 , drzewa budulcowego , 
opałowego i desek 2 866.000, cegie ł i k a ­
mieni 60.0 0 .  węgli b runatnych  60,000 i 
w apna 2.000 k i logram ów ; n a  resztę złożyły 
się różne inne  tow ary  . tudzież powyżej po- 
szczególnione bydło. —  Ruch towarowy na 
kolei A r c y  k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił 
w ub ieg łym  tygodniu  w łącznie z transpor tem  
przewozowym i z dowiezionymi przez inne 
koleje towarami ogółem 2,988.665 kilogra­
mów i 29 sztuk bydła. T ranspo r ty  składały 
się : ze zboża różnego rodzaju 79. 90, mąki 
i wyrobów m ącznycn 54.350, drzewa budul­
cowego i opalowego 1 ,531,620, spirytusu 
5 .33 'L  jaj 190. skór 10,410, soli 73,240, 
zapałek 2.990, kam ieni i g ipsu  23,600  karto- 
fb 1 1 ,1 6 0 ,  i w apna 5,200 k ilogram ów ; na 
resz tę  złożyły się różne inne tow ary ,  tu ­
dzież 28 sztuk u ołów i 1 koń.

0 S T A T U A  POCZTA

Z zam knięciem  sejmów c z e s k i e g o  i 
n  i ż s z o - a u s t  r  y a  c k i e g  o ukończyła się 
zarazem  sesya czwartego peryodu w szystkich  
rep rezen tacy j krajowych. Mimo krótkiego sto­
sunkowo czasu w ym ierzonego  dla obrad, 
większość sejmów, ja k  zaznacza z zadowole­
n iem  W iener Abendpos.t, za ła tw iła  długi sze­
reg  bardzo w ażnych  przedłożeń i n a g ro m a ­
dziła obfity m a te ry a ł  dla najbliższej sesyi.  
P rz eb ie g  rozpraw  był też wszędzie bardzo 
pow ażny  i ściśle przedmiotowy.

W e wczorajszym ustępie n in ie jszej r u ­
bryki, poświęconym  sejmowi czeskiemu, przez 
przypadkowe opuszczenie dwóch wyrazów z n a ­
lazła się wiadomość, jakoby  sejm czeski u- 
ehw alił  800.000 zł. n a  b u d o w ę  n i e m i e ­
c k i e g o  t e a t r u  le tn iego w Pradze .  W  a r ­
tykule tym  była m ow a o obradach  komisyi

budżetowej a n ie sejmu. U chw ała  komisyi, 
której treść  podaliśmy, n ie  p rzysz ła  pod o- 
b rady  pełnej Izby.

W  s e j m i e  n i ż s z o -  a u s t r  y a <■ k i m 
przed samem zam knięciem  zab ra ł  głos poseł 
baron V i 11 a - S e e c a  i p rzem ów ił  w te sło­
w a:  Zbiiża się dzień  wielkiej d la nas  donio­
słości Dnia 27 g ru d n ia  będziemy obchodzili 
jub ileusz  sześciowiekowego pan o w an ia  naszej 
ukochanej D ynasty i .  Dzień te n  jes t n iezm ier­
nej wagi dla całej Monarchii,  p rzedew szys t­
kiem zaś dla Niższej Austryi,  k tóra  pod ła -  
godnem i i m ądrem i rządam i Habsburgów  
sta ła  się p unk tem  środkowym całej M o n a r­
chii. Z osta łem  upow ażniony przez moich 
przyjaciół politycznych  do postaw ien ia  n a ­
stępującego w n io s k u : „Wysoki Sejm  upo­
w ażn ia  m a rsza łka  i jego zastępcę do złoże­
nia Najj .  P a n u  w? im ieniu  se jm u i ludności 
niższo - aus tryackiej ponow nych  ślubów n i e ­
złomnej wierności i n iczem niezachw ianego  
p rzyw iązania  (Oklaski). Przy  tej sposobności 
należy  wystosować do szkolnych rad  krajo­
wych wezwanie, aby zarządziły  w szkołach 
patryo tyczne  uroczystośc i. l; Izba  przyjęła z 
zapałem  te n  wniosek.

W W iedn iu  odbywają się od tygodnia  
n a rady  a u s t  r  y a c k o - w  ę g i e r  s k i e j  k o n- 
f e r e n c y i  c e l n e j .  D otychczas za ła twiono 
w sposób zupe łn ie  zadawalnia jąey pew ne 
różnice zachodzące pomiędzy obustronnym i 
przedstawicie lami, skutkiem  czego będzie już  
m ożna  przystąpić  do ogłoszenia druk iem  sp i­
su tow arów  obejmującego przeszło 30.000 a r ­
tykułów. Publikacya  ta  ukaże się je d n ak  do­
piero z końcem  listopada. Wczoraj rozpoczęła 
k o n fe re n c ja  obrady mul zasadam i mnjącemi 
służyć za dyrek tyw ę p r z y  z a w a r c i u  t r a ­
k t a t ó w  h a n d l o w y c h  z F r a n c j ą  i 
G r  e c y  ą.

Helswgfors D agblad  ogłasza reskrypt 
carski do n am ies tn ika  F in landyi H aydena 
tej treści: „Z ubolewaniem  dowiedzia łem się 
z pańsk iego  spraw ozdania ,  iż byłeś zm uszo­
ny w pew nym  w ypadku  uciec się do środka 
niezgodnego  z duchem  obowiązującej w wicl- 
k iem księstwie ko n s ty tu c j i .  W  sku tek  tego 
uważam za s tosowne rozkazać, ażeby w p rzy­
szłości w razie, gdyby  w ynikły  wątpliwości 
co do in te rp re ta c j i  d u ch a  praw, zasięgać o- 
pinii p roku ra to ra  sena tu  finlandzkiego. Prócz 
tego je s te ś  p a n  obowiązany wspólnie z se­
na tem  f in landzkim  w ypracow yw ać p ro jek ta  
do kodyfikac ji  praw finlandzkich j p rzed­
kładać je  clo za tw ie rdzen ia  najwyższego. '

Helu. Bugi. dodaje, że resk ryp t  powyż­
szy spowodowany został rozporządzeniem u- 
w ięzienia przebywających  w H els iagfors  pod­
danych  rossyjskich, podejrzanych  o należe­
nie do stow arzyszeń niebezpiecznych dla 
pańs tw a.

P og łoska  o blizkiem u s t ą p i e n i u  hr .  
T o ł s t o j a  u trzym uje  się. Mówią, że ehcia- 
no b y  m u powierzyć dawniej za jm ow ane s ta ­
nowisko m in is t r a  oświecenia, zachodzi j e ­
dnak  trudność zna lezien ia  odpowiedniej po­
sady dla obecnego m in is tra  oświaty.

R e z u l t a t  p r a w y b o r ó w  d o  s e j -  
m  u p r u s k i e g o  oddziała ł n a d e r  p rzy g n ę ­
biająco n a  koła, l iberalne ,  które by ły  pewne, 
że odniosą w alne zw ycięz tw o, a tymczasem 
zdobyły zaledwie kilka głosów. Ale i kon ­
serw atyw ni nie wyjdą z u rn y  wyborczej 
wzmocnieni i silniejsi, bo chociaż w okoli­
cach B erl ina  zdołali tu i owdzie wyprzeć po­
stępowców, to w zam ian za tę zdobycz u t r a ­
cą praw dopodobnie  k ilka k rzeseł  w innych  
miejscowościach. C e n t r u m , ja k  się zdaje, 
wejdzie w daw nej liczbie clo sejmu. R easu  
m ując  rezu l ta t  powiedzieć można , że s t a ­
nowczo n ic  się nie z m ie n i ło ; ani rząd się 
n ie wzmocnił,  ani konserwatyści ,  an i też nic 
zdołały  się wytworzyć p ar tye  pośrednio. Co 
do rezu lta tu  p r  a w y b o r  ó w w k s i ę z  t w i  e 
P  o z n  a. ń  s k i e m , dzienniki poznańskie  w y­
raża ją  zdanie ,  że trzeba będzie dołożyć usil­
nej pracy, aby  wobec licznych n iep rzy jaz ­
nych okoliczności uzyskać 15 deputow anych , 
t. j. l iczbę ,  jaka  wyszła z u rn y  wyborczej 
w przeszłej kadenc j i .

ju t r o  oclbeda się w y b o r y  d e p u t o ­
w a n y c h .

W edług  zapew nien ia  dzienników  b e r ­
lińskich s e j m  p r u s k i  zostanie zw ołany  
w listopadzie.

W  przedmiocie toczącej się obecnie w 
N iem czech  sp raw y  p r z y m u s o w e g o  u-  
b e z p i e c. z o u i a r o b o t n i k ó w ,  nad k tó ­
rą  obraduje  od pół roku w ybrana  przez p a r ­
la m en t  k o m is ja ,  zamieszcza Nordd. A llg. Ztg. 
k o m u n ik a t ,  z k tórego  dow iadujem y s ię ,  iż 
zasięgano  opinii bezpośrednio  in te re so w a­
nych  s tow arzyszeń  robotn iczych  i właścicieli 
fabryk  w kwestyi p rzygotow anego  pro jek tu  
ustaw y. Opinia ta  w ypaść m ia ła  po w ięk­
szej części w tym  d u c h u , iż in te resow ani 
nie życzą sobie tw orzenia związków facho­
wych , t. j. s tow arzyszeń  osób na leżących  do 
jed n eg o  rodzaju p r z e m y s łu , a na tom ia t  p r a ­
g n ą  związków ogólnych powiatowych. W  te n

sp o só b , zam ias t  pro jek towanych  około 200 
związków opar tych  n a  podziale n a  rzem iosła  
ja k  daw ne c-echy, u tworzouoby około 70 
związków, powiatowych. Kto są ci „ in te re ­
sowani", którzy  opinię taką wydali ,  n ie  po­
wiada. o rg an  rządowy, z treści j e d n a k  tego 
kom unika tu  domyśleć się można, iż za p a ­
tryw anie  to znajduje poparcie w sferach 
rządowych i że rząd będzie dążył w tym 
k ierunku  do zm iany  p ierwotnego pro jek tu  u-  
stawy.

W w y b o r z e  u z u p e ł n i a j ą c y m  w P e r -  
p i g n a n  w ybrany  zosta ł deputow anym  p r e ­
fekt depa r tam en tu  Sekw any F loąue t ,  w ięk­
szością 1100 głosów. K o n trk an d y d a tem  był 
radyka lis ta  M agnan .

W  depar tam encie  V ar  w podobnym  wy­
borze w ybrano  p raw ie  jednom yślnie  in t r a n -  
sygenta,

C z ternaście  osób a r e s z t o w a n y c h  w 
P a r y ż u  w sobotę w ypuszczono tymczasowo 
n a  wolną stopę. Zarządzono także te leg ra ­
ficznie wypuszczenie G au tie ra ,  redak to ra  
dziennika Bafaille, w ychodzącego w Lyonie.

S t a n  z d r o w i a  b e j a  T u n i s u  pogor­
szył się tak  da lece ,  że zwykła r e c e p c ja  r e ­
p rezen tan tów  władz podczas św ią t bajram u 
n ic  będzie m ia ła  miejsca.

W R z y m i e  a r e s z t o w a n o  ad ­
wokata R icardo Milla. A resz tow an ie  to m a 
zostaw ać w związku z zam acham i t ry es teń -  
skiemi.

Z Londynu donoszą, że K arol Dilke 
pow rócił  ta m  z P a ry ż a  po dw udniow ym  po­
bycie, podczas którego m ia ł  k o n fe ren c je  z 
p rezesem  gab ine tu  francuskiego. P rzedm io ­
tem  układów m ia ła  być kwestya, w jak i 
sposób zastąpić dotychczasową k o n t r o l ę  
f i n a n s o w ą  w E g i p c i e  przez lepiej 
zorganizow any zarząd finansów, do k tórego  
p ew n a  liczba urzędników francusk ich  m ogłaby  
zostać użytą.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 25 października. P o e t a  

K a r o l  E g o n E b e r t  umarł, prze­
żywszy7' lat 8,2.

Budapeszt, 25 października. Wczo­
raj odbył się p o g r z e b  p o e t y  Ara- 
nyi’cg'0 w obecności ministrów wspól­
nych lir. Kalnoky i Kallaya, wszyst­
kich ministrów węgierskich, członków 
sejmu węgierskiego, akademii umie­
jętności, rady miejskiej i innych kor- 
poracyj oraz wielotysięcznej publicz­
ności. Nad katafalkiem okrytym prze­
szło 100 wieńcami przemawiał poeta 
Karol Gyulay w imieniu towarzystwa 
Kisfaludego, nad grobem miał mowę 
superintendent Tórók.

Zagrzeb, 25 października. Sejm 
przyjął w specyalnej dyskusyi bez roz­
praw p r z e d ł o ż e n i e  i n a r t y k u 1 a- 
c y j n e ,  tudzież pismo bana w przed­
miocie puddania dyrekcyi lasów pod 
władzę ministerstwa handlu, wraz z po­
praw ki deputowanego Spereca, oświad­
czającą ,p e  sejm, ubolewając nad na­
ruszeniem ugody , poleci w  swoim 
czasie deputaoyi regnikolarnej, ażeby 
złym następstwom zapobiegła.

Zagrzeb, 25 października. Sejm 
przyjął projekt ustawy w przedmiocie 
inartykulacyi u s t a w y  o w c i e l e n i u  
P o g r a n i c z a ,  po długiej dyskusyi, 
w glosowaniu imiennem, większością 
39 głosów7 przeciw 19.

B eid ill, 25 października. (Tel. pr.) 
R e z u l t a t  w y b o r ó w  przedstawia 
się, jak następuje: Skrajna prawica 
zyskała 16, wolno-konserwatywna frak- 
cya 4, secessyoniści 5, postępowrcy 8 
krzeseł. Centrum straciło 2, stronnic­
two narodow o-liberalne 14 krzeseł. 
W Prusiech Wschodnich prym odnie­
śli postępowcy; Pomorze wybrało kan­
dydatów konserwatywnych , z w yjąt­
kiem Szczecina; w Poznańskiem zwy­
ciężyli Polacy; Hanower, Hesya, W est­
falia i prowineye nadreńskie wybrały 
członków stronnictwa narodowo - libe­
ralnego. Wszystkie dzienniki uskarża­
ją się na mały udział ludności wiej­
skiej w w yborach, w wdelu miejsco­
wościach wyborcy nie stanęli wcale.
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B e r l i n , 25 października. Rada 

związkowa postanowiła przedłużyć na 
rok jeden tak zwany m a ł y  s t a n  
o b l ę ż e n i a  w H a m b u r g u ,  ogło­
szony na mocy ustawy o socyalistach.

Petersburg, 25 października. 
(Tel. pry w ) Położenie w b a ł t y c k i c h  
p r o w i n c y a c h  coraz gorszu. Rozją­
trzenie ludności wiejskiej, podniecanej 
przez prasę, wzrasta.

Znany pisarz polityczny M i n a -  
j e w zesłany został w drodze admini­
stracyjnej do Kaługi. Przyczyną zesła­
nia miał być jakiś bonmot, uszczypli­
wy, ktorego sobie pozwolił.

P a r y ż ,  25 października. (T e l.p r .) 
W A m i e n s  panuje w i e l k i e  z a n i e ­
p o k o j e n i e  z powodu ciągłych po­
żarów, wzniecanych wrzekomo przez 
s z a j k ę  z b r o d n i c z ą .  W ostatnich 
czasach zdarzyło się pięć wielkich po­
żarów. Na m urach miasta pojawiły 
się plakaty, zapowiadające w o j n ę  
k l a s o m  p o s i a d a j ą c y m .

Prefekt l u g d u ń s k i  donosi o 
plakatach, grożących s p a l e n i e m  i 
z b u r z e n i e m  Wielkiego Teatru. W ła­
dze ścigają człowieka, który na zgro­
madzeniu ludowem w Lugdunie oświad­
czył się z gotowością z a m o r d o w a ­
n i a  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i .  Z pa­
pierów znalezionych u aresztowanych 
a n a r c h i s t o av wypływa, że utwo­
rzyło się osobne stowarzyszenie ku 
n i s z c z e n i u  w s z e l k i e j  w ł a s n o ­
ści .  Spiskowcy mają główne swoje 
ognisko w G e n e w i e .  W St.  E t i e n n e  
pojawiły się plakaty, wzywające do 
z a m o r d o w a n i a  p r o k u r a t o r a .

P a r y ż , 25go października. W 
M o n t c e a u - l e s - M i n e s  od 48 godzin 
nie zaszło nic nowego. Miano znaleźć 
dowody istnienia towarzystwa mię­
dzynarodowego, mającego na celu zni­
szczenie własności. Siedziba tego to­
warzystwa ma być w Genewie. Liczne 
korespondencye dowodzą, że francuscy 
członkowie stowarzyszenia zostawali 
w stosunkach z komitetem kierującym 
w Szwajcaryi, do którego ma należeć

kilku najwybitniejszych nihilistów ros- 
syjskich.

K air ,  25 października. Wczoraj 
rano cała dwuletnia k o r e s p o n d e 11- 
c y a  A r a b i e g o - b a s z y ,  którą za­
brano, została oddaną generalnemu 
konsulowi egipskiemu Maletowi. Za­
wiera ona obszerną wymianę listów 
z Konstantynopolem, oraz dokumenta 
odnoszące się do układów i tajnych po­
siedzeń gabinetu pod przewodnictwem 
Mahmuda-baszy.

zł., owies — ' — do — ■ — zł., okowita per
10.000 liter procent 3! '75 do 3 2 '— zł. B n d a- 
P e s z t :  Przeniea 100 kilogr. (na jesień) 9*23 
do 9'2o zł., rzepak (sierpień— wrzesień) — ■—  
do — •— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) i 8 4 ' -  m., żyto — m., spiritus 
53-30, olej rzepakowy 6 3 '— m. S z c z e c i n :  
Pszenica — •— , rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 60' -  fr., olej rzepakowy 7 9 2 5  fr., 
spiritus — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — • —
żyto — •— , o w i e s  , spiritus — •— , kuku-
rudza — •— . K o l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń. 24 październ. 1882 godzina 1 

min. 45. Losy kredytowe 174-— , Węg. Akcye 
kredyt. 298 50, Akcye anglo-austr. 1 25 '— , akcye 
banku Union 1 2 1 3 0 ,  Akcye kolei Karola L u ­
dwika 3 1 2 -75, Akcye kolei północnej 280-50, 
Akcye kolei południowej 140*70, Akcye kolei 
Alfod. 170"—. Akcye kolei Elżbiety 21L25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 170'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 162-— , 
Wiedeńskie losy 123*25, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94"75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99*75, Losy regulacyi 
Cisy 109T 0 ,  Losy " tureckie 26*25, Węgierska 
renta — • — , Akcye banku związkowego 115*75, 
Akcye banku obrotowego — ' — , Akcye kolei wę- 
giorsko-galicyjskiej — ' — Akcye kolei państwo­
wej — •— , Rubel papierowy 1*19 , Węgierskie
losy 117*5°, Marka niemiecka — .— , Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 24 październ. 1882, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 308*70, Anglo-Austr. 
— '— , Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. 312.50, Południowa Renta papierowa 
76'57, Galicyjskie listy zastawne 101 '50, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — '— , Galicyj­
ski bank rustykalny 100*75, Losy z roku 1860
— -— , Napoieondor 9 '4 6 '— , Rubel pap. — •— , 
Usposobienie — .

Wriedeń, 25 październ. 1882, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 308"50, Anglo-Austr. 
124.90, Unionbank 121-25, Kolej Karola Ludw. 
312 '50, Południowa 140 '70 ,  Renta papierowa
— •— , Galicyjskie listy zastawne -  .— , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny — ■ — , Losy z roku 1850 
— •— , Napoieondor 9 4-6*— , Rubel papierowy 
l-!9"‘/4. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 24 październ. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9" 75 do 
10-50 zł., żyto — do — zł., jęczmień 
— -— do — "— zł, kukurudza — "— d o - - - —

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 25 października 1882 o godzinie  7 rano. 

Barom etr 738.3mm. pizy  tem p. 0°C. P syehro- 
m etrisucky  3.8°C. Psychrom etr w ilgotny 3.4°C. 
Prężność pary 5.6mm. Wilgoć •*3l,/0. Zachmurzenie 
10." W ia tr SW 2. Ozon 8.

Tem peratura powietrza 3.0°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom m orza 764.3mm.

P r z y j e c h a l i  <lo la w o w a .
dnia 25 października 1882 r.

H o t e i  « e o r g e ’ a  
Pp. I  Br. Romaszkan z Horodeńki. K. 

Winnicki z Turady. W. Jełowicki z Wołynia. 
I. Radoszewski z Warszawy. M, Rosenstock ze 
S k aL tu  L Klein z Majdana. W. F l  r  z Ber­
na. I. Willinger z Preszburga 

f i o l e l  L a n g a .
Pp. F  Zawistowski z Komarna R. Gutt- 

nmjer z Berna H Majer z Wiednia. E Grund 
z Rossyi L. Silber ze Rrzeszowa. A. Hubaczek 
z Krakowa.

H o t e i  A n g i e l s k i .
Pp. K. Lukasie wicz z Chocimierza. 

A. Smarzewsk; z Kobylego. L. Prachnicker z 
Munkendorfa H de Forster z Wiednia.

H o t e l  K u l m a .
Pp. P  Kamiński z Peczeniżyna B. K lim ­

kiewicz z Żydaczowa I. Kowarzek z Komarna. 
S. Borkowski z Bursztyna.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze L w ow a.

(W edług południka peszteńskiego)
Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6

min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 wie­
czór

Do Krakowa: o godz. 10 min 30 wno-. 
oy (pociąg pospieszny); o godz. 4 miu. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min 
49 popołudniu (pociąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 11 min. 5() 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk: (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

Do Podwołoczysk: (z dworca w Podzamczu) 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o godz. 12 min. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

P r a y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(W edług południka peszteńskiego).

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 miu. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 1 1 przed 
południem (pociąg mięszany)

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. 
32 po południu (pociąg mięszany)

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa o 
godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów- 
ny) o godz 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz. 3 min 30  rano (po­
ciąg osobowy); o godz 3 min. 52 po po­
łudniu (pociąg mięszany b

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam­
czu) o godz. 3 min.8 rano (pociąg mię­
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany).

Zaprosiłem e do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ćwierćrocznie (od i lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.,

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 24 październ ika 1882.

1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m k. Ś
K ol.lw o w .-cze r.-ja s .p o 2 0 0 zł.w .a . g- 
B anku hip . galic. po 200 zł. w. a. m
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

2. L i . t. zast. za 1U0 zł.
Tow. kredyt, galie . 5 pi" w. a. o

„ 4  p r w. a. |
„ „ „ 5  p r. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/2 1. (S 
B anku  hip . galic. 6 p r. w. a.

„ 5 pr. w. a. |
„ „ 5 p r. w. a. wy- °

losowane z 10 pr. prem ią . . j=
L isty  dłużne g. Z. k r.w ł. 6 p r. w. a. N 

» „ » 5 w. a.

8, Listy dłużne za 100 zł_
Ogóhi. roln. kred. Z ak ład  dla Gal. 

i Buków. 6. p r, los. w 15 lat.

4 Obligi za 100 zł.
indem niz. galic. 5 pro. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred.

w łościańskiego u proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy m iasta Krakowa . .
„ Stanisław ow a .

6. Monety,
B ukat h o l e n d e r s k i ........................
D nkat cesarski .............................
Napeleondor ..............................
P ó f i m p e r y a ł ...................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

» „ p ap ie ro w y . . .
rOO m arek niem ieckich . . . .
S reb ro .....................................................
Kupony w s r e b r z e .......................

p łacą żądają
w aluta austr.

złr. et. złr. ct

311 50 314 0
170 — 173 -
305 •— 309 -
247 — 252 —

99 — 100 —
91 2-5 92 25
99 — 100 -
87 25 88 25

101 60 102 60
98 — 99 -

104. — 102 -
10! — 103 —
95 — 96 —

99 50 100 50

100 — 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 43 9 53
9 68 9 80
1 53 1 63

1 18‘/i i r-*/«
58 — 58 60

Kurs g iełdy  w iedeńskiej
z dnia 18 października 1882

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  p łacą żądają
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................   76.79 76.90
lu ty -s ie rp ie ń .................................. .. . 76.90 7 7 .'5

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ........................................ 77.45 77.00
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik .......................  77.60 77.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 1 0 .2  119.75
„ 1860 po 500 zł.w .a. 5 p r . 13 '.75 131.25

1869 po 00 zł. 5 pr. 136.— 136.5C 
1864 po 100 zł. . . . 171. 171.50

l  ” 1864 po 50 zł. . . . 1 7 l S  171.50
R enty  Com. po 42 lir austr. . , . 34.— 35.—
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p re ................................................ 145.50 146.—
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 188 5 p r. —. — -
R enta papierow a 5°/0 z r. 1881 . . 92.60 92.75
A ustr. renta  zł. wolna od podatku 4 pr. 95.50 95.65

3 .  O b l i g a c y e  iudeinn. -5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................... , . . . 106.— 107.—
B u k o w in y ..................................................... 99.— 100.—
G a lic y i .......................................................... 99.75 100.20
Niższej A u s t r y i ......................................... 105.50 107.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  9 .i.— 98.50
W ę g i e r ....................................................  98.75 99.50

3 .  A k c y e .

Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 124 80 125.— 
la s t.  kred. dla handlu po 160 zł. . 303.70 304.— 
Niżs/.o-austr. tow. oskomt. po 50 ) zł 875.— 885.—
Gal. banku liip. po 209 z ł......................— .— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 p r .— .— —■.— 
Gal. zakł. kred. ziem ski a 200 złr. . — . —■ — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ......................................... —..— — .—
Banku austro-w ęgiersk. a 600 złr. . 830.— 832 — 
Kol. A lbrechta a 20 1 zł. w srebrze . — .— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 590.— 5 9 ).— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. m 212.— 212.50 
Kol. Preszow -Tarn. (w. c ) a 200 zł. — .— —.— 
Północna kolej po 1000 z łr. m. k. *,817.—  8 ,1 .—

płacą żądają
Kol K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. 310.75 311.25 
Lwow.-Cz rn . kolej po 200 zł. wa. w sr 170. '0  171.— 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 341.75 343.2-5 
Połud. kol. państw , po 2U0 złr. w. a. 139.— 13 ‘.25 
I. kol. węg. gal. a 800 zł. w srebrze 162.25 162.75

4 .  Listy zastawne losowane

Ogólny rolniczo-kredytow y Z akład  d la
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. z ie m .-5 pr. w sr. '. 8.95 99.20 
„ „ „ „ premiowe po 3%  99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50

„ „ * w 36 1. 51/* pr. — .— — .—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.— 92.40 

„ „ „ „ po 5 proct. . 100.— 1- 0.40
„ „ „ po 5 proct. w

3? latach  z w r o tn e .............................  100.— 100.40
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.80 102.30 
Gal. Z akł. kred. włość, po 6 proc. . 1 0.50 101.50 
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 10 >.60 100.7-5 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/., proc. — .— — . — 

I  Z akł. kr. ziems. po ó1̂  proc. 101.25 102.50

5. Obligacye z prawem pierw szeństwa (za 100 z ł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.50 94.75 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k .106.25

„ po 100 zł. w. a ........... 102.—
Kol. gal. Kar. L ud. em isya z r. 1881

po 41/a p r ................................................... 100.30
Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I I I .  emis. a 300 

z łr. 5 proc. w srebrze z r . 1865 93.65
z r. 1867 100.50
z r .  1868 96.60
z r. 1872 96.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 94.30

93.90 
107.—

100.60

93.90 
101  —

97.— 
96.50 
94.70

O. L o s y .
In st. kr. dla han. i p r. po 100 zł. w. a. 174.75 175.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 38.50 39.—
Tow. żegl. par. naD uuąju  po lOOzł. m.k. 109 — 109.50

płacą  żądają
K eglevicha po 10 zł. m. k. . . . 19.— — .—
Losy m iasta K rakowa po 20 zł. w. a. 20.50 21. 
Pożyczka mir,sta L ubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. — .— 39.25
Palfiego po 40 zł. m.* k .......................  3 \7 5  36!50
Fundacya szpitala  Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................ 19.25 19.75
Salina po 40 zł. m. k ........................ 51.50 52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.— 47.—
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. w. a.) 2 4.25 25.—
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . 127.— 127.50

» u po 50. zł. w. a. . . 63.— 64.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 27.75 28.50
W indischgratza  po 20 zł. m. k. . . 39,75 40.25

7 . W eksle (na 3 m iesiące)
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .— — .—
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . -  .— -  .—
F ra n k fu r t  za 100 m ark  w. p n ------- -----------
H am burg za 100 m ark w. p.
L ondyn za 10 ft. szt. . . .
P a ry ż  za 100 fr .............................

. . 119.55 1I9.K 
47.30.— 4 7 .3 5 .-

Kurs złota.
D ukat cesarski m en.......................

pełnej w a g i ........................
5.66.— 5.68—

„ - = .......................... 5.68.— -5.7,'.—
Korona ........................................ — .— .— — . _ .  
20-franków ka ............................ 9.4K 0 9.49.5 *
R ossyjski im peryał . . . .  9.76.— 9.78 —
T alar z w ią z k o w y ........................—.— .—      
S r e b r o ......................................... ................ .........’

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński

z dn ia  24 październ ika  1882
Jednolity  d łu g  państw a w banknotach
_  ’> „ w srebrze . .
R enta w złocie
5°/u austr. ren ta  m a rc o w a ........................
Akcye banku w iedeńskiego . . . .

» * k re d y to w e g o ..........................
L ondyn ..............................
Srebro . " .' .' [
N apoieondor
D ukat cesarski m en.....................................
100 m arek niem ieckich . . . .

zł. ct.
76 55
77 30
95 —
92 20

833 —

119 20

9 46 -
■566

58 35

Wyroki prasowe.
L. 17264. _ _ (7039)

W Im ieniu  Jego  Cesarkiej M ośc i!
C. k. sad krajowy dla spraw  karnych 

o rzek ł  im  mocy §§.' 489 i 493 sp. k. i §. 37 
u P-, że treść  ar tykułu  umieszczonego w n u ­
m erze 14 czasopism a: „S ztandar  Polski" z
dnia 30 w rześnia 1882, pod n ap isem : „P rzy ­
czyny s tagnaey i w sprawach pubhcznych  w

Galicyi 111“ i pod ty tu łem : „Uczta dla p ro ­
fesora S an ta g a ta  w Rapperswylu" w ustępach 
od s łów : „Polska którą g w a łt"  do s łów :
„sprawiedliwość i wolu ś ć “ i od słów: „M u­
zeum Narodowe" do s łów : „będzie Polsce
w ym ierzoną"  zaw iera  w p ierwszym  artykule 
znam iona występku z § 302 uk. zaś w d r u ­
g im  artykule znam iona  zbrodni z §. 65 uk., 
zatem uspraw ied liw ioną je s t  zarządzona przez 
c k. P rokuratora  rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek  tej uchwały wzbronione je s t  
dalsze rozpow szechnianie tego ar tykułu ,  a 
zabrany  n ak ład  ma być zniszczony.

Lwów, 10 października 1882.

L. 17773 
W  Im ieniu  Jego  Cesarskiej M o śc i!
C. k sąd krajowy dla sp raw  karnych  

orzekł n a  mocy §§. 489 i 493 sp. k. i § 37 
u p. że treść, broszury  w rossyjskim  języku 
w P e te rsb u rg u  1883 r. wydanej pod ty tu łem

„S trannyk"  duchownyj uczeno lit< 
żu rn a ł  tretyj God izdanija"  zaw iera  
na  zbrodni z §. 65 i w ystępku  z 
305 uk “ zatem uspraw ied liw ioną je: 
dzoną przez c. k. P rokura to ra"  rz 
konfiskata tej broszury.

W  skutek  tej uchw ały  wzbroni 
dalsze rozpowszechnianie tego artyki: 
brany n ak ład  m a być zniszczony.

Lwów, 17 październ ika 1882.
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L . 17959. (7259)

W  Im ieniu  Jego  Cesarskiej M o śc i!
C. k. sąd krajowy dla spraw  k a rn y c h  

orzekł na  mocy §. § 4«9 i 493 sp. k § 37 
u. p., że treść ar tykułów  um ieszczonych w 
N r.  107 czasopisma „Słowo“ z 5/17 paź­
dziern ika 1882 pod n ap isem :
„Unijatskij wopros i korespondencyi s ło w a “ 
„Iz Podoiła11 zaw iera  znam iona  występku z 
§. 302 i 303 uk., za tem  uspraw iedliw ioną je s t  
zarządzona przez c. k. P ro k u ra to ra  r z ą d o w e ­
go konfiskata tego czasopisma.

W sku tek  tej uehw ały  w zbronione je s t  
dalsze rozpow szechn im ie  tego ar tyku łu  i z a ­
b rany  nak ład  m a  być zniszczony.

Lwów dnia  19 października 1882.

L. 21843/kar.  (6959)
C. k. sąd krajowy, jako  prasowy w 

Krakow ie w skutek  w rio sku  c. k. P roku ra -  
toryi P ań s tw a  n a  zasadzie §. 493 p. k. orzekł

1) a r tyku ł  w czasopiśmie K rakow skiem  
„P ow stan iec11 z d. 4 październ ika 1882, Nr. 
1 pod ty tu łem  „Czy po trzebna  je s t  żydom 
krew  ch rz eśc iań sk a“ umieszczony zaw iera  w 
całej swej osnowie istotę czynu w ystępku z 
§. 302 k '  k.

2) dalsze rozpowszechnienie tego  cza­
sopisma w zbran ia  się.

Kraków, 8 października 1882.

Upadłości.
L. 5336. (6681 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w K u tach  og ła ­
sza nin ie jszem, że przeciw Grzegorzowi Se- 
k re ta r  mieszczaninowi tu te jszem u, uchw ałą 
tu te jszego sądu z 22 g ru d n ia  1864 1. 4820 
konkurs  do wszelkiego majątku otworzony 
został.

W zyw a się zatem  wszystkich, którzyby 
do tegoż kredy ta ryusza  jakiekolwiek preten-  
sye mieli, by takowe tu w sądzie do dnia 
15 lis topada 1882, godź. 5 po południu p i ­
semnie w formie pozwu w myśl §. 109 i 111 
ord. sąd przeciw kuratorowi m asy  Józefowi 
Kolmerowi wykazali, lub że to już  przedtem  
uczynili i uznan ie  w ykazanej pre tensy i za 
p ły n n ą  uzyskali, wyrokiem udowodnili,  in a ­
czej zastosowanie skutków w § 84 ord. sąd 
sobie przypisać by musieli.

Celem uzupełnienia wydziału  w ierzy­
cieli przez w ybran ie  jednego  członka w miej­
sce zm arłego  A bracharna Ś cha t tne ra  w yzna­
cza się te rm in  n a  dzień  23 lis topada 1882, 
o godź. 9 z rana, na  k tóry wierzycieli się 
zawzywa. C k. sąd powiatowy 

Kuty, 16 w rześn ia  1882.

L . 11. (7.288 2 - 3 )
Do wyboru a d m in is t ra to ra  m asy ro z ­

biorowej Jakóba  W a t te n b e rg a  w yznaczam 
te rm in  n a  24 lis topada 1882 n a  9 rano, n a  
k tó ry  wszystkich wierzycieli zapraszam. 

S tanis ław ów , 16 październ ika 1882.
O. k. kom isarz konkursowy 

R y b c z y ń s k i

L. 80. , _ (7272 2 — 3)
Zaw iadam iam  wierzycieli masy rozbiorowej 

firmy S. F re u n d ,  że do likwidacyi dodatko­
wej, te rm in  n a  9 lis topada 1882, n a  10 r a ­
no wyznaczyłem , na  k tóry wszystkich wie­
rzycieli celem oznaczenia w ynagrodzen ia  b y ­
łe m u  adm in is tra to row i i uchw alenia wskazó­
wek now em u zarządowi ząpraszam.

S tan is ław ów , 14 października 1882.
C. k komisarz konkursowy 

R y b c z y ń s k i

L  1610/k.k. (7262)
S m  to n f u r f e  brS Salomon Yogelbaum 

wirb j u r  geftftellung &cr Wnjprudje be§ ait$= 
getretenen SftaffeoerwalterS auf 5Selof)nung unb 
(Śrjalj ber non i!)m beftrittencn AuMagett unb 
ju t  23efd)lufjfaffung uber bie A rt  ber fRealifL 
ruttg ber 2Raffeforberungen fotnie be3 fonfti* 
gen 3Raffetiermbgen3, bie £agfa£)rt auf ben 
15 Ułoormber 1882 23orm. 9 llf)t beftimmt, 

bet Weldjer bie ton fu rS g ldub iger  bor bem 
$onfur§fom m iffar  um fo gewifjcr ju  erfdjeinen 
Ijaben, alS ben 21u5bleibenbm fcinSIedjtimittel 
gegen ben bon ben Slnwefenben bei biefer 
Sagfafjr t  gefafjten SBefdjlufj jufteljt.

Tarnopol,  20 Dfiober 1882.

Kuratele.
L. 10360. 17254 1 — 3)

Sokalski c. k. sąd powiatowy u s ta n o ­
wił m arno traw cy  Trochim ow i Rybakowi z 
Kłusowa D m y tra  Kowala za kuratora.

Sokal, dnia 28 w rześnia 1882.

L' 5594. (7312)
W edykcie z dn ia  18 s tycznia  1882, 

h 11 umieszczonym w num erach  201, 203 i 
206 „Gazety Lw owskiej“ w dziale „Kuratele,,  
wydrukowano mylnie „Prokop Kozejów11 za ­
m iast „Prokop Kościów11, co się n in ie jszem  
prostuje.

C. k, sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dn ia  16 września 1882.

L. 3881. (7252)
Dla K ata rzyny  S lusarczykowny z C ięż­

kowic uznanej za n iedołężną n a  umyśle u- 
s tanowiono ku ra to rem  F ra n c isz k a  Ciołczyka. 

O. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dn ia  30 czerwca D  82.

szacunkową, przy trzec im  naw et poniżej t a ­
kowej sp rzedaną będzie

W adyum  wynosi 10 prc.
Bliższe w arunki mogą być w t. s. re- 

pr:. ej rżane.
D eln tyn  27 w rześn ia  1882.

g is t ra tu rz

L 2694. (7216 2— 3)
Jędrzej Skrobała z woli Sękowej uzn a n y  został 
m arnotrawcą, uchw ałą  c. k. sądu obwodowe­
go w Przem yślu  z 14 czerwca 1882 1. 6282.

K uratorem  D m ytro  P s t r a k  z woli S ę­
kowej

C k. sąd powiatowy 
Bukowsko, 15 lipea 18S3.

L. 5230. (7231 2— 3)
Józef P taszn ik  ze S iare jwsi uznany zo­

sta ł m arno traw cą  uchw ałą  c. k. sądu obwo­
dowego w Przem yślu ,  '/ dn ia  13 w rześn ia  
1882, 1. 9 8 ’G  kuratorem  jego ustanowiono 
Wojciecha W ięcha.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów 5 październ ika  1

L ’ 1605. (6884 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del w T a r ­

nopolu ogłasza iź na  zaspokojenie w ierzy­
telności Zak ładu  kredytow ego włościańskiego 
197 zł 19 ct 39 zł. 46 ct w. a. z pn. 
publiczną p rzym usow ą sprzedaż realności 1. 
63 w Zagrobeli" d łużn ika P io tra  Sysaka v. 
Łysaka  własnej,  do ia :  lOgo listopa la, 7go 
g rudn ia  1882, i 12go stycznia 1883, zawsze 
o godz. 10 rano, przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na  trzecim te rm in ie  naw et po-

L. 9726. (6788 1— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy w celu 

wydobycia przyznanych  K atarzynie  Bojaryn 
kosztów w łącznej ilości (02 złr  70 ct. w. 
a. z pn. przymusowy jaw ny  p rze targ  nale­
żącej do d łużn ika W asy laP e ryko lano  na 165 
złr. ocenionej rea laośc i pod 1. 1.09 w Ilko- 
wicach na  dnie 6 l i s to p a d a ,! !  g rudn ia  1882 
i 15 s tycznia 1883 zawsze ud godziny lOtej 
przed po łudniem  w gm achu  sądowym.

P oręczne 16 złr. 50 ct. W  pierwszym 
i d rug im  term in ie  nabyć m ożna rea lność  tę 
tylko za cenę wyższą lub nie n iższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś naw e t  poniżej 
ceny tej.

Resztę  w arunków  tudzież w yciąg tabu- 
laruy i protokół ocenienia przejrzyć można 
w reg is t ra tu rze  sądu tegoż.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dn ia  9 w rześn ia  1882.

L. 11606. (6821 1 — 3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w T a r ­

nopolu ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ierzy­
telności Zakładu kredytowego włoś iańskiego 
220 złr. 7 ct. w. a. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 171 w Doł- 
żance dłużników  spadkobierców po śp. W a ­
sylu Onyśków i Sem ku Onyśkowi własnej 
dnia 10 lis topada 1882, 7 g ru d n ia  1882 i 
12 s tycznia  1883, zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
t r re e im  term in ie  naw e t  poniżej ceny ezacun-

niżej ceny szacunkowej kwotę 600 zł. w a. kowej kwotę 1200 złr. w. a. wynoszącej

11 g rudn ia  1882 i n a  dniu  11 s tycznia  
1883, zawsze o 10 rano  w tut. sądzie p rz e d ­
sięwziętą zostanie.

Cenę w ywołania stanowi 600 złr. i 
chęć kupienia mający złożyć m a  60 złr. a. 
w. jako wadyum w gotówce, w obligacyach  
państwa, w lis tach zastaw nych  towarzystw a 
kredytowego, albo w lis tach  zas taw nych  za ­
kładu kredytow ego włościańskiego we L w o­
wie wraz z kuponam i n iezapadłem i w ed ług  
osta tn iego kursu w Gazecie Lwowskiej u w i ­
docznionego.

Bliższe warunki przejrzeć m ożna w tu- 
tejszosądowej reg is tra tu rze .

Lwów, dn ia  15 m aja  1882.

L 4790. (7003 1 - 3 )
D n ia  21 listopada, 1.9 g rudn ia  1882, 

23 s tycznia 1883, każdym razem  o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż r e ­
alności 1 k. 19 w Uszwi Agnieszk i z Barty 
sów Racięgowej w łasnej,  celem zaspokojenia 
p re tensy i  Zakładu kredytow ego w łośc iań­
skiego we Lwowie w kwocie 923 złr. 66 ct. 
w. a. Cena szacunkowa 950 złr. W adyum  95 
złr. E w en tua lny  k r a i n  do ułożenia lżejszych 
w arunków  23 s tycznia 188-3 godzina 4. W y ­
ciąg  hipoteczny i w arunsi  l icytacyjne p rze­
glądnąć  m ożna w reg is tra tu rze .

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dn ia  16 s ie rpn ia  1882.

L.

wynoszącej pozbyła zostanie. W adyum  wy­
nosi 60 zł. w. a.

Resztę w arunków  powziąć m ożna w r e ­
gis t ra tu rze  sądowej

Tarnopol,  10 s ie rpn ia  1882.

L. 16676. (6819 1 - 3 )
Dnia 20 lis topada 1882 o godz. 10 

rano  odbędzie się re licy tacya %  części r e a l ­
ności „ P n ia k i11 lub „K o p a n in y u zwanej pod 
1. 65 w Ja s t rzą b ce  nowej położonej, wyk. 
hip. 1. 109 objętej. A nny  Wnękowskiej w ła s ­
nych, przez A leksandra  Skibickiego w dniu 
11 lutego 1881 kupionych, na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza F le ischera  w sumie 900 
zł. w. a. z pn. Cena w ywołania 8449 zł. 
58 ct., wadyum 423 zł. Resztę  w arunków  
przejrzeć m ożna w reg is t ra tu rze .

Tarnów , dn ia  27 w rześn ia  1882.

zbytą zostanie.
W adyum  wynosi 120 złr. 

w arunków  powziąć można w 
sądowej.

Tarnopol,  8 s ie rpn ia  1882.

po-

w a., resztę 
reg is t ra tu rze

L. 4005. (6801 1— 3)
W  dniu  21 lis topada 1882 o lOtej go ­

dzinie rano  przymusowo sprzedaną będzie 
realność pod N k 102 w Rakszawie poło­
żona 1. wyk. hip. 848 objęta W aw rzyńca 
F lesza ra  w łasna n a  zaspokojenie pretensyi 
c k. uprzw. gal ic  Z ak ładu  kredytowego 
włościańskiego w Lw owie w kwocie 15 r a t

L. 9131. ('6752 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku c 

znajmia, że dnia 10 listopada, 12 g ru d n ia  
1882 i 12 s tycznia 1883 każdym razem  o 
godżinie 10 rano odbędzie przymusowa sprze­
daż realności pod Ik. 125 w Giedlarowy po­
łożonej, n a  350 zł. oszacowanej,  M ichała 
P łosza ja  własnej,  w sprawie A rona  R ebhuna  
pto 60 zł. Zakład wynosi 35 zł. W arunki 
licytacyjne i odnośne ak ta  złożone w sądzie 
do przejrzenia.

Leżajsk, 24 w rześnia 1881.

P°
ct.

9 zł i resz tując"go kapitału  84 zł-. 53 
z pn.

Cena szacunkowa wynosi 250 złr  a. 1 
w., w adyum  25 złr.

A k t oszacowania, wyciąg h ipoteczny i 
w arunki licytacyjne m ożna p rzeg lądnąć w 
reg is tra turze .

C. k. Sąd powiatowy 
Ł ań c u t ,  dn ia  19 czerwca 1882.

L.

L  8690. (6751 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku  o- 

znajmia, że d a ia  10 lis topada 12 grudn ia  
1882 i 12 stycznia 18x3 każdym  razem o 
godzinie 10 rano  odbędzie się p rzym usow a 
sp rzedaż realności pod lk. 338 w Leżajsku 
położonej, Józefa iM a ry a n n y  Kordaló w w ła s ­
nej, w sprawie zakładu kredytowego w ło ­
ściańskiego we Lwowie pto 267 zł. 50 ct. 
n a  600 złr. oszacowanej. Zakład wynosi 60 
zł. W arunk i licytacyjne i odnośne ak ta  zło­
żone w sądzie do przejrzenia.

Leżajsk, 23 g ru d n ia  1881.

6 i 03. (7309 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ueleg  wany dla 

okolicy m iasta  Lwowa Selc. I I  czyni w ia­
domo, iż n a  zaspokojenie uprz zakładu k re ­
dytowego włościańskiego w celu zaspoko­
jen ia  rusztującej dłużnej kwoty 40 złr. a. w. 
z większej 50 złr. a. w. pochodzącej z od­
setkami po 12 prc. od 28 lutego 1881 aż 
do dnia rzeczywistego zap ła ty  tudzież dal- 
szemi 3 prc. odsetkam i od kwoty w na leży ­
tym czasie nieuiszczonej. nakoniec na  zaspo­
kojenie obecnie przyznanych kosztów egze­
kucyjnych 8 złr. 2 ct •.. w. przymusowa 
sprzedaż połowy realności d łużn ika Iw a n a  
P ańków  Ciłasnej w Ceperowie pod Nr. 2 
sub 37 położonej w drodze publicznej licy­
t a c j i  na  dniu  9 lis topada 1882, na  dniu

28196. (7307 1— 3)
C. k. powiatowa D y re k c ja  skarbu w 

Tarnopolu  rozpisuje n iniejszem relicytacęę 
ua  koszt i n iebezpieczeństwo kon trak to łom - 
nych dzierżawców celem w ydzierżawienia 
podatku koD sum cyjnego :

a) od rzezi bydła i w yrębyw ania  mięsa 
podlegającego opłacie tegoż podatku,

b) od wyszynku wina, moszczu winnego 
i owocowego n a  czas t rw an ia  kon trak tu  
ugodołom nych  dzierżawców t. j od czasu 
oddania  przedm iotu  dzierżawnego do końca 
g ru d n ia  1883 w okręgu dzierżawnym  „Cho- 
ro s tków 11 z dw unastom a doń należącem i 
miejscowościami.

Cena w yw ołan ia  stanowi od mięsa 
1849 złr. 78 ct.

Cena w yw ołan ia  stanowi od w ina 72 złr.
Razem  1921 złr. 78 ct.

Relicytacya odbędzie się w e k .  po­
wiatowej Dyrekcyl skarbu w T arnopolu  dnia 
3 listopada 1882 przed połud. iem.

W adyum  wynosi !0 prc. ceny wywo­
ła n ia  i ma być przy ustnej l ic y ta c j i  do rąk 
komisarza lieytująeego^złużor.e.

P isem ne  oferty zaopatrzone tak iem źe  
.10 prc. wadyum, mogą być w nies ione do 
godziny 5 po południu, dn ia  pop rzedzają­
cego te rm in tej relicytacyi u Nacze ln ika  c. 
k. powiatowej D yrekcyi skarbu.

Bliższe w a iu n k i  relicytacyi i spis m ie j­
scowości należących do tegoż okręgu dzie­
rżawnego mogą być tu przejrzane

O. k. powiatowa D y re k c ja  skarbu.
Tarnopol,  dn ia  21 października 1882.

L. 21247.  ̂ _ (6857 1— 3)
C. k. Sąd  powiatowy miejsko delego­

wany w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia _ s umy -300 złr. odbędzie 
się na  rzecz galicyjskiego zakładu k redy to ­
wego ziemskiego w Krakowie w gm achu  s ą ­
dowym na te rm in ie  dnia 29 lis topada 1882 
o godzinie 9 rano egzekucyjna  sprzedaż re ­
alności pod lk. 73 w B ibicach powiecie k r a ­
kowskim położonej. Cena w yw ołania wynosi 
600 złr  Resztę warunków licytacyjnych i 
wykaz h ipoteczny w tutejszej reg is t ra tu rze
przejrzeć można. 

Kraków, 25 w rześn ia  1882.

(6995 1— 3)3 1  1656.

SIm 20ten 9!ooember 1882 um 10 ll t)r  S3ormittag§ wirb bet ber ®ireftion beż f. f.
___________  @taat§geftiUe§ itt Dfabauj) wegen iRerfauf bon fladlftefjenbcn au§ ber bieJjaljrigen gedjjitug

L. 13965. (6944 1— 3) unnaljernb anjuljoffrnben tb rncrfrud jtm cnpcn^  Wrldje itt ben ©djiittboben in fRabaufc, gratauly
C. k. sąd powiatowy miej. del. w T ar-  anb ŚSojttnefi eingelagert turrben, eitte fdjriftiidje Dffertoerljcmblimg abgrljalfen werben, ber en

nopoln ogłasza, iż na  zaspokojenie w ie rzy -  ©rgebnifj ber fjodjortigen ©mrhm igitng twrbeljalten bleibt, a l ś :

td o g r a m m
telnośe i Zakładu kredytowego w łościańskiego 
168 zł. 40  ct. w\ a. z pn  publiczna p rzy­
musowa sprzedaż raalności N. 19 w Kup- 
czyńcach, d łużników  spadkobierców Pelagii  
Ł u cy sz y n  własnej,  dn ia  lOgo lis topada, 7go 
g ru d n ia  1882 i 12go stycznia 1883 zawsze

1meirtfdjc
SBeijcu ) in  ber $efto* f  7 5 “ bi3 80 I t 26C0
t o m  \  I i te r=0ual ita t  / 70 „ 75 \ t i lo g ra m n i  l 3250 ,
©crfte J non | 64 „ 68 ) | 700 J

Slttbote auf bie oben nacf) ben porgenommcnen s$robebvufc!)en appropimatiu angefefeirn 
gefammtcn grudjtmengen, ober audj abgefonbert attf jebe einjelne bem SBerfoufe aufgefefcte 
grucf)tgattmtg, mobei jebocl) crftere Dfferettien fid) jn  berpfltdjten f)abett, im gafie  nicfjt bie

o godz. 10 rano  przedsięwziętą będzie i że ganjeit 2)erfaufSfrud)le tljnen Ijoljen OrteS Łeftdttiget w erbm  follten, aitdj nttr bie rine ober 
rea lność  ta na  trzecim_ te rm in ie  naw e t  po- anbere grud jtga ttu tig  bejiefjentlid) audj jroet gritd itgattungen  ju  itberneljinen, raofien ju r  ob= 
niżej ceny  szacunkowej kwotę 600 zł. w. a. fpjtgefefjten 3 e t t  Ł)ieiamtS mit bem aużbritcfltdjen iSetfajje itberreidjt Werben, baj) ber Cffcient 
w ynoszącej pozbytą zostanie. W adyum  wy- fettt 2lnbot o^tte Unterjc^ieb unb ©araittłe  ber _Q.uatitat unb Duanti t&t ber ab ben gm annten  
nosi 60 zł. w.  a., resztę warunków powziąć ©epofitorieit jit erfaufenbeit g rud jtga ttuugen  ftrfit, tnbem f i^  bie annatjerungSweife au§ge= 
m ożna  w reg is t ra tu rze  sądowej. fdjrteber.en Sfilengett berfelben erft nadj bem oofiigcn ?lbbriijdje beż ®eftrof)F§, beSgletdieit baś

Tarnopol,  30 sierpnia 1881. erljobene burd)fd)nittlid)e £hta(itdtógewid)t grofjer ober fleinet erwrifen fonuert.
Sebe§ Dffcrt muf) mit eitter ju  iłberfĄreibenben 50 fr. ©tentpelmarfe oerfetjrn feitt, ber 

bett SInbot fur  einen metrifdyett 3en tner  ber betreffenben g ru d j tg a t tu n g  unb ben tjiernad) ent= 
fafiettben gaujett t a u fb e t r a g  in Btffern unb 23nd))taben angefe|t,  nebft ben U) prc. 93abittm

w

L. 7858.
C. k. 

głasza ,  że
H e im er  przeciw Stefanowi i Teresie Blok o 
100 zł. w .  a. przedsięwezmie n a  dni u 9 l i ­
s topada, l g r u d c i a  i 22 g ru d n ia  1882, każdym 
raz -m  o lOtej godzinie z ran a  publiczną sp rz e ­
daż realności d łu in iczej pod N r 917/616 w 
D ela tyn ie  położonej, ciała  tabu larnego  nic- 
stanowiącej na 250 z łr  w. a. oszacowanej 
w ten  sposób, że realność ta przy p ierw szych 
dwóch te rm inach  tylko powyżej lub za cenę

(6875 1— 3)
Sad powiatowy w D ela tyn ie  o- ^ , _

p ra w i e egzekucyjnej I le rscha  nom le^lcrett mit ber (Srflarung entfjalten, baf) bem Dfferentcn bie 2)eit)anblitng§bebingmffe
befaunt finb, Detten er fidj unbebingt linterjieljt.

SJlit ber S3crfrad)tung ber crfauften gniecie, fann  ber (Srftefjer nad) geleifteter Sinjaf)* 
lung ber iljm fitfjeffiue ju r  DiSpojitiou gejtellt werbeuben SReugcu fofort begittnen, mufe 
jebod) ben gatijen ta i i fb e irag  fditgfhnS bt§ ®nbe Dejember t g. twfiftdnbig eingejatjlt unb 
bie gefammten griidjte jituerldffig hiS_@nbe ilRilrj I8S3 abgenommen tjahen.

®ie Dffertuerljanblungżbebingitijfe unb bie f^robemufter ber ju  berlaufenbett g rud j te ,  
fonnen iu ber SDireftion^tanjlei eiugefe£)en Werben.

S 1. f. © ta a t§ g e [tu t§ * 3 )ire ftio u .
D labait^, am  9 ten  D fto b e r ^8 8 2 .



Licyiacye.
kwotę 7980 zł

L. 47 6 . (7175 3 - 3 )
W  dniach 15 listopada 188#, 22 g ru ­

dnia 1882 i 22 s tycznia i 883, odbędzie się 
p rzym usow a sprzedaż realności n le tabnlarnej 
pod nr .  konsk. 75 w Ostatowicaeh położonej 
dłużnika D m ytra  H ym ona  własnej w tu !ej- 
szym sądzie n a  rzecz Tow arzystw a za liczko­
wego w P rzem yślanach  n a  zaspokojenie su- dnym z powyższych te rm inów  sprzedane  nie 
my 95 zł. 30 et zpn. każdym, raz y m  o go- zostały, u s tanaw ia  się te rm in  do ułożenia 
dżinie 10 przed po łudniem  z tern, że n a  w arunków  ułatwiających n a  dzień 15go gru-  
p ierw szych dwóch te rm inach  realność ta  za dnia 1882 o godzinie 4 po południu  w biu- 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś n a  rze Nr. 8 t. s., n a  k tórym  wierzyciele hipo- 

feb-ła j'.i70i t.ei7o jsni'';^(kna hoHy.ia teczni tern Dewniei ia.wic sie maia,. ile. ina,-

g rudn ia  1882, każdym razem  o godz. 10 
rano, w tu te jszym  sądzie.

Jako  cenę w yw ołan ia  u s ta n aw ia  się 
połowę szacunku całych dóbr t. j. sumę 
79.290 zł. 87 et. w. a. W adyum  stanow i 

w. a
Resztę w arun1 ów l icytacyjnych i wy­

ciąg tabu larny  w tu-sądowej re g is t ra tu rz e  
przejrzeć można.

Gdyby jednak  rzeczone dobra n a  ża-

telności Zakładu kredytowego w łościańskiego 
187 zł. 5 l  ct w. a,, z pn. . publiczna p rzy­
m usow a sprzedaż realności J. 94  w BajAow- 
each dłużników' B artka  i A n to n in y  W oźn ia­
ków własnej, dftia: I 6g> listopada, 15go 
g ru d n ia  1882, i 19go s tycznia  1883, zawsze
0 godzinie 10 rano, przedsięw ziętą  będzie
1 że realność ta  na trzecim le rm in ie  naw e t  
poniżej ceny  szacunkowej kw otę  500  zł. w. 
a. wynoszącej pozbytą zostanie. W adyum  
wynosi 50 zł w. p .

Resztę  warunków powziąć m ożna w re ­
g is t ra tu rze  sądowej.

Tarnopol, 28 iipca 1882.

Upadłości.

trzecim  także niżej tejże sp rzedaną  
Cena szacunkowa 1112 złr.
W adyum  wynosi 10 pre 
R esztę  w arunków  w tutejszej r e g is t ra ­

turze przejrzeć można
G. k. sąd  powiatowy. 

P rzem yślany ,  30 w rześcia 1882.

L. 4094. ((5946 3— 3)

będzie, teczni tern pewniej jaw ić  się mają, ile ina 
czej jako do wniosku większości obecnych  
przystępujący uważani będą.

O czem się obydwie strony, tudzież 
wierzycieli hipotecznych, a  to wiadom ych 
do rąk w łasnych , zaś wszystkich wierzycieli, 
którzy prawo zastaw u po dniu 21 m aja  1882, 
jako  dniu  w ydan ia  wyciągu tab u la rn eg o  u- 
zyskali, lub k te rym by  uchw ała  licytacyjna

nieD n ia :  14 lis topada, 12 g ru d n ia  J 882, z jakiegobądź powodu doręczoną być 
16 stycznia 1883, każdym  razem o godzinie mogła, n iem nie j z miejsca pobytu m ewia-  
10  rano  odbędzie się publiczna sprzedaż re-  dom ych  K onstancyę  Prószyńską, I t t ę  B ern-  
alności pod 1. k. 12 w K opalinach położo- feld. W ładysław a Zapałowicza, tudzież nieob- 
ne.i w \ k  hip. 73 gm iny  Grady z miej-  ję tą  masę spadkową po Mojżeszu Spitz do 
scowościa Kopaliny objętej M a ryanny  Półto-  rąk  n iniejszem ustanowionego kura to ra  p. 
rakowej w łasnej,  n a  rzecz Zakładu k redy- a(łw, d ra  R osenbacha z zas tęps tw em  p. adw . 
towego w łościańskiego we Lw owie celem za- d ra  Łużeckiego zaw iadamia i przez edykta
spokojenia 22 r a t  po 18 zł. i reszty kap i­
ta łu  50 zł. 7 c t .  z pn. E w en tu a ln y  te rm in  do 
ułożenia lżejszych w arunków  16 s tycznia 
1883, godzina  4.

Oena wywołania 500 zł. W adyum  50 zł.

p n
znać daje.

Przem yśl,  6go w rześn ia  1882.

L 4110. 
0 .  k.

(7025 3—3) 
powiatowy w Monasterzy-

W v e ia e  h ipoteezny i w arunki licyta- skach o g ła sz a , 'ż e  d n i a : 19go lis topada, 20go 
- • rze. g rudn ia  1882, i 22go stycznia i 883, każdymcyjne przeglądnąć można w reg is t ra tu rze  

C. k sąd  powiatowy 
Brzesko, dnia 30 s ie rpn ia  1882.

razem  o godz. 10 rano, odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie przym usow a sprzedaż real-

___________  ności dłużników Ł ukasza  i A g a ty  W arsy-
L. 2612. (7255 3 — 3) łowiczów, ciała  tabularnego niestanowiącej,

0. k. sąd  powiatowy w Wiśniowczyku w M onasterzyskacb  pod 1. k. 220 położonej, 
podaje do publicznej wiadomości, iż w spra-  celem zaspokojenia pretensy i 500 zł w. a. 
wie egzekucyjnej L ea  S ehor  przeciw  Fed iow i z pn. n a  rzecz S tan is ław a Zaleszczyckiego 
S tec pto. 100 złr. a. w. z pn odbędzie się względnie cesyoaaryusza  B e rn h a r d a  Hesla 
przym usow a publiczna sprzedaż realności z tern, że dopiero na  trzecim  term in ie  re 
pod 1. k. 32 sub. rep. 152 w W iśniowczyku alność ta poniżej ceny szacunkowej sprze- 
położona, cia ła  tabularnego  n ie  stanow iąca w daną będzie, 
trzech  te rm in ac h  a to :  2 lis topada, 2 gru- : Cena
dnia  1882 i 2 s tycznia  1883, każdym razem 39 zł w ; 
o 10 godzinie przed po łudn iem  w tutejszym Resztę warunków wraz z ak tem  opi
c. k. sądzie. Oena w ywołania stanowi kwo- ; san ia  i oszacowania wolno przejrzeć w tu ­
tę  1060 zł. a. w., zak ład  wynosi 10 prc. od tejszo-sądowej reg is tra turze .

i .  11614. (7073  2— 3)
Egzekucy jna  licytaoya połow y re a l ­

ności 1. 587 i 588 w Brodach , Ja k ó b a  Ries- 
berga  w łasnej,  odbędzie się n a  rzecz m asy 
rozbiorowej Chai Katzenellenbogen  pto 2000 
rubli z pn. dn ia  16 listopada 1882, godzina 
11 przed południem, w biurze 2 za jaką-  
bądź cenę.

Cena szacunkowa i w yw ołan ia  5502  zł. 
50 ct. W adyum  275 zł.

Bliższe warunki, ak t  ocen ien ia  i wy­
ciąg tabu la rny  można w sądzie przejrzeć. 
N iewiadom ym  z pobytu w ierzycie lom  Małce 
D erblieh  i Chaimowi Gliick w zględnie  suk­
cesorom ostatniego, tudzież wierzycielom po 
dniu 4 w rześn ia  1880 n a  hypotekę weszłym, 
lub k tó rym by  uchwała licytacyjna i później­
sze nie mogły  być doręczone, us tanow iony  
k u r a k o m  adw. dr. Braun, jako  substy tu t  
adw. d ra  W eissteina

Brody, dnia 7 września 1882.

szacunkowa 390 zł. W adyum

sum y w ywołania. Bliższe w arunki licytacyjne 
tudzież protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania m ożna przeg lądnąć  i w tusądowej 
reg is tra turze .

W iśniow czyk dn ia  23 s ie rpn ia  1882.

Monasterzyska, 24go s ie rpn ia  1882.

L. 7053.
C. k. sąd  pow iatow y w  Szczercu uw ia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 305 złr  
z pn. przez H ersch a  R e tt iga  przeciw  Krysty- 
anowi Linkowi wywalczonej, przedsięweźmie 
w tusądowej kancelary i w dn iach  8 listo­
pada f  14 g ru d n ia  1882, każdokrotnie o g o ­
dzinie 10 przed po łudniem  przymusową prze­
ta rgow ą sprzedaż realności d łużn ika Krysty-  
an a  L in k a  pod 1 23 w Reśchenbach s ta ­
rostwie Iwowskiem położonej, wykazem h ipo­
tecznym  1. 3 37 gm iny  katastra lnej K rasów 
R e ichenbach  objętej.

Cenę w yw ołania stanowi w artość sza­
cunkowa 2600 złr.,  zak ład  wynosi 260 złr.

W  te rm in ach  powyższych sprzedaż n a ­
stąpi n ie  niżej ceny wywołania, a  gdyby  
takowej n ie  uzyskano, u s tanaw ia  się do u ło­
żenia w arunków  uła tw iających  term in na  14 
g ru d n ia  1882 o godzinie 3 po południu.

D la  wierzycieli, k tó rym by  uchw ała  li­
cytacyjna doręczoną być nie m ogła  lub k tó­
rzy by prawo hipoteki n a  powyższej realności 
po 24 s ie rpn ia  1882 uzyskali, u stanaw ia się 
p ana  F il ipa  S im ona ze Szczerca kuratorem .

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
m ożna  w tusądowej reg is tra tu rze .

Szczerzec, 10 w rześn ia  1882.

L  4585. (7177 3 - 8 )
C. k. sąd  powiatowy w Rym anow ie o- 

1 głasza, że celem śc iągnienia n a  rzecz Dy- 
| rekcyi c. k. uprzyw. gal.  Zakładu kredyto

(7253 3— 3) j wego włościańskiego we Lwowie 16 ra t  po
10 złr. w. a. i resztującego dłużnego  
kapi ta łu  84 złr. 52 ct. w. a, z pn. w tusą- 
dowem zabudowaniu w dn iach  16 paździer­
nika, 16 l is topada i 19 g ru d n ia  1882 k a ż ­
dym razem  o godzinie 9 rano  odbędzie się
sprzedaż realności Iw a n a  Ż y ły  wł isnej pod
1. k. 85 położonej, c iała tabularnego  niesta- 
nowiąeej.

Cena szacunkowa wynosi sum ę 300 zł. 
zaś w adyum  10 prc. ta  ko w7 ej.

Resztę w arunków  tudzież ak t  opisania 
przejrzeć można w tusądowej reg is tra tu rze .  

Rymanów, 13 września i 882

L. 3064 '  (7145 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

g łasza ,  iż celem zaspoko jen ia  należytości 
zak ładu  kred. włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 294 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
s ą d n e  w d n iu :  17 listopada, w dniu  20
g ru d n ia  1882, i dniu 12 stycznia 1883, ka 
żdym razem  o 10 godz. z rana ,  publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 56 k. 13 sub. w R a ­
dw anie  M acieja i Agnieszki S tanków  i M a­
cieja S tręka  w łasnej.

Cena w ywołania 600 zł. w. dyum 60 zł. 
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w t. s. 

reg is t ra tu rze
C. k. sąd powiatowy 

D ąbrow a, dnia 22 kw ietn ia  1882.

3221. (7176 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w R ym anowie o- 

iza, że celem śc iągnien ia  n a  rzecz Dy- 
rekcyi ces uprz. gal Zakładu kredytowego 
w łościańskiego we Lwowie dłużnego kapita łu  
157 złr. 77 ct. w. a. i 16 ra t  po 18 zł. w. 
a. z p n .  w tusądow em  zabudow aniu  w dn iach  
4 września, 9 październ ika i 17 iissopada 
1882 każdym razem  o 10 godzinie p rzM  po­
łudn iem  przedsięw eźmie sprzedaż realności 
d łużn ika  W asy la  Kom anieckiego pod 1. k. 30 
subrep. 23 w Wol niżnej położonej, ciała  ta- 
tab larnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 600  zł. w. a. 
zaś w adyum  JO prc takowej.

Resztę w arunków  tudzież ak t opisania 
przejrzeć m ożna w tusądowej reg is tra tu rze .

C k sąd  powiatowy.
R ym anów, dn ia  28 l ipca 1882.

L. 7750. ~  _ (6909 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w R opczycach 

ogłasza, że celem zaspokojenia p re tensy i  c. 
k. uprzyw. gal Zakładu kredy tow ego  wło- 
ś iańskiege we Lwowie w sumie 600 zł. 
w. a z pn. mdzież celem zaspokojen ia  p re­
tensy i Wys. S arbu w kwocie 500 zł. i 5 kr. 
w a. z pn. odbędzie się egzekucyjna sp rze ­
daż realności pod 1. k. 55 w Wielopolu po­
łożonej, c iała tabularnego  niestanowiące j,  do 
d łużn ika  M arkusa i F re n y  U linanów  należą­
cej w jed n y m  tylko te rm in ie  dn ia  20 listo­
pada 1882, o godz 10 rano, w tutejszym 
sądzie, n a  k tórym  realność ta  także n żej 
ceny szacunkowej 3000  zł w. a. wynoszącej 
za jakąkolw iek bądź cenę naw e t  n iedorów na- 
jącą  wysokości ciężących n a  tej realności 
długów sprzedaną zostanie. W adyum  wynosi 
150 zł.

R esztę  w arunków  u ła tw iających, tu ­
dzież akt egzekucyjnego opisania i oszaco­
w ania m ożna prze jrzeć  w  tut. sąd. r e g i ­
s t ra tu rze  Ropczyce, 15 września 1882.

&

L. 9404. (7030 8— 3)
C. k. sąd  obwodowy w  P rzem yślu  wia­

domo czyni, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności galic. B anku  kredytow ego we L w o ­
wie w  kwocie 3000  zł. w. a  z pn .  odbędzie 
się publiczna przym usow a sprzedaż w drodze 
licytacyi dóbr Ostrów i części Ostrowa d łu ­
żn ika  W ładys ław a  M niszka w łasnych  w t e r ­
m in a c h :  dn ia  17go listopada i dnia 15go

826 L ( 7 184 3— 3)
21 m  30 D f l o b r c  1883 33o r n i i t t u g  11 U t j r  

f i r . b e t  b r t j u j ^  © i d j e r j h t i u n g  b e r  2l u ś ) p n f i n i g  j 
u t t b  S i c f c i i u t g  o o n  f o n f t i g e n  S k b u r f m j f m  j u r  i 
b e t ó  © a n i i j o n ź - S p i t a t  97r .  14 u n b  f c c f f e i t  g i *  j 
H a l e  i m  S i i b a l i b e n f j a u j e ,  b a n u  f i t r  b i e  S t r u p *  | 
p e n * & 5p i t a l e r  t u  S a n o k ,  S a m b o r  u n b  S t r y j  j 
e n b l i d j  j u r  b a S  S a n a t o r i u m  i u  S z k ł o ,  b e t  b e r  ; 
£ .  f .  9J ł t l B d r = 3 n i e u b a n j  i n  L e m b e r g  e t u e  j 
j d j r i j i l i d j e  0 j f e r t = 33e r f ) a i t b l u n g  j t a t t .

SDie udfjeren Ukbiiigurtgeu unb bie 2Lt§= J 
r u j o ^ r e i j e  fonneu bei ben betnffenbcn poli  
tijcf)en S9ei)órben, ber geuanntcn 9JłiUtdr=§eil 
2InjtaUen unb bei ber £. f. 3JliIiifir*3nteubanj 
in  L em b erg  eingefeijen werben.

51. f. 3Rtlitar=3ntenbang.
Semberg, am 15 DEiober 1882.

L. 11598. (7085 2 — 3)
0. k. sąd powiatowy miej deleg. w T ar­

nopolu ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ierzy-

Gaaeta Lwowska Nr. 244 % dma 25 października 1882

L. 40938. (6892 2 — 3;
C. k. sąd  krajowy we Lw ow ie ogłasza, 

źe w sali rozpraw  tegoż sądu w celu zaspo­
kój -n ia  p re tensy i gai. Tow arzystwa kred. 
ziemskiego we Lwowie w kwocie 22965 zł. 
10 ct. z przyn. odbędzie się dn ia  16go listo­
pada  1882, o godzinie lOtej przed południem 
przym usowa Jicytacya do B erty  F e in e r  de 
F e id e g g  wedle wykazu hipotecznego sądu 
tu tejszego 1. '2-39 należących dóbr Zarzyszcze 
w powiecie Żółkiewskim  położonych, n a  k tó ­
rym to te rm in ie  dobra te  naw e t  niżej ceny 
w yw ołan ia  47950 zł. jednakże  n ie  niżej su ­
my 38000 zł. w. a sprzedane zostaną, dalej 
że jako w adyum  kwota 3800 zł. złożoną 
być ma, ze ak t  oszacowania i w arunki licy­
tacy jne w reg is t ra tu rze  sądowej p rzejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie że dla n ie o b e­
cnych  wierzycieli a to :  Judy  Baumwalda, 
Maosymil ana Jen ike,  K azim ierza  Szulimir-  
skiego i A lberta  Rollhausera, tudzież dla 
wszystkich tych wierzycieli k tórzyby dopiero 
po w ydaniu  wyciągu tabu larnego  to je s t  po 
dn iu  2 :go stycznia 1882 rzeczowe praw a 
na w spom nianych  dobrach nabyli, lub k tó ­
rym by  uchw ały  sądowe niniejszej spraw y 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być n ie  mogły adwokat dr. D o­
brzańsk i kura to rem , a jego zastępcą adwokat 
dr. Moszyński m ianow any  został

Lwów, dn ia  23go września 1882.

L. 1 1411. (7001 2 - 3 )
S tan is ław ow ski e. k. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej S am uela  S cheiba  w Stanis ław owie 
przeciw  m asie  konkursowej Szymona F reunda  
o 30.000 zł. w. a. przeprowadzoną będzie 
n a  d n iu :  16 listopada, 20 grudnia  1882, i na  
dniu  23 s tyczn ia  1883, każdym razem o 10 
godz. rano, publiczna przymusowa s p r z e d a ż ! 
połowy realności i m łyna  parowego pod 1 
32 i jt  w Stanis ławowie położonej.

Cene w yw ołan ia  47.866 zł. w. a. W a ­
dyum  4.787 zł. w. a.

Resztę  warunków licytacyjnych w t u ­
sądowej reg is tra tu rze  przejrzane być mogą.

D la wszystkich niewiadom ych w ierzy­
cieli k tórzyby ' po lOtym sie rpn ia  1882 do 
tabuli  weszli, lub k tó rym by  uch w a ła  licy­
tacy jna  doręczoną być n ie  mogła, us tanaw ia  
się kura to ra '  w osobie adw okata  d ra  K w ia t­
kowskiego z substy tucyą adw oka ta  dra  F i-  
sch lera  i tychże ed yk tem  n in ie jszem  się 
uwiadamia.

S tanis ławów, 2go w rześnia 1882.

L. 12984. (7263 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w T arnopol ze­

zwolił n a  o twarcie konkursu na  m ajątek  D a ­
wida Berld  H ass  kupca w H us ia tyn ie  a 
m ianowicie na  majątek  ruchomy, gdziekol­
wiek by się takowy znajdywał, a n a  m ajątek  
n ie ruchom y o tyle o ile takowy położonym  
je s t  w tych krajach,  w których o rdynacya 
konkursowa z dnia 25 g rudn ia  1868 obo­
wiązuje. K om isarzem  konkursowym  ustanaw ia  
się p. c. k sędziego powiatowego Aloizego 
B rauna  w H usia tyn ie  a tymczasowym za rzą ­
dcą m asy p. F e i te  P ohory llesa  z H usia tyna.

Wierzycieli wzywa się n iniejszem, aby 
n a  te rm in ie  dn ia  2 lis topada 1882, o godzi­
n ie  10 p rzed  po łudniem  przed komisarzem 
konkursowym  wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, k tóreby ich  p re tensye  wykazy­
wały, oświadczyli się co do potw ierdzenia  
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
s tanow ienia innego, tudzież, aby  w ybrali wy­
dział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych  w ie­
rzycieli, k tó rzysw ychpre tensy jp rz -c iw ko  masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby  takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby  się proces 
w toku znajdow ał do dnia  6 g ru d n ia  1882, 
bądź to bezpośrednio  w sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla un ikn ię­
cia szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a  
na  term inie n a  dzień  22 g ru d n ia  1882 o g o ­
dzinie 10 z rana  w biurze kom isarza kon ­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń-» 
s tw a swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye  swoje 
zgłoszą, a na  owym te rm in ie  będą obecni, 
przysłużą praw o n a  miejsce tymczasowego 
zarządcy m asy i w ydzia łu  wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać os ta­
tecznie inne  osoby, w k tórych  zaufanie po ­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Husia tynie , lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy  
zgłoszeniu wymierne pełnomocnika w H u s ia ­
tyn ie  zamieszkałego w celu doręczenia 
u ch w a ł  sądowych, w p rzeciw nym  bowiem 
razie n a  wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym  n a  ich n iebezpie­
czeństwo i koszt ku ra to r  ustanow ionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" .

T erm in  do likwidacyi oznaczony je s t  
zarazem  te rm inem  do uk ładów  z w ierzycie­
lami. Tarnopol, dn ia  18 października 1882.

Księgi gruntowe.
L. 14339. (7092 2 — 3)

Sąd krajowy wyższy w K rakow ie poda­
je  do wiadomości, że d la posiadłości t a b u ­
la rnych  (dw orsk ich)  nas tępujących.

I. Bieńkow ice z Wolą B ieńkow ską i fol­
w ark iem  Sikorzeniec, w gm inie  ka tas tra lne j  
Bieńkowice, w okręgu sądu powiatowego w 
W ie liczce ;

Gruszów, Gruszów dolny i Wieża, w o- 
bręb ie  gm iny  ka tas tra lne j  Gruszów, w o k rę ­
gu  sądu powiatowego w Dobczycach ;

II.  Łęki,  w gm in ie  katastra lnej Ł ęk i ,  w 
okręgu  sądu powiatowego w K ę t a c h :

Moszczanica, w gm in ie  katas tra lne j  
Moszezanica, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu ;

Bielany, B ielany  część i Solany czyli 
Zasolany, w obrębie gminy katastra lnej B ie ­
lany, w okręgu sądu powiatowego w K ę ta c h ;

Pewel przyległość do Ślemienia, w o- 
brębie g m in y  katastra lnej Pew el w okręgu  
sądu powiatowego w Ś le m ie n iu ;

Zator, w obrębie g m iny  ka tas tra lne j  
Zator, w okręgu sądu pow iatowego de leg  
miejskiego w W adow icach ; położonych, o- 
tw arto  nowe w ykazy  tabu larne ,  i że te rm in  
wyznaczony p ie rw szym  edyktem  z 27 kw ie­
tn ia  1881 1. 6947 do zg łoszen ia  praw  r z e ­
czowych, odnoszących  się do n ieruchom ości 
w ym ienionem i wykazami tabu larnem i ob ję­
tych, z dn iem  31 lipca  1882 upłynął.

W zyw a się zatem wszystkich, którzy 
przez is tn ienie  lub hipoteczny s topień pierw- 
Sieństwa. jakiego wpisu w wyrażonych 
w ykazach  tabu larnych  uskutecznionego 
w p raw ac h  sw ych  uważają się za pokrzyw ­
dzonych  ażeby swe zarzuty do dn ia  31 m aja  
1883 włącznie,
co do wykazów tabularnych  ad I. w sądzie 
kra jow ym  w Krakowie, zaś co do wykazów 
tabu la rnych  ad II w sądzie obwodow ym  w 
W adow icach zgłosili, gdyż inaczej, wpisy te 
nabędą skutków wpisów h ipo tecznych

Ostrzega się  p rzy tem , iż te rm iu  powyż­
szy nie może być an i  przedłużonym , ani też 
z powodu zan iedban ia  do pierw otnego s tanu  
przywróconym

Kraków, 28 w rześn ia  1882.



L. 16021. (7162 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w K rakow ie p o d a ­

je  do wiadomości, źe d l a g m io  k a ta s t ra ln y ch  
n a s tę p u ją c y c h :

Sm olarz )ny , w okręgu sądu p o w ia to w e­
go w Ł ań c u c ie ;

Witkowice, w okręgu sądu pow ia tow e­
go w K ę ta c h ;

P rzew ro tne ,  w okręgu sądu pow iatow e­
go w Głogow ie;

Bidaczów, w okręgu sądu powiatowego 
w Leżajsku;

Czajkowa, Dębiaki,  Hyki z kolonią 
R eisheim , w okręgu sądu powiatowego w 
Mielcu;

Paszczyna  z miejscowością K o c h a n ó w ­
ka, w okręgu sądu powiatowego w D ębicy ;

Chrząstówka, w okręgu sądu pow iato­
wego w Jaśle ,

Olchowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach;

D ąbie i Krzyworzeka, w okręgu  sądu 
powiatowego w Dobczycach ;

Poręba, w okręgu sądu powiatowego 
miejsko - delegowanego w Tarnowie,

Zabłędza ,  w okręgu  sądu powiatowego 
w T u ch o w ie ;

Barczyce, w okręgu sądu powiatowego 
w S ta ry m  Sączu ;

W ałow a Góra i Kisielówka, w okręgu 
sądu powiatowego w L imanowej ;

P ew e ł  wielki, w okręgu sądu powiatowe­
go w Ż y w c u ;

W ulka Łętowska, Przędzel w okręgu 
sądu  powiatowego w Nisku;

Pilchow a, Brzoza, w okręgu sądu po­
wiatowego w Rozwadowie,

Rajsko, w okręgu sądu powiatowego 
w P odgórzu ;
położonych o tw arto  nowe księgi g ru n to w e  i 
że te rm in  wyznaczony p ierwszym  edyktem  
z dn ia  5 m aja  18 >1 1. 7504, do zgłoszeń 
praw rzeczowych, odnoszących się do n ie ru ­
chom ości wymienionem i księgami grun tow e-  
mi objętych, z dn iem  31 s ie rpn ia  1882 
up łynął.

W zyw a się za tem  wszystkich, którzy 
przez is tn ienie  lub hipoteczny s topień p ie r­
wszeństwa jak iego  wpisu w w yrażonych księ­
g ac h  uskuteczni nego, w p raw ach  sw ych  u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 15 czerw ca 1883 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę­
gu gm in a  k a ta s t ra ln a  je s t  położoną zgłosili,  
gdyż inaczej wpisy te  nabędą skutków wpi­
sów h ipo tecznych

Ostrzega się przytem, iż te rm in  powyż­
szy nie może być ani przedłużonym , ani też 
z powodu za n iedban ia  do p ierw otnego  stanu  
przywróconym.

Kraków, 28 września 1882.

L  12160. ~  (7242 3— 3)
C. k. sąd  krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że dla posiadłości 
dworskiej w gm inie  Łobzów i G ram atyka  w 
okręgu c k. sądu krajow ego w Krakowie 
położonej o tw arto  nowe wykazy tabularne  i 
że te rm in  wyznaczony pierwszym edyktem  z 
dn ia  17 kwietnia 1878, 1. 4263 do zg ło sze­
n ia  praw rzeczow ych,_ odnoszących się do 
n ieruchom ości w ym ienionem i wykazami tabu- 
la rnem i obję tych, z dn ie m  30 czerwca 1879 
upłynął.
W z y w a się za tem  wszystkich, którzy przez 
is tn ien ie  lub hipoteczny stopień p ierw szeństw a 
jak iego  wpisu w  w yrażonych w ykazach u- 
skuteczuionego, w prawach sw ych  uważają 
się za pokrzywdź mych, ażeby s’we zarzuty 
do dn ia  3n maja 1883 włącznie, w e k .  s ą ­
dzie krajowym w Krakowie zgłosili, gdyż i- 
naczej wpisy te nabędą  skutków wpisów h i ­
potecznych.

Ostrzega się przytem, iż  te rm in  pow yż­
szy nie może być ani przedłużonym , ani też 
z powodu zan iedban ia  go do pierwotnego s t a ­
nu  przywróconym .

Kraków dnia 31 s ie rpn ia  1882.

L. 5283 . (7305)
Dochodzenia miejscowe w sprawie za­

łożenia  nowej księgi grun tow ej w gm inie  
katastra lnej Boryszkowce rozpoczną się dnia 
28 października 1882, o godzinie 9 rano.

Każdy, kto ma in te res  p raw ny  w zba­
daniu  stosunków posiadania może przed kie­
ru jącym dochodzeniam i się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla w yjaśnienia lub o- 
ch rony  sw ych  praw za s tosowne uzna.

O czem komisya h ipo teczna e k. sądu 
powiatowego in te resow anych  zawiadamia. 

M ieluica dn ia  30 w rześn ia  1882.

Konkursa.
L. 6-54 (6992 2 - 3 )

Ninie jszem  ogłasza się konkurs  do 15 
lis topada 1882 r„  celem obsadzenia posady 
asysten ta  p-zy ka tedrze  fizyki w tutejszej 
c k. Szkole Politechnicznej.

fa  posada, do której przywiązane je s t  
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 zł. 
w. a., będzie n ad a n a  przez K olegium P ro ­
fesorów n a  czas od dnia m ianowania po ko­
niec  w rześnia 1884 r.

P o d a n ia  o powyższą posadę, w ystoso­
wano do Kolegium Profesorów c. Ir. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokum enta  tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języ ka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego R ek to ra tu  przed upływem 
term inu konkursowego.

Z R ek to ra tu  c k. Szkoły Politechnicznej.
We Lwowie, dnia 8 października 1882.

L  49655 (7240 2— 3)
Celem nadan ia  stypendyum, z fundacyi 

„Ożańskiej“ o rocznych i 50 zł. w a. ogła­
sza się n in ie jszem  konkurs.

Takowe przeznaczone j e s t  przedewszy- 
stkiem dla Ter leck ich  k rew nych  założyciela 
fundacyi śp Marcelego. W incen tego , L e o ­
polda t*\ im. z D nichowa Terleckiego, a w 
braku tychże, dla in n y c h  im ienników jego. 
Gdyby i tych n ie  było, naówezas o trzymać 
może s typendyum  powyższe, m łodzieniec u- 
rodzony z rodzi ■•ów polski h, w  krajach które 
przed rokiem 1772 s tanow iły  królestwo 
Polskie.

Kandydaci w inni wykazać, że z do­
brym postępem  w naukach  i obyczajach u- 
częszezają do jednej  ze szkół publicznych w 
Galicyi, lub do którego  z zakładów ag ro n o ­
micznych galicyjskich n iem nie j iż w sp a r ­
cia rzeczywiście potrzebują,

P raw o  nadaw an ia  s typendyum  tego w y­
konywa na p ropozyc ję  W ydzia łu  krajowego 
W ny A leksander  Terleck i właściciel dóbr 
Ożańska.

P odania  mają być wniesione n a  ręce 
przełożonej D yrekcyi szkolnej do W ydzia łu  
krajowego najpóźniej do 15 l is topada r  b i 
zawierać: m etrykę chrz tu ,  świadectwo u- 
bóstwa i ostatnie św iadectw o szkolne, a 
względnie również  dowody pokrew ieństw a z 
śp fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.  ks.

Krakowskiem 
We Lwowie, d n ia  10 październ ika 1882.

L. 48520. (7238 2 - 3 )
Celem Dadania dwóch s typendyów  z 

fundacyi śp. A leksandra  Eg ie rsk iego  og łasza  
się n in ie jszem  konkurs.

Pierwsze o rocznych  265 zł. p rzezna­
czone je s t  d la  uczniów imienia Egiersk ich ,  
d rugie  o rocznych  254 zł dla k rew nych  śp. 
fundatora, pochodzących z Wojciecha i Ka­
tarzyny z Ponielów Sied leck ich ,  tudzież dla 
ich bezpośredniego i dalszego potomstwa, a 
to w następującym porządku; dla potomków:

a) p. S tan is ław a  Siedleckiego, profesora 
g im n a z ju m  w K ra k o w ie ;

b) p. Józefa Siedleckiego w  Krakowie;
c) p W ojciecha Siedleckiego zam ie­

szkałego  w T a r n o w ie ; wreszcie
d) p M aryi z Siedleckich Zagorzań- 

skiej, zamieszkałe j w Rzeszowie.
N a  przypadek gdyby  nie było odpo­

wiednich  kandydatów  im ien ia  Egie rsk ich ,  
o trzym ać m ogą s typendyum  dla n ich  p rze­
znaczone, przez substy tucyę ,  uczniowie po­
chodzący z W ojciecha i K ata rzyny  Siedlec­
kich  i odwrotnie

G dyby zaś nie było odpowiednich 
kandyda tów  ani imienia Egie rsk ich ,  ni też 
z familii Siedleckich, n a ted y  nadane będą 
s typendya  ( jednak  również tylko przez s u b ­
sty tucyę)  synom pryw a tnych  ofleyalistów 
dworskich, pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko-katolickiego, urodzonych w Galicyi 
lub w  W ielkiem  Księstw ie Krakowskiem

Każdy ubiegający się o te s typendya  
w ykazać w inien, iż ukończył siódmy rok 
życia i uczęszcza do szkół publicznych z po­
s tępem  dobrym  w n aukach  i obyczajach.

K andydaci winni wnieść podania  swoje 
za pośredn ic tw em  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 lis topada r  b i załączyć 
m etrykę chrztu , świadectwo ubóstw a i osta­
tn ie  św iadectwo szkolne. Pochodzący z ro 
dżiny W ojciecha i K a ta rzyny  Siedleckich, 
winni rów nież  tę w łasność swoją w iary­
godnie  udowodnić, zaś synow ie p ryw a tnych  
ofic-yalistów dworskich , przedłożyć m ają  
nad to  m e tryk i swoich rodziców n a  dowód, 
że ci urodzeni są w Galicyi lub w Wiel. Ks. 
K rakow skiem

S typendysta ,  k tóryby  o trzym ał s ty p e n ­
dyum tylko przez substytucyę, traci takowe, 
skoro się zgłosi k andyda t  m ający p ie rw szeń­
stwo do s typendyum  przezeń za ję tego ; z wy­
ją tk iem  takiego wypadku, może s typendysta  
korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 
w szkołach  publicznych, jeżeli w ykazywać 
będzie bez przerw y dobry postęp w naukach  
i w zachow aniu  s ię ; nad to  s typendyści z fa­
milii E g ie rsk ich  i Siedleckich za trzym ać 
mogą s typendyum  wyjątkowo jeszcze przez 
rok następujący  bezpośrednio po ukoń­
czeniu studyów.

Z W ydzia łu  krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Wiel.  Ks.

Krakowskiem .
W e Lwowie, dn ia  5 październ ika  1?82.

L  6083. (7230  2— 3)
Przy  sądzie obwodowym w Tarnow ie 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów

z roczną płacą 300 złr. dodatkiem  akty w al­
nym  25 prc. i um undurow aniem .

P odan ia  o tę lub inną  przy s ;dach  ko­
leg ia lnych  opróżnić się mogącą posadę do­
zorcy więźniów w myśi rozporządzenia Mi 
n is te rs tw a  obrony ' rajowej z 12 lipca 1872 
i. 98 d p. p. ułożone wnosić należy w 4rech 
tygodniach od z h  październ ika  1882 do Pre- 
zydyum  sądu obwodowego w Tarnowie.

P re zy d y m n  sądu wyższego.
Kraków, 16 październ ika 1882.

L. 49658. (7239 2 - 3 )
Celem nadan ia  dwóch s typendyów z 

fundacyi im ien ia  A genora  h r .  Gołuchowskie- 
go u tw orzonych  przez gm iny  i mieszkańców 
byłego powiatu  Badym ieńskiego każde po 55 
zł rocznie, og łasza  się nin ie jszem konkurs

O nadan ie  tych  s typendyów  ub iegać  
się mogą m łodzieńcy  ubodzy, którzy po u koń 
czeniu  nauk i w jednej za szkół ludowych, 
g m in  byłego powiatu R a ,!jmieńskir.go do 
szkół wyższych uczęszczają.

P ierszeństw o do jednego  z tych s ty ­
pendyów  mają synowie włościan.

P raw o n ad a w an ia  jednego  stypendyum  
służy Wmu A genorow i hr .  Gołuchowskiemu, 
o rdynatow i na Skale, d rug ie  nadaje W ydzia ł  
krajowy.

K andydaci  w inni wnieść podania  swoje 
na  ręce D yrekcyi zakładu, do k tórego na 
nauki uczęszczają, do W ydzia łu  krajowego, 
najdale j do 15 lis topada r. b i z a łą c z a ć : 
m e trykę  chrz tu ,  św iadectwo ubóstw a na leży­
ci.: zatwierdzone, tudzież św iadec tw a szkolne 
tak  ze szkół początkowych byłego powiatu 
Eadym ieńskiego, jakoteż z os ta tn iego  półro­
cza szkednego.

Szkółki początkowe, uprawniające do 
ub iegan ia  się o powyższe s typendya, istnieją 
w Radym nie , Ostrowie. Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, N ienowicach, S tebnie ,  i Soś­
nicy.

Z W ydziału krajowego 
Królestw a Galicyi Lodomeryi z Wiel. Księst.

Krakowskiem.
We Lwowie d. 10 października 1882.

L. 62634. _ (7*95 1— 3)
W celu obsadzenia trzech  posad a sy ­

sten tów  w c. k. lwowskiej szkole wetery- 
nary i  n a  przeciąg dwóch la t  t. j  roku 
szkolnego l b :  2/3 i r. ku 1883/4 mianow icie:

a )  posady a sy s ten ta  katedry  anatomii z 
roczną rem uueraeyą  500 zł.,

b) posady a sy s ten ta  tej samej katedry  z 
roczną rem u n e ra ey ą  bOO zł. w. a.,

c) posady asys ten ta  katedry  farmakologii 
i farmakognozyi z roczną rem uneraeyą  
600 zł. w. a ,

rozpisuje się n iniejszem konkurs  do i 5 li­
stopada  b. r.

Kandydaci,  którzy m ogą udowodnić, że 
posiadają wiadomośei potrzebne do objęcia 
powyższych posad, a  w szczególności także 
zna jom oś języka polskiego winni wnieść 
podania  swoje przed up ływ em  term inu kon­
kursowego do Dyrekcyi c k. szkoły w etery- 
nary i  we Lwowie.

Z c. k. N am ies tn ic tw a 
Lwów, 20 październ ika  1883.

L. 48689. (7311 1 - 3 )
Celem n a d a n ia  s typendyum  z fundacyi 

Z ygm un ta  i M ary i Wiktoryi dw. im z S w i­
dersk ich  m ałżonków Laskow skich po 200 zł. 
i po 150 zł. w. a ,  ogłasza się n in ie jszem  
konkurs .

S typendya te przeznaczone są przede- 
w szys tkL m  dla k rew nych  fundatorki ś. p. 
M aryi W iktory i z Swidersk ich  Laskowskiej,  
jako też  dla k rew nych  jej męża ś. p. Z ygm un­
ta Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia 
pok rew ieńs tw a  i bez względu n a  to, gdzie  i 
w k tórym  publicznym  zakładzie naukow ym  
się kształcą, ja k  również bez w zględu n a  
gałęź nauk i lub sztuk p ięknych, której się 
poświęcają.

Gdyby niebyło  krew nych  ś p. fu n d a ­
torki lub jej męża, lub gdyby  po obdzieleniu 
k rew nych  pozostały stypendya. wakujące, n a ­
tedy korzystać z n ich  m ogą synowie" h e rb o -  
wnej sz lachty  polskiej, poświęcający się n a ­
ukom lub sztukom pięknych  w szkołach, z a ­
kładach publicznych lub n a  un iw ersy tecie  
w Krakowie.

Chcący się ub iegać o nadanie  powyż­
szych stypendyów  winni w nieść  podan ia  swo­
je za pośredn ic tw em  zakładu, do k tórego  na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najpóźniej do 15 lis topada r. b i załączyć 
m etrykę  chrztu, św iadectwo o s tosunkach  
majątkowych k an d y d a ta  i rodziców jego, o- 
s ta tn ie  świadectwo szkolne, a wreszcie nie- 
wąpliwe dowody pokrew ieństw a swego z fun­
dato rką  lub jej mężem, a  względnie dowody 
iż na leżą  do herbow nej sz lachty  polskiej.

Z W ydziału  krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem 
W e Lwowie, dn ia  5 października 1882.

L  42336. (7150 3 — 3)
Celem nadan ia  jedaego  a względnie 

więcej s typendyów  z fundacyi pod nazwą 
„U stanow ienia  s typendy jne  J a n a  T ow arn i-  
ck iego“, og łasza  się n in ie jszem  konkurs.

Stypendya te  przeznaczone są dla ubo­
gich ucz irów  krajowych szkół publicznych, 
a - szczególności dla, synów ubogich  m ie­
szczan m iasta  Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników  publicznych, krajowców, którzy 
przyna jm nie j  przez pięć la t  pełnili służbę w 
b. obwodzie R leszowskim, a  nareszc ie  dla 
synów ubogich urzędników pryw atnych ,  z 
zachowaniem atoli p ie rw szeństw a dla synów 
lub dalszych potomków kuratorów  fundacyi.

Każde stypendyum  wynosić będzie 120, 
150 lub 200 zł. w. a. rocznie, a  to stosownie 
do okoliczności, czyli obdarzony n ie m  li­
czę,szcza do szkół początkowych, ś redn ich  
lub wyższych.

Chcący się ub iegać o nadan ie  rzeczo­
n y ch  s typendyów  w inni wnieść podania  
swoje na  ręce przełożonej władzy szkolnej 
do W ydziału krajowego najdalej do 15 li­
s topada r. b i załączyć m e trykę  ch rz tu  lub 
urodzenia, osta tn ie  świadectwo szkolne i po ­
świadczenie od właściwej zw ierzchności 
miejscowej, że ani kandydat,  ani jego  rodzice 
nie posiadają takiego majątku, k tó ryby  wy­
starcza ł  n a  przyzwoite u trzym anie  kandydata, 
w szkołach.

N adto  w inni kandydaci,  k tórzy  w ed łu g  
tego. co wyżej powiedziano, m niem ają mieć 
pierwszeństwo do stypendyów, dotyczące 
własności swoje wiarygodnie udowoduić.

S typendyści powyższej fundacyi,  którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju is tn ie ­
jących. zatrzym ać mogą s typendya  jeszcze 
przez pó łto ra  roku, jeżeli sk ładają  śc isłe  eg­
zaminu dla uzyskania s topn ia  akadem ickiego 
lub też przez dwa la ta , jeżeli dlajj wyższego 
w ykszta łcen ia  udają się za g ran icę .
Z W ydzia łu  krajowego królestwa Galicyi i 

Lodom eryi z Wielkiem ks. Krakowskiem .
W e Lwowie dn ia  30 w rześn ia  1882.

L. 48518. (7151 3 - 3 )
Celem nadan ia  dwóch, a względnie 

więcej s typendyów  z fundacyi ś. p. A ntoniego  
Dydyńskiego, ogłasza się n in ie jszem  konku s.

Takowe przeznaczone są dla uczniów 
szkół publicznych lub też szkół posiadających 
up raw n ien ie  szkoły publicznej.

P ierw szeństw o m ają  kandydaci z ro ­
dziny fundatora  ś. p A ntoniego Dydyńskiego , 
po nich  nas tępują  kandydaci z tej gałęzi 
rodziny Rosnowskieh, z której m ałżonka ś. 
p. fundato ra  pochodziła, a  gdyby  i tych  nie 
było, naówezas korzystać mogą z fundacyi 
kandydaci pochodzenia sz łacheckiego, a prze- 
dew szystk iem  Dydyńscy  i Rosnowscy.

Każde s typendyum  wynosić będz ie  240 
300 lub 3ó0 zł. w. a. rocznie, a  to s to ­
sownie do okoliczności, czyli obdarzony  n iem  
uczęszcza do szkół początkowych, ś redn ich  
lub wyższych.

Uczniowie szkół specyalnych o trzym ają  
stypendya odpowiadające s tanow isku  szkół 
rzeczonych.

Kandydaci w inni wnieść podania swmje 
na  ręce przełożonej władzy szkolnej do W y ­
działu krajowego najdale j do J5  lis topada 
r. b. i załączyć m etrykę  chrztu, świadectwo 
ubóstwa, ostatnie św iadectw a szkolne, wreszcie 
dowody pokrew ieństw a z fu nda to rem  lub 
małżonką jego, a względnie dowody szla- 
cb ec k iego pochodzeni >.
Z W ydziału  krajowego królestwa Galicyi i 

Lodom ery i z Wielkiem ks. Krakowskiem .
We Lwowie, dn ia  5 października 18S2.

L. 49654. i ,7152
W  bieżącym roku szkolnym rozdane 

będą stypendya z zapisu ś. p. J a n a  Źura -  
kowskiego, a m ianowicie s typendya  po 262 
zł. 50 et. dla synów dawnej sz lachty  polskiej 
z p ierw szeństwem  dla potomków familii fun ­
dato ra  ś. p. J a n a  Zurakow skiego  i familii 
zięcia jego W go Ju l ian a  S tarzyńsk iego , tu ­
dzież s typendya  po 210 zł. i 157 zł. 50  ct. 
w. a., które n ad a n e  być mogą uczniom, do 
sz lachty polskiej n ienależącym.

Ubiegający się o te s typendya mają 
wnieść podania swoje za pośrednictw em  p rze­
łożonej dyrekcyi szkolnej do W ydzia łu  kra­
jowego, a to najdalej do *5 lis topada r. b. 
i złożyć dowody, i ż :
1) pochodzą od ojca narodowości polskiej;
2) r-ą w kraju urodzeni ;
3) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczniowie publiczni 

do szkół lub zakładów naukow ych w kraju 
istniejących, a m ianow ic ie :  do g im nazyum , 
na  wszechnicę, do szkół realnych, te c h ­
n icznych  lub agronom icznych , do szkoły 
sztuk pięknych i t. p.

5) że się odznaczają postępem w naukach  
tudzież pilnością i obyczajnością; i że 
wsparcia  rzeczywiśaie potrzebują.

Ubiegający się o s typendya  nowyższe 
z tytułu przynależności swojej do sz lach ty  
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij,  dla k tórych pierwszeństwo jest za ­
strzeżone, w inni tę  własność swoją w ia ry ­
godnie udowodnić.

P raw o  rozdawnictwo powyższych s ty ­
pendyów  służy W ydziałow i krajowem u, który  
również um ocowany j e s t :

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych, lub zakładów 
naukow ych w kraju istn iejących, jeżeliby



szkoła lub zakład  w zawodzie, k tórem u się 
uczeń oddaje, w k ra ju  wcale nie is tn ia ły ;

b) użyć stypendyuiB n a  zasiłek nad- 
zwy zajnie uzdolnionych młodziom ó w, celem 
w ysłan ia  ich  p > ukończeniu nauk  w kraju, 
za g ran ic ę  do dalszego ich ksz ta łcen ia  się 
k tóry to zasiłek je d n a k  n ie  dłużej,  ja k  tylko 
n a  dw a la ta  udzielony być może 
Z W ydziału krajowego królestwa Galicyi i 

Lodom eryi z W ielkiem ks. Krakowskiem 
W e Lwowie, dn ia  10 października 1882.

31. 40830. (7187 3 - 3 )
31u§ ber ^o n f ta n t in  bon ZahorskTfdjen 

© tiftung  ift bom ©cf)uljal)re 1882/83 an, etn 
ueu ertidjfeteS ©tipenbium  jdtjrltc^er 200 fl. 
an  einen ©djiiler ber Sanbmtribjdjaft gu ber= 
geben.

3 u r  © rlangung biefe§ ©tipenbtumS finb 
uuSfdjlicjjltdj S tubierenbe berufctt, weldje o= 
fterreidjifdje ©taatśangcfyorige polttifdjer 9ła= 
tiona lita t  unb romifdj=fatl)o'lifd)er fRetigion 
finb, itnb in  einer, bem © tub tum  ber Banb- 
wirtl)fcf)aft gettńbmeten, in  Defterreidj, b. i. 
in  ben iin UteidjSradje bertretenen .Honigtetdjen 
unb S anbern  gelegenen Seljranflalt ifjreit © tm  
fcien orbnungSmafiig oblicgen.

2)er ©tipenbift b ltibt big an  bag ©ube 
feiner ©tnbien im ©enufje beg ©tipenbiumg 
unb ła n u  itjm, menn er jcitie ©tnbien mit 
Slufcjeidjnung jurudgelegt Ijat unb fid) im 
51nslanbe in  feiuern §ad je  augbiiben mili, ba§* 
felbe nod) fur bte 2)auer eineSweiteren 3śatjre§ 
belaffen merben.

2)te mit bern 2auffd)eine, bem ipeimat§= 
fdjeine, Den ©tubtenjeugniffen ber beiben le^ien 
©emeftcr belegtcn, geftcmpelten (Sefudje finb 
im SBege be§ Sorftanbeg  ber beireffenben iltt= 
terridjbaanftalt big 14 Diobember 1882 bei ber 
f. f n  oft. © ta t t f ja l tem  in SBicn, meldjer baśl 
S3erleil)nnggred)t gitftefjt, ju  iiberreidjen.

S o n  ber f. 1 n  oft. ©tatlijaUerei 
2Bien, am 26 ©eptember 1882.

zł. 8 et. u s tanaw ia  ku ra to rem  dla egzekuta  
; z miejsca pobytu n iewiadomegp, adw. dra  
, F re u d e n b e rg a  i doręcza tem uż uchw ałę  z 

d n ia  76  J 8-'2 I. 557 przyjmującą, protokół 
] licytacyi reaiuośei i. 521 w Kołom yi do wia- 
I domości sądu.

Rzeczą więc je s t  Izaaka  Ja k o b a  S te ig -  
f m anna  us tanowionem u dlań  kura to row i u- 

dziehć ze swej s t rony  środków dowodowych, 
albo też innego pełnom ocnika sądowi przed­
stawić.

Z R ady  c. k sądu obwodowego
Kołomyja, dnia 27 h pca  1882.

L. 1750. (7113 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rawie u s ta n a ­

wia w spraw ie  egzekucyjnej Zak ładu  k red y ­
towego w łościańskiego przeciw  Wasylowi 
i Iw anow i Oikało o 133 zł. w. a. z pn. J a c ­
ka H nidee  kuratorem . Iw a n a  Cikały z miej­
sca pobytu n iewiadom ego wzywając go. ażeby 
o swoim pobycie doniósł, lub też pełnom oc­
n ika  ustanowił.

Z c. k. sądu powiatowego 
Rawa, 20go lipca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17792. (7 i0 6  2 - 3 )

C k. wyższy sąd krajowy Lw owski 
podaje w m yśl ustawy z dnia 25go lipca 
1871 1. 96 dz p. p. do powszechnej w ia ­
domości, że w skutek prośby W awra K aługi 
o u tw orzenie  nowego ciała tabularnego  dla 
parceli 430/2, 432, 434/1, 456/1, 456/2, 5 0 4 / i, 
515, 547, 561/1, 561/2, 615 w gm in ie  Cho- 
m iaków ka w okręgu sądu powiatowego w 
Czortkowie położonych, temuż c. k. sądowi 
powiatowemu poleconem zostało, ażeby w y­
gotow ał projekt otworzyć się mającego ciała 
tabu larnego ,  który to projekt w tym że c. k. 
sądzie powiatowym prze jrzanym  być może, 
a od dnia Ig o  październ ika  18~’2 za księgę 
g run tow ą  uw ażanym  będzie, rów nie  ozna j­
m ia  się, że od dnia tegoż począwszy, nowe 
p raw a  własności, zastaw u i inne praw a hi- 
po teczae n a  wyż opisanej nieruchom ości ja ­
ko nowe ciało tabularne  do księgi g ru n to ­
wej w ciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi h ipotecznej nabyte, ograniczone 
n a  innych  przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k wyźsży sąd 
krajowy wszystkich, k t e rz y b y : 

a n a  zasadzie praw  przed dn iem  o tw ar­
cia tego nowego cia ła  tabu larnego  oa- 
bytych, domagali się zm iauy w pisanych  
tam że stosunków  własności i posiada­
n ia  bez różnicy, czy zm iana  ta  przez 
dopisanie, odp isan ie  lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia n ie ru ­
chomości lub połączenie c ia ł  hipote z- 
nych , czyli też w in n y  sposób nastąpić 
ma.

b) już przed dniem otw arc ia  nowego ciała 
tabularnego  n a  n ieruchomości tej lab  
na  jej częściach nabyli p raw a zastawu, 
s łużebności lub inne p raw a  do wpisu 
hipotecznego przydatne ,  o ile prawa te 
jako  należące do dawniejszego s tanu  
biernego wpisane być mają, a przy  za­
łożeniu nowego ciała tabu larnego  wcią­
gnię te  nie zostały, ażeby w c. k s ą ­
dzie pow iatow ym  w Czortkowie swoje 
oznajmienie do dn ia  31 g ru d n ia  1883 
tern pewniej wnieśli,  i le /e  w p rz e c i ­
w nym  razie u tracą  prawo popierania 
oz ajrnić się m ających roszczeń prze 
ciw osobom trzecim , które n a  mocy 
n iezaprzeczonych  wpisów w nowej k s ię ­
dze gruntownej zaw artych  praw a h ip o ­
teczne w dobrej wierze nabędą.  
Nakoniec, czyni się uwagę, że obowiąz u 

zgłoszenia ta  okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabu larne j ,  
już do użytku służyć n iem ające j ,  lub z za ­
ła tw ien ia  sądowego widocznem jest, lub że 
jak ie  podanm  s tron  odnoszące się do tego 
p raw a do sądu wm esionem  zostało, tudzież 
że r e s ty tu c ja  lub przed łużen ie  powyższego 
te rm inu  dla pojedynczych s tron  miejsca 
n ie  ma.

Lwów, dn ia  8 s ie rpn ia  1882.

L. 4572. (6851 3 — 3)
Ces. królew. sąd obwodowy w Rzeszo­

wie zaw iadam ia n in ie jszym  ed y k tem  sukce- 
rów pp. E d w a rd a  Zakliki a m ia n o w ic ie : R o­
m ana  Zaklikę, Józefę z Zaklików Skrzyńską, 
W ładysław a Zaklikę, Zdzisława Zaklikę, Ed° 
w arda  Zaklikę, Ja ro s ław a  Zaklikę, Annę Za- 
kliczankę i Helenę Zakliczankę, z życia 
i miejsca pobytu  n iewiadom ych a w razie 
ich śmierci ich sukcesorów i prawonabyw- 
ców, że przeciw n im  tudzież Dorocie z Za­
klików Straszewskiej,  W ładysław ow i Zaklice 
i Kazimierzowi Zaklice H irsch  K anarek  z 
Rzeszowa w niósł pozew de praes  2 s ie rpn ia  
1882 do 1. 4572 o w ykreślenie sum y 840 
zł. m  k. ze s tanu  b iernego  realności pod 
1. 289 i 290 w Rzeszowie, tudzież sumy
400 zł. n a  tychże realnościach na rzecz S a ­
lam ona E n h e r a  ciążącej z p rośbą o a d n o ­
ta c ję  sporu w hipotece i że w za ła tw ieniu  
tegoż pozwu term iu do w nies ien ia  obrony 
w dn iach  90 wyznaczono.

Gdy życie i miejsce pobytu  pozw anych 
ani ich sukeessorów i praw onabyw ców  
n ie  jest  znane,  przeto c. k. sąd obwodowy 
w Rzeszowie w celu zastępow ania  pozwa­
nych, również na  ich koszt i n iebezpieczeń­
stwo tute jszego adw okata  d ra  p. Fecht.de- 
gena  kuratorem  ich ustanowił,  z którym spór 
wytoczony w -d łu g  ustaw y postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro ­
w adzonym  będzie

Zaleca się zatem ninie jszym  edyktem  
pozwanym, aby w oznaczonym  czasie albo 
sam; stanęli, lub też po trzebne dokum enta  
us tanow ionem u dla n ich  zastępcy udzielili, 
iub wreszcie innego  obrońcę sobie wybrali, 
i o tera ces. król.  sądowi obwodowemu w 
Rzeszowie donieśli, w ogóle zaś aby  wszel­
kich m ożebnych  do obrony środków 
p r a l n y c h  użyli, w razie bowiem  prze­
ciwnym , w ynik łe  z zan iedbania  skutki sami 
sobie przyp isnć  by musieli.

Rzeszów, 31 s ie rpn ia  1882.

L. 40452. (7016 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie og ła ­

sza, że do tegoż sądu dn ia  12 w rześn ia  1882 
do 1. 40452 wnieśli pp Em il  A r tu r  i O skar 
hr.  Potoccy przeciw W in ce n tem u  Thulliemu 
prośbę o wykreślenie praw a zastaw u dla 
obowiązku ks. M ichała D ąbrow skiego  do od­
dania  W incentem u Thulliem u za prowadzę 
nie procesu o dziesięcinę z dóbr M edwe- 
dowce jednej połowy przypadającej reluicyi 
w stanie biernym sumy 9500  zł. m. k. na  
rzecz ks. Michała Dąbrow skiege n a  dobrach 
Buczącz z przyległ in tabulow anej,  zapreno- 
towanego, n a  którą w myśl §. 45 ust. hip. 
wyznaczono term iu do rozp raw y  n a  dzień  
14 listopada 188? godzinę l i t ą  przed po­
łudniem .

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu W incentego Thulliego zos ta ł  a d w o ­
ka t  dr. Bobownik kura to rem , a tegoż za­
stępcą adwokat dr. D zidowski m ianow any.

Wzywa się zi4em W incen tego  Thullie­
go, aby  potrzebną in fo rm ac ją  u s tanow ione­
m u kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi w ym ie­
nił, gdyż  inaczej ze za n iedban ia  wyniknąć 
mogące nas tępstwa szkodliwe sa m  sobie 
przypisze. Lwów, 23 w rześn ia  1882,

L. 11824. (6966  3 — 3)
0. k. sąd obwodowy w T arn o w ie  za­

w iadamia niniejszem Leopolda W iśn iow sk ie­
go z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
iż w sporze W ładysław a Minnickiego p rze ­
ciw spadkobiercom J a n a  W iśn iow skiego  o 
w yekstabulow anie ze sumy 1419 zł. 3 5 7 a 
ct. w. a. u a Zawadce ciążącej p raw a  z a s ta ­
wu dla sum y 450 zł. w. a. z pn. p rze zn a ­
czył dla zastępstwa jego  n a  jego  koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszego adw oka ta  dra 
Brzeskiego ze su b s ty tu c ją  adw oka ta  dra 
Balomona na  kuratora, k tórem u tak  uchw ała  
t, s. z d n ia  3 s ie rpnia 1882 1. 9662, jak  
i n as tępne  w powyższym sporze zapaść m a ­
jące uchw ały  doręczone będą.

Tym  edyktem wzywa się Leopolda 
Wiśniowskiego, aby w p rzeznacznym  czasie 
albo potrzebne dokum enta  przeznaczonem u 
zastępcy udzielił,  lub też innego  obrońcę 
obrał i to tu te jszem u sądowi oznajmił, 
w ogóle do obrony praw em  p rz e p isa ­
nych środków u ż y ł ;  inaczej wynikające z j e ­
go spóźnienia skutki, sam sobie przypisać 
by musiał.

W Tarnowie, dn ia  28 w rześn ia  1882.

L. 9650. (6963 3— 3)
Ces kr sąd obwodowy w Przemyślu 

oznajmia n ieznanym  z miejsca pobytu Pe-  
troneli Seidiówncj, A nn ie  Scidlowej, Jó z e­
fowi Garczyóskiemu, Róży Mau owej, Leo- 
opoldowi W ierzb ickem u i Eleonorze Wierz­
bickiej i ich z życia i m iejsca pobytu i z 
nazwiska, n ieznanym  spadkobiercom , iż S a­
muel R ingol w niósł tu  prośbę o zam tabu- 
lowan'-e go za właścic iela  izby. piwnicy 
i g ru n tu  pod takowerni w realności pod 1. 
124 w P rzem yślu  na  W ładyczu będącej, t u ­
dzież za w łaścic iela 1/30 i 7s części tej r e ­
alności, o r-z  o w ykreślenie rozm aitych u h- 
wał odm ownych w .. tan ie  czynnym i b ie rnym  
tych  realności p renotow anych , którą tusadow a

uehw ałą  z 13 września 1882 1. 9650 za ła t­
wiono i tę uchwałę us tanow ionem u d la  nich  
kuratorowi adwokatowi drowi Łużeckiem u 
doręczono. P rzem yśl ,  13 w rześn ia  1882.

L. 7280. (6999 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w sp ra ­

wie egzekucyjnej c. k. akc. banku h ipo tecz­
nego , przeciw Izakowi Jakóbow i dw. im. 
b te ig m a n n  pto 113 zł. 40 ct. w. a. i 1590

j L 52913. ;7306 1— 6)
Od dnia Igo  s ’ycznia 1883 będą za- 

I p rowadzone zm ien ione  znaczki s templowe 
(marki)  w szystk ich  k ak g o ry j ,  z jednym  w y­
ją tk ie m  znaczków stem plow ych do gazet po 
1 i 2 centów  a mianowicie  znaczki s te m ­
plowe po 7 t  ct., 1 ct., 2 ct., 8 ct., 4 ct., 
5 et., 7 et., 10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 ct., 
36 ct., 50 ct., 60 c t , 75 ct. i 90 c-t., tu iz ie ż  
po 1 złr., 2 złr. , 2 złr. 50 c t , 3 z ł r ,  4 zł., 
5 zł., 6 zł., 7 z ł . . 10 zł., 52 zł., 15 zł i 
20 zł.  nadto znaczki s tem plow e do ka lenda­
rzy po 6 ct.

Teraźniejsze m arki stem plowe wszyst- 
k :ch powyżej poszczegóin ioayeh  kategoryj 
wyjdą z dn iem  31 s tycznia  1883 ca łk iem  z 
używania.

Użycie więc tych  znaczków stem plo­
w ych  po dniu  81 stycznia 1883 równać się 
będzie zupe łnem u  a ies tem p low an ia  i p o c ią ­
gn ie  za sobą takie p raw ne  skutki,  jakie w e ­
d łu g  ustaw  o należytościaeh połączone są z 
u ieostem plowauic®.

Od dn ia  1 lutego do 30 kw ietnia  1883 
włącznie, będą urzędowe m agazyny -ternpło­
we w ym ieniać  bezpła tn ie  wyszła z używania 
a  n ie  zużyte marki stemplowe n a m :  we m ar­
ki, z zachow aniem  is tniejących w Dj mierze
przepisów.

Po dniu  30 kwietnia  1883 n iem a m ie j­
sca ani w ym iana uchy lonych  znaczków s te m ­
plowych, ani jakiekolwiek inne w ynagrodze­
nie za takowe.

Księgi przem ysłow e i handlowe, tudzież 
b lankiety  n a  weksle, rachunk i i t p. na  
k tórych  um iesz -zone  są dawniejsze, lecz 
przed 31 s tyczuia  1883 stosownie do p rze ­
pisów urzędownie obliterow ne marki s te m ­
plowe, mogą być także po dniu  31 stycznia 
1883 użyte.

0 .  k. krajowa D y re k c ja  skarbu  
Lwów, dn ia  14 październ ika  1882.

L . 12408. (7020  3— 8)
0. k. sąd obwodowy w T arn o w ie  za- 

w iadainia z życia i m iejsca pobytu n ie w ia ­
domego Je rzego  (Georga) H ofm ana w zglę­
dnie  jego  niewiadomych spadkobierców, że 
Józefa K lem ent jako prawonabywczyni b y ­
ły c h  właścicieli dóbr P a r ty ń  wytoczyła p rze ­
ciw n iem u skargę  o wyeliminowanie sum  
75 duk. ho lend . i 253 zł. 25 kr. czyli 101 
zł. 12 kr. m. k. z tabeli p łatniczej ceny 
kupna dóbr P a r ty ń  z przyległościami z dnia 
17 maja 1839 l. 1015 n a  53 miejscu dla 
Je rzego  H ofm ana umieszczonej, którą u- 
chw ałą  z 6 października 1882 1. 12408 do 
postępow ania  p isem nego zadekretowano i do 
w nies ienia obrony te rm in  90 dniowy wy­
znaczono, tudzież kuratorem  dla n iego usta­
nowiono d ra  M alaw skiego  z su b s ty tu c ją  dra 
Gałeckiego.

Zaleca się pozwanemu, by kuratorowi 
informacyi do obrony na  czas udzielił, lub 
innego  pełnom ocnika sobie obrał, gdyż 
w przeciwnym  razie skutki zaniedbania  sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

W Tarnow ie,  dn ia  5 październ ika 1882.

L . 19297. (6849 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w K rakowie zawia­

dam ia  n iewiadom ego z m iejsca pob>tu K a­
zim ierza B aranowskiego, że u s tanow ił  dla 
n iego n a  jego  koszt i nieDezpieczeństwo 
w sprawie egzekucyjnej spadkobierców ś.* p, 
M aryi Kurdwanowskiej przeciw Kazimierzowi 
B aranow skiem u pto 1000 zł. z pn. kurat. rem 
ad  actum  adw. dra  S chosna  z substytuc ą 
adw dra. W ładysław a Wilkosza w celu 
w ręczenia m u uchw ały  tabularnej z dnia 5 
m aja  1882 1. 1O099 i następnie w tej sp ra ­
wie zapaść mających uchwał.

Kraków, d n ia  7 września 1882.

L. 22713. (7104 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w K rakow ie zaw ia­

dam ia niewiadomego z m it jsca  pobytu  L u ­
dwika Lipińskiego, iż na  żądanie Tow arzy­
s tw a  wzajemnego kredytu  w K rakow ie w y­
dano t. s. uchw ałą  z dn ia  10 października 
1883 1. 21713 nakaz zapła ty , polecający L u ­
dwikowi L ip ińsk iem u jako wystawcy, aby za­
skarżoną sumę 875 zł w. a, z pn. pow o­
dowemu Towarzystwu w dniach  trzech  za ­
płacił, lub w tymże sam ym  czasie w niósł 
zarzuty i że egzem pL rz  nakazu zapłaty, d la 
L udw ika  Lipińskiego przeznaczony dorę­
czony został adw. drowi Leo, ustanowionem u 
kuratorowi ad actum, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludw ika  Lipińskiego.

Kraków, 10 października 1882.

L. 26581. (7185 3 — 3)
F lo ry an  Obmiński resk ryp tem  c. k. 

M in is te rs tw a sprawiedliwości z dn ia  11 w rze­
śn ia  1882 1. 14055 no ta ryuszem  w Ż m ig ro ­
dzie m ianow any, złożył n a  dniu 11 paździer­
n ika  1882 przj7sięgę służbową.

Z c. k. wyższego sądu krajowogo 
Lwów, dn ia  12 październ ika 1882.

G a, ,\He.Wk 1 MNtsapiw. 883,
ĆTUV.kHHiH  3H4MKH U lT ŁM flrtfB IH  KCUKĄCrC 
p c w a  C’k H 3 A T if ,v r k  3H4HKĆ*K’k  U JT fM lM E -  
Ekl/Dk Ą O  ra 3 E T T ł 110 1 Kp. H 2 Kp. 34B£-
ą e n i h , a  t o  :

no 7, Kp., i Kp., 2 Kp., 3 Kp., 4 Kp.,
5 Kp., 7  Kp.. 10 Kp , 13 Kp., i 5  Kp., 2 5  Kp,,
3 6  Kp., 50 Kp., 6 0  Kp., I ! Kp. H 9 0  Kp.,
ĄaakUJE no l 3 a p . ,  2 3 a p . ,  2 3 a p .  5 0  Kp., 
3 3 4 p . ,  1 3 4 p . ,  5  3 / \p . ,  6 3 rtp  ,  7 34p>, 10
s a p . ,  13 s a p . ,  15 3 a p .  h 20  3 . \p . ,  n a -
K O irni/k  3łiaMKU UIT£;VM1A£KIH ,1,0 K4A£N,A,4- 
pÓK'k no  6 Kp.

, 3 h A'!KH UlTfAinAtBIH KOtKĄOrO BkIJKUII 
NAREĄSNHOrO pO,4,A, KOTOplH TEIlfpT* ©Y>KH- 
KAiOTTi C/A, ,M4IOT’k CK KOHH£AVk M u S ap i/A  
i 8 3  r o Ą a  c ł  rcea it , b k ih t m  c ’k  o y n o r p s -
BAElli/A.

l lp O T O e  OipKHKANfi A 1- ' r£ f l fP ^ UJHH^  K 
3HAMK0K’k  UlTE/MHAEBkiY k 110 3 i f f l t lSapA  
1883 rO A A  0gK4/K4TH C A  Eii.l.S AKO HEHCnOA- 
HEHI6 34KCH O/Wk OllpEĄ'kAEII0H OKOKASaH- 
HOCTH inTEAlllAEKOH 11 dOTArHE 34 COKOW 
T4KIH llp4RHi'H I10CO'kjJCTKIA. l/IKilt (IOCAA 
34H0H4 O IK IA S IK U T O C T a ZCt* c S T T ł 34 NE0CTE4A- 
II4 kO K 4 H 6  ClipS/l,'kAENIH

G 'k  4,HEA\’k 1 O sK p S a p i.A  A °  KKAIIOMNO
30 U firk T U iA  1883 k3 a 8 t ' ł  oypAĄORH iw a-
r4 3 H llk l IllT E/U liA EK I1I npH 34^ 0R4HI0 34K0H- 
H k lV 'k  O n p EĄ k A EH ń l H HpH llHcÓB'k, AOTSnE- 
p k n lH i l l  3H4HKH U lTEA inAEK IH  G E3 II44TH 0  H4 
HOKI H nEpEAldiHI 0K4TH .

Flo 30 H ^ k w u lA  1 8 8 3 , Hf K 8 Ą 8 T rk
KÓAU1E 3 ’k OK’k r 8  B3A T IH  3H4MKH IllT EA ln A E " 
RIH B k lA lk l lA H IH  4H’k B H H a A ro p o A JK E H iń .

H lIH T H  lipo  WHCAOKill H T O p rO K EA k lllH  
TO JKE K4k4H KETH  BEKCAOBIH, pa\'8tlKH  li lipOH. 
H4 KO TO pk l)frk  c 8TT» OyA l k ip E H iil Ą4BHIH1U1H,
o a h a k jk e  iiEpEA^ fiiN S a p iA  1 8 8 3  n o  n p n -
llHC4A\'k OlfpAACBO l lfp E llf liaT 4 H ill 3H44KH 
l i lT E A lllA fE IH , /V10r8T’k K 8 T H  H HO 31 M h 8-
apio 18 8 3  t o a a  o yno T pEK A EH iH .

3 " k  u .  K. KpaeBOH ĄhPEKU,Vh GKapKOBOH 
iikBÓETi, A h a  11 G k t o k p a  1882.

23om 1 S am tcr  1883 an  werben gean= 
berte ©temfielmarfen aller ^atf)egorien m it 
aheiniger SluSna^me ber gU tu tt^ f ten ipelm ar^  
fen gn I fr.  unb 2 fr. in  ben SBerfdjleifj ge= 
fejt, unb jw a t  ©tempelmarfen ju  :

7 ,  fr., 1 fr., 2 fr. 3 fr., 4 fr., 5 f r , 
7 fr., 10 fr, 12 fr.,  15 fr., 25 f r , 36 f r , '  
50 f r , 60 fr, 75 fr.,  unb 90 fr., bann m  1 
fl., 2 fl., 2 f l ,  50 f r , 3 fl., 4 f l ,  5 f l ,  6 ft., 
7 f l ,  !0 f l ,  12 f l ,  15 f l ,  unb 20 f l ,  enblid) 
&alenber=©tempelmarfen ju  6 fr.

SDie gegenwćirttg SSerfc^lei^e befinblL 
cfien ©tempelwarfen aller oorangefiifjrten &a= 
^egorten, werben mit 31 S an n e r  1883 ganr= 
t l i ^  au^er (Sebraudj gefetjt.

®ie S crw enbung  ber, au^er  ©ebrandj 
gefetjten ©tempelmarfen nad) bem 3 i Sdnner 
1883 rft ba£>er ber SfliĄterfahnug ber aefetńi* 
Ąen ©tempelpflic^t gletĄ Su f)alten unb rieht 
bte, a u f © r u n b  ber ©ebuijrengefebe bamit uer= 
bunbeuen nadjt^eiltgen f^olgen nai^ fid).

^ • Cr a u ^ er ® e^r a u <i) gefetgten untierwem 
bet gebuebenen ©tempelmarfen, werben unter 
33eobadjtung ber gefe^ln^en Seftimmungen 
unc ®orfd)riften nom ■: g e b ru a r  bi§ etnfcfjluB' 
lidj 30 A p ri l  1883 bei ben ©tempeImagajinS* 
am tern  gegen nene ©tempelmarfen nnentgelt^ 
lid) umgewedjfelt

Uład) bem 30 Slpril 1883 finbet weber 
bie Umwed)§lung, nocfi etne SBergiitnng bejiig* 
lid) ber au§ bem IBertĄleihe gejDgenen ©tem= 
pelmarfen ftatt.

©ewerbS- unb &anbetebudjcr, bann  
S lanquette  oon 2BeĄjeIn, jRedjnuugen unb 
bergt. auf benen altere ©tempelmarfen burd) 
twrfcĘirtftSmdfetge, nor bem 31 S dnner  1883 
erfolgte dmtlidje Uiber)teinpelmtg ju r  S e rw e m  
bung gelangt finb, fonnen auĄ  naĄ  bem 31 
Sanner 1883 nnbeanftdnbet in ©ebraud) ge= 
nommen werben.

S .  f. g i ncntF S an^e§'T)trection
Bemberg, am 14 Dftober 1882.
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lu tu iim ad iu n g .
® a ś  t f. 9teicbś*lsB'iegS=93iimftenum beabfidjtigt, ben ifiebarj bet iit bem auge^aiiglcn 

33erjetd)niffe benannten Slrtifel fiir bas  3at)r  1883, im SKege bet adgemeinett Stonfurrenj 
fid)er ju  jieden unb erldfjt ju r  ©tttbrtngung jd^rlfiliąjer Dfferte l)iemit bie offeittlidje Sluf* 
forberung.

3 u r  fRidjtfcbnur fiir bie ^ierauf dlefleftirenben | a i  im Sidgemeinen folgenbeś j u  bietten,
J. Siei ber Dffertoert)au’olung roerben n u r  fotibe, leiftungsfaljige i|3erfonen, weldje bie 

offerirten ^Irlifel in  itjrem eigeneu ©efctjdfte anfertigen, berudfictjtigt.
3wtjd)enl)dnblcr finb dou ber Eieferung grttubfablid) auśęg-fcŁjloffeu.
2. StUe g t rm e n  unb ©ewerbetreibenbe, weldje fid) aubicfer DffertDerl)anblung betljetligen, 

tiaben mittelft eineś Don ben l)iejn bernfenen —  unten ndt)er bcjeidjneteu —  S3el)ih-ben auś= 
geferiigien ^eitgnifeeS nadjjutoeifen, baji fie a lś  foiibe Unternrljmer unb  a lś  ©elbfierjeuger 
befaljigt finb, bie j u r  Siefernng angebotcnen iDlengen ju  ben feftgefefjten ®erminen Ijerfteden 
ju  tbnnen.

3 u r  Sluśfertigung fold)er 3euguiffe finb riidfidjtud) ader  im tpanbetśregiftei prototoB 
l ir ten g i rm e n  bie tpanbelś unb ©ewerbefamineru, in  beren SBejirfe bie g i rm e n  itire 91iebcr= 
laffuug tjaben, berufen, fiir ©ewerbetreibenbe, bie feine g i r m a  fiiljren, feriigeu in ben jum  
9teid)śratl)e gefyorigen Jlonigreidjen unb S a n b e n t  bie nad) bem 28oI)norte juftaubigen politifdjen 
2kl)brben erfter Snftan j ,  in  ben Sdnbern  ber fonig. ung. S ro n c  bie lanbmirtfdjaflliĄen Śie= 
jirfśoereine bie geugniffe auś .

91ad)bem aber berlei geugniffe nid)t j u  £>anben ber ipartljeien auśgeftedt loerben, fon 
bern a lś  amtlidje Sluśfertiguugen unmittelbac an  baś Dteicfjś Striege-ilRitufterium ju  leiten 
finb, jo I)aben bie Dfferenten, betjufś ©rlaitgung ber ©otibifdtś* unb  Eeiftungśfatjigfeitś* 
?3eitgniffeśs, bei itjrer §aubelś= unb ©ewerbefantmer, bcjiel)Ui(gśweije bei ber potitifdjen Se= 
p >  De, ober bei bem juftanbigen taubwirtfd)aftUd)en fBejirfśDereine j u r  rediten 3 e^  baś  ©efud) 
einjubringen, in  weldtem nebft bem Slor» unb Bunamcn, ©efcbdftśjweig unb 2Bob)iiort, baś 
bie S3ert)anbtung abfiti)renbe idiilitdr=2lmt, ber ®ag ber 3>erl)anblung, banu  bie D a n t i ta t  unb 
D u a l i ta t  bcś ©idjerfteduugś^Dbjetteś gettau anjitgeben finb.

2>er Don ber beircffenben SBeljorbe auf  biefeś ©efud) auśgefcriigte S3efcfjeib ift bem 
Dfferte beijulegen.

Dfferte, wetdje mit einem foldjen Słefdjeibe nid)t Derfeljen finb, bleiben unberiidfidjtigt
3. 3 u r  Steferung fottnen n u r  bie in  bem erwdt)tiien Slerjeidiniffe angcfe^teu Slrtifel unb 

©egenjtanbe augeboten werben.
©§ fann  wo£)t biś j u r  §ot)e beś im SSerjeidmiffe angefiitjcten SJtaiumaBDitantumś, in 

feiuem g a d e  aber eiri geringereś, a is  baś  angefblfrte 2Jt in im aB D uantum  offerirt werben.
4. 25on ben ju r  Stefentng auSgefd^ricbenen Slrtifeln bitrfen n u r  jeue offerirt werben, 

weldje ber Dfferent entweber g an j  —  ober burd) 23eigabe Don ifugrfjćw in  feiner g a b r i f  ober 
SBerffiatte Derfertigt (iJSnntt 2).

5. ® ie  ©inlieferung t)at grunbfafjtid) ju  jenen fOtonturśbepot ju  gefcf)e£)en, fiir Weldfeś 
bie Slrtifel beim SBertragś=Abfd)Iuffe beftetlt worbert finb.

SBirb aber bie ©intieferung ju  bem, bem Cfferenten ndd)ftbefinbtid)eu 2Ronturś--S)epot 
beabfidjtigt, w aś  im Dfferte ju  ertldren ift, fo lfa tbe r  Dfferettt auf feine ftoften ber ©pebttion 
an jeneś 2Jtonturś4Depot j u  beforgen, fiir w e l^eś  lau t  JBertrag bie Strtifel erforbertiĄ finb 
unb beftellt werben.

3)tontur0=®epot0 befinben fid) in SBien, S r i in n ,  23ubapeft unb © r a j
6. 5Die fdntmttidfen Strtitel miiffen nacb ben, bei ben i)tonturś=I5)epotś, bann bei ben 

g itiad fd ton tu rś^S lepo tś  in  S a r o ś ta u  unb © artśbu rg  ju r  ©infidjt bereitftetjenben gefiegetten 
SJluftern, beren B u a t i td t  a tś  baśfOfinimum anjufetjeu ift, getiefert Werben.

SDie iiiefrrmtg t)at bis fpdteftenS ©ttbe September 1883 berart in  Dier gteicben diatcn 
beenbigt j n  werben, baft oon bem beftedten D n an tn ra  

1/l  b iś  ©nbe id ldrj

1883 ju r  SCbftattung gelangt.1ll  biś ©nbe fdtai
V4 biś @nbe S u l i
V4 biś ©nbe September
Seber Dfferent Derpftidjtet fid), aud) eineu etwaigen 9Jtet)rbebarf an  ben it>m ju r  Ciefe5 

ruug  itbertragenen @egenj’tdnben biś j u r  § a t f tc  ber p :o  1883 beftedten idlenge ubet SIuffor» 
berung beś j ) te id )ś^riegś=sId in if te r ium ś binnen Dter dRonaten nad) erfotgter SLfeftedung ju  
tieferit. S ine  fotdje fOiei)rbeftedung ta n u  wdl)reub beś ganjen Safjreś 1883, jeberjeitftattfinben.

g u r  eiueit fotc^en aRetirbebarf getteu bie gteiĄen ^5reife unb iBcrtragśbebinguugen, Wie 
fiir bie urfpriingtictje 33eftedung pro 1883.

7. ® a ś  ffteid)S=$riegś»9Rinifterium be^dlt fiĄ Dor, bei Seurt^cilung ber Dfferte nid)t 
adein  auf bie ipreife, fonbern auĄ  auf bie ©olib ita t  unb iteiftungśfat)igteit beś Dfferenten 
ju  reftettiren unb tjienad) j u  entfcbeiben.

8. S n  bem Dfferte, weld;eś nad) bem biefcr &'unbmad)itng weitcrś beigefiigtcn g o n n u -  
tarę ju  oerfaffen ift, fod  baś Sttonturś-SDepot, ju  wetd)em getiefert werben wid, b a ś D u a n tu m  
(bejfen cDentuede d teftringirung fidQ iibrigenś feitenś beś 2Rititdn2lerarś  au sb ru d t iĄ  Dorbe= 
tjalten Wirb), ferner ber i)3reiś eineś jeben Slrtifelś tu ofier. SBdt)rung, te |te rer  in f t if fe rn  unb 
S3nd)ftaben, genau beutlid) angcgeben feitt.

9. Ueberreid)en metjrere Unternetjmer gemeinfdjafttid) ein Dffert, fo tjaben fie a d e u n t r r  
SIngabe i^reś S b a r a f tei'§ unb SSotpiortcś baś  Dffert jn  unterfertigen unb auśbriidtid) ju  
ertldren, ba^ fl£ fid) bem f. f 2Jtititdn9lerar fiir bie genaue ©rfiidung ber itieferungśbebin^ 
gungett in  solidum, baś tjei^t: ©iner fiir Slde unb StUe fiir eiuen ju  tjufteu Derbinbett; ferner 
ijaben fie Senen ju  bejeidjiten, wetĄer im 9tamen Stder a tś  iBeDoUmac^tigter in  biefem £ie= 
fcrungśgefdjdftc mit bem sJteiĄś=&'riegS=9Jtinifterium ju  Dertetjren beftimmt ift.

10. g i i r  bie ifu^altung beś Dfferteś ift ein Slabium im Sietrage Don fiinf i^rojent beś, 
nad) bem fiir bie offerirten 'Hrtitel geforberten i|3reife, entfadenben SSJerttjeS bei einer SDlilitdr* 
3at)Iftede ju  erlegen. S)aś fBabium tann  entweber in  baarem ©etbe, in  9traIt)ppott)eten ober 
in jun t S autionśer lage geeigneten ^ a p i r r e n  getriftet werben. sf3fanbbcftedungś^ unb S9itrg= 
jd jaf tśurtunben tbnnen jebod) nitr bann atś  23abium angenommen werben, menu biefetben 
burd) ©inoerteibung auf  ein unbewegtidjeś © n t  gefe|ticb fidjergrftedt, unb bejiigtid) ber Dffe* 
renten in ber bfterreidfijdfen 91eid)ś^dlfte mit ber Sefta t tgung  ber betreffenben {. { g tnanj=  
^3rofuratur,  riidfiiĄttid) i^rer 91nnef)mbarfeit Derfe^eit finb, wdfjrenb fid) bie Dfferenten auś  
U u g arn  bejugliĄ ber iSeftdtigung fotdjer U rtunben  an  einen ber Dom © enerad  (SJiilitdr*) 
Stommanbo aufgeftcdten fRcdjtśoertreter beś 2J t i t i tan§ terarś  ju  wenben tiaben.

11. ®er ©rlag beś Slabiumś ift unter Slnfutjrung beś S e trageś  unb ber Sefd)affenl)eit 
beśfelbeit (©aarfdjaft, SSJertfjpapiere, Urfuttben) im Dfferte ju  erwd^ncu. ©ie 2)fpofitenfd)fine 
iiber baśfetbe, eoentued bie )}3funbbcftedungś* ober i8urgfd)aftś=Urfnnben finb ju  gteidfer 3eit  
mit bem Derfiegetten Dfferte, jebodj in einem abgefonbcrten, gteidjfadś Derfiegelten SouDerte 
mad) bem am ©ddufie ber ®nnbmad)nng angebenteten g o n n u la re i ,  einjufenben.

12. SBegen ©rtag beś S3abiumś ift fid) rcd)tjeitig unb nid)t rrft tn ben truteń STagcn 
Dor 2lbtanf beś Srenninś, art bie t)ieju bentfene dRititdr-3ot)tftcde j n  wenben

13. 2)ie Dfferte unb bie abgefoubert betjnbringenbeu 93eweiś»3Dot_umente nber baś  )8a= 
bium fjabeu unmtttelbar unb tangftcnś biś 3 0  9ioi>CJ»t0cv 1 8 8 S  bei 
bem f. !. ffteidjś=$rieg§ fDtinifterinm im © in re id )u n g ś^ ro to fo d e  einjutreffen. © pater  eintan= 
genbe Dfferte fonnen nic^t Beriidfidjtigt Werben

14. UnDodftdnbige ober unbentlidie Dfferte ober fotdfe, wetdje burd) tern SSabtum ge= 
fidjert finb, ober nid)t ben aufgeftcdten Sebinguitgen entfprectien, bleiben ebenfadś 
unberridfidjtigt.

15. Ś)ie 2)etailbebiugungen werben in gorrn  eineś Slcrtragś^Sntnmrfoś abgefa^t unb 
tbnnen Dodint)a(ttid) bet jeber 9Jtititdr»3ntenbanj, bei jebem 9JtontnrŚ=®epot unb g i t i a d  
aRonturś=®epotś, bann bei ben §anbetś=  unb ©ewerbetammern ber oftevreid)ifd)=ungarifd)pn 
£Ronard)ie eingefet)en werben.

16. S n  bem Dfferte tjaben bie Unfernet)mer auśbriidlid) jrt erwd|nen,  b a |  fic bie £te= 
ferungś* unb ®on<ra!tSbebingniffe (Sertragś=© ntw nrf)  wie a n t |  bie 9Rufterproben eingefe£)en 
^aben unb fid) ben erwaljnten SSebingungcn unterwerfen.

17. 3)aś Dffert ift fiir ben Dfferenten, weldjcr fid) beś dtiidtrittśbefiigniffeś unb ber 
tm § 862 beś attgemcinen biirgertidjrn ©efe^buc^eś unb tu  bem s2trtifel 318 unb 319 bcś 
§ dn^ 9 efffebud)eś normirtett g r i f tn t  fiir Stnnu^me feineś 9Serfpred)enś auśbriidtid) begibt 
Dom iDtomente ber Ueberreid)uug, fiir baś  t  t. sJJtititdr=?lerar aber erft bann redftśOerbinbtid), 
Wenn ber ©rfteder Don ber erfoigten ©enebmigung feineś Dfferteś ©citcnś bcś t. I. ffteid)ś= 
tnegś= 9Jltm ftenum ś Derftdnbigt worben ift
^ = 18. SBirb eiit Dffert nid)t feineut Doden Su&alte nad), fonbern n u r  unter tRfftringirung
beś angebo.enen D u a n tu m ś  ober beś ijjreifeś angenommen, fo tjat ber betreffenbe Dfferent 
angfteno btnnen futt| -ageu nad) ©mpfaug ber Serftdnbignug tjieriiber, bei jenem ajtouturś^

®epot burd; weld)fl er bie S3erftdnbigurtg er^alten b)at, bie fdjrtftHd)? © rt la ru n g  abjugeben, 
ob er bie SRobifijitung feineś Dfferteś ann im m t ober nid)t.

® a ś  iKcid)s=,Vtilfgs=?Jtiraftertiun Ijdtt fid) an  cine mobift,u d e  Diefcrungśbemidigung nid)t 
met)r fiir gebunbm, weitu oon bem betreffenben Dffercuten inuertjatb biefer funftagigen g r i f t  
bie erwdtpite © rftd iuug  g a r  tiid)t ober uidjt iu beftimmter Sbeife abgegebm worben feinfodte.

® er  Dfferent bleibt iibrigenś an  fein Dffert aud) bann  gebunben, Wenn Don ben bar in  
fummulaiiD enttjalteuen Slitboten nur  ein ober ber anbcrc Stu ii ot angenommen wurbe.

19 9£ad) ber erfoigten ©iueljinigung ber Stnbote finb bie betreffenben Dfferenten gefjalten, 
baś  SBabium auf bcu 93elrag ber 10 perjentigen j lau tion  ju  erljotjen unb  beu formtidfien 
K ontra t t  abjufdjtiefjen.

©in i}5are beś Słontratieś ift auf Slofteu beś betreffenben Sontraljentett mit bem ttaffen= 
ntd^tgen S tem pel j u  Derfe^m

©odte fid) aber ein ©rftctjer weigern, ben SScrtrag ju  unterfertigeu, ober fodte er ju r  
Unterferttgung beś 93ertrageś, ungeaĄtet ber an  itjn t)ieju ergangenen ©inlabung, nic^t 
rrfdjeinen, fo oeriritt  baś genc^migte Dffert iu SGerbinbuug mit ben befannt gegebenen 93ebin- 
gungen bie ©tede eineś SBertrageś.

SBien, im Dttober 1882.

gorntulare pm Dfferte.
(50 fr  ©tempet). Dffert j n r  flieferung nad)bcitanutec Strtitel an  baś

f. t. 9J£onturś=®epot j u .........................
Sd) N. N. wotprljaft iu (© tabt,  D rt ,  Slejirt, ®retś ober kom ita t ,  fianb) erfldre tjiemit 

nadibenannte Strtitel urn bie beigefe^ten ff3reife biś  ©nbe ©eptember 1883 fonraftśmafjig 
tiefern jn  woden_________________

ber ju  tieferenben Strlifet tprciś in bfterr. SBdtjrnng

D uardum S3eucuuuug fiir ft fr.
©age!

©ulben ®reujer
© titd 1 © tiid
© arn . 1 © a tu .
991eter f i 9Jleter

-  V - I  Lf V  ̂ yr - — - V ..... ........I r 1’ "   S --— Hł i v o w h iu u s^ -
bebiitgniffe eingefetjcn t)abc, tnid) benfetben Dodintjatttic^ utiterwerfe, unb midj oerpflic^te, obi= 
gen Slrtifel nnter genauer 3u lja t tung  ader  ^lontraftśoorfdjriften biś ©nbe ©eptember 1883 in  
fotgenben dtaten unb j w a t :

ein S3iertef beś angebotcnen D u a n tu m ś  biś ©nbe URarj 1883 
» » « r, 71 ti n 9Hat 1883

„ „ S u l i  1883
n ii n „ „ „ „ ©eptember 1883 ju  tiefern.

g i i r  bie rid)ttge ©rfiitjdung biefer 3 u fd3e tjafte id) mit bem t lau t  beś unten abgefon=
bertem Couverte gteidjjeitig eingefenbeten ®epofitenf(Ąeineś ber 9Jfititar=Słaffa in  9t . . ) erteg=
ten 5 perjentigen S a b iu m  Don . . . .  ©ulben bejtet)enb a u ś  . . . .  (SBerttjpapieren, Ś aar=
fd)aft, U rtunben  er ) wetdjeś bem Sieferungśwerttje Don . . . . fl. . . fr. entfpridjt.

® a ś  Don ber §anbclś= nttb ©ewerbetammer auśgefertigte i2eiftrmg§fa£)igfeitg=3 cugtti§ 
liegt bei

91. 91. ant . . ■ . 1882.
91. 91

eigrnfjdnbige UnterfĄrift beś Dfferenten fammt Sln= 
gabe feineś ©tjarafterś,

^ormttlov*c junt (Emti>cvt 0e§ CfferteS.
Sin baś  f. t. 91eid)ś=$rtegś=9Jlinifterium

in
SEiett.

Dffert beś 91. 91. j u r  Sieferung Don eoentit* 
eden ©rforberniffen.

^ovmn(ttvc junt CouOcrt ^uittum§.
Sin baś !. f. 91eid)ś= tr iegś=  9Jliuifterium

tn

®epofitenfd)ciit iiber . . . . fi. in  (93aatfdjaf£, 
SEertlipapieren, U rtunben)  jum  Dfferte beś 91. 

91. fiir eDentnede ©rforberniffe.

SBien.

S e r j e i d) tt i ®
ber S lrtifel, beren fo n tra f tm a |ig e  Sieferiutg offerirt toerben tan n .

SJltnimum 501ajinmm

be§ Slttboteś
iBctteunuurt &ev ®te HSretfe 

finb ju 
offeriret. fiir

2000 6700 ©tiict
520 520 »
120 120
450 450 r>

20 20 »
550 550 n
400 400 t>

1600 1600
n

ąSaar
500 500 ©tr.

5000 19.600 ©td.
900 900 »

670 670 ©td.

640 640 n

150 150
1000 1000

300 300 »
200 200 n
150 150
400 400 n
370 870 5aar
200 200 JJ

80 80 ©td.
1800 1300 n

170 170 5aar
800 800 ©td.

10.000 21.000 n

5>*- ł-» <u»  Ob 
-  «  a  ^  ^

. 5-*

fPferbebcdeu mit bem ©ewid)te Don 364 biś 420 ® tg r .  
fertige feappen
fertige K aputrode mit ^ ap u je t t  
fertige Scibctn mit Slennet ^  
fertige SEintert)ofen “ ~ w i t  )@pring

„ „ § £  ot)ne ) eifen
©adtiidjcr Don btaugebrudtcm S3auiuiuoilftoff fiir ^!erfer= 

ftraftinge
nnabjnftirte ©attelfitjuuierlagen . . .
S l i t i l a ^ e l jb ra m e  in  geden  jufammengefe^t 
abjuftirte Sufanterie=©jafo ol)ne Slbter unb dlofen . 
abjnftirte Sagcrbute ot)ne ftopffdjmire, ot)tte ffimbleme, 

ot)ne geberbit}d)e 
U hlanon-Czapka o |n e  aioBbuutbufd), olpie Slbler, mit 

©d)uppetibdnbcr 'tjie wtt finb a u ś  bem Dorn Slerar bei- 
jttgebeuben ©galifirungśtud) ju  ab j i tf t iren : 80 © titd
taifergelb, 2 ';Ó © ti id  bnnfetgrnu, 80 © ti id  trapp ro tb  
20 © ti id  Weig, HO © ti id  bunfclbtau, 150 © ti id  tidjt*
blatt, 10 © tiid  firfdjrotl)) . ...................................................

Hussaren-Gzako o^ue Slbler, ofntefRofeu, objne fRoB^aarbufd), 
otjne ©d)nurDerjicruug (bieDon ftnb au ś  bem Dom Slerar 
beijugebcnbcn ©galifirungśtuib ju  abjitftiren: 40 © tiid  
frapprotl) 100 © ti id  weijj, 30 © ti id  bitnfelblau, 170
© ti td  lidjtblau, 300 © tu d  afcbgrau ................................

Heltne mit ©d)itppeubau8er fiir Untcroffijiere . . .
Helrne mit © djnppenbanber fiir ® rag o u e r  . . . .
©dprmetufaffnugen 
Slantmbeden
Sl’ammfd)ienen i
Slbler 1 j u  ® ragoncr-§elm cn
©eitengabeln m i 
abjuftirte ©d)uppenbdn=J 

ber
91oBbaarbufd)fettcbeu 
Slbler ol)tte 91r. 
abjuftirte ©djitppcttbduber ,
Slbler m it 9lr. ju  §uBaren=Czako 
dlofen ju  Sttfaixterte=Ozako . .

•ju lU)lanew=Cz&pka

1 $ ilgm  
1 © ti id  
1 „
1 *
1 M
1 n

! »
1 fJ3aar 
1 © a ru i tu r  
1 © ti id

1 fJ3aar 
1 © ti id

f|3aar

©tiicf



łitumutr

be§ S

1000
3000

500
6000
1000
1000

120
1000

90
1000

30
1000
5000
5000
5000
5000
5000
5000
1500
1300

150
330

5000
1000
1000

900
1000
1000

6*20
1000
1000
1000

0 000
1000
1000
1000
1000
1000

350
1000
1000
1000

0.000
3000

0.000
4000
2000
1000

900
1000
1000
1000
1000
1000
1700

170
200
270
130
120

70
140

50
80

130
) 000
10 0 0
1.000
2000
2000

900
270

5.000
1.000

5.000
220
900

8
1500

56
600
400
250
500

80
180

9 000
650

5000
2000
1400

800
3000
5000
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|®te ipteife ftttb 
ju offeri ren 

fur

E ło frn  gu § u f e a r e t t= O z a k o .............................................
g iffe rtt au §  E$ac£fong gu C z a k o - $ I b l e r .........................
3agerf)itt=@ m blem e m tt S łu n tm e r u ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
E Jłeffingfapfeln  fa m m t © d jn u r  gu S e g itim a tio n sfE a tte r
SabaEerie«©d)U§en==5lfigeic£)en... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
fd jtoarge 
rotfje 
fdjtuarge 
ro ttje  
fd jw arge  
rotfje
g e b e rb u fd je  gu S a g e riju te n

5sO?-»aa
LfO.
O
ss

j  mit Ełofen fur SlrtiUerie 

j  fu r  (pufjareu 

|  mit Eto fen fitr Ufjlanen

grope
tleine
gro^e
fteine
grofee
fleitte

Snfanterie-Snupfe

) Borftofi

Slbgeidjen

J meffingene 

j  ginuenie

j  meffingene Snopfe m it  Ełummern

gcofe K e m ™  } U fd a n e n ^ n o p fe

geIb^raUe } 0*)ne $ucf)Iappen
teberue f m n b f d j u l j e .............................................
Czako=©orben fur gelbmebelS . . .
Ozako=S3orben fur  ko rp o ra le  
gelbmebel8»S)iftinftiong*) mit 

S orbd jen  non ©etbe ) oljne 
feibene 2trmftreifen=935rbĄen fur  greimittige 
Żlnljangfcljnure gu Etttila 
ln l)dngfcpnure gu SBaffeurocfe fur  ® ragone r  
2Int)dngfct)nure gu SSaffenrocfe fiir SlrtiEerie 
©djuiire gu Ozako fur  ©efreite 
©djiture gu ungarifdjen SŁudjfjofen 
oiertantige 2Uttla«©djnur 
©trupfenbćinber gu Ozismen 
Stn^dngfdjuure gu ©ignalfjórner

K t ,,e} w  1
bunfelgrune © teuermannS- J 
firfdjrotlje 2Mett§4lu§geicf)nungen . 
SdjnurDergierungen gu §ujjaren*Czako 
Sogerputfcpnure . . . .
3nfanterie P o r te  epee .
KaOaEerie-Porte-epee mit Seberbefaf}
2lbfo|eifen fammt Ełagel

l u l a J e ^ r  j ^Qmmt * icten
© t ń g b u g e l ........................................................
EJeitftangeit oljne Sinufetten unb §acfen 
Śtinfetten ot)ne § a d e u  . . . .

i i i S f d t i g f  j  ®inu!etien=§acfen
^ u e b e l t r e n f e n ........................................................
©taEpaIfter=SInl)dngtetten oI,ue ©trupfenftude 

3nfauterie=Spateu 
SBalbtjacfen,
Qaubf)aden,
Strampeu, i
Sdjaufeln  m it ©tiel fiir ffufjtruppen,

„ Saoallerie ,
Stettenfdgen,
'omplete gerlegbare Ipanbfdgen,
DiaBftdbe fammt g u t e r a l  
Sagefeilcn mit § e f t  
Beifjgangen .
SdjaEndgel .

lurge ) ® r a f)tftiften 
Striegel mit §anbriem en  
fjodjgefdjtne a 2 EJłanu Snfauterie 
Kodjgefdjirre a  2 SJiarnt ^a tm Eeri  e 
^ a f fee^o r t ionenbed je r  . 
btedjerne ©jjfdjalen fammt SDecfet . 
fomplete gtaferne gclbflafcfjett mit Bledjubergugen

2 t r a g f d ) u i i r e n .............................................
©Idfer gu gelbflafdjeu . . . .  
abjuftirte meffingene Sd)rauben=£rommeIu 
befdftagene STrommelfEEdgel .

© a r g e ........................................................
g e t l e .........................................................
ifteife . .............................................
S a i t e n ........................................................
© pannftabe mit © djrauben . 
@d)tdgel«5joppeIpulfen non SUłeffing

tsn

mit @tie(

e ,B<ow
w

Stom pagnie*
B ata iE onS *

) @ignaI£)orner mit EftunbftEden

Ufunbftucfe gu © igualporner  .
£ ragfd)nute  gu gelbflafdjen .
S d jn u rf t r ic E e .........................................................
J o u r a g e f t r i c f e .............................................
^ f e r b e f u f e f e f f e l u .............................................
I r a n f e i m e r ........................................................
befdjlagene SPferbepflocfe . . . .  
Sarbatfc^fn mit §aub r iem eu  . ,
Sattelfi^teber, in ropen Etinb^pauten auSgegeicpnet 

S  £ 9Jtilitdr=Śntenbang in  Semberg.
Dctober 1882.

unb

© tEd

2)upenb

© tu d

ifjaar
EEeter

© a tn i tu r

SKeter

© tu d

ki do k tórego spadkobiercy  celem obrony 
zgłosić się mają. 0 .  k. sąd  powiatowy 

Lutowiska, dn ia  19 w rz eśn ia  1882.

L. 4966. (6948 2 — 3)
C.  k sąd powiatowy zaw iadam ia  Adelę 

z Kol mów Leistynową z m ie jsca  pobytu n ie ­
wiadomą, iż w sprawie Z ak ładu  kredytow ego 
ziemskiego w Krakowie przeciw masie n ie ­
objętej po Eliaszu L eis tyn ie  pto 5000  zł. u- 
s tanow ił  dla niej k u ra to ra  w  osobie p. A n ­
toniego H anusza w Łańcucie.

C. k. sąd powiatowy.
Ł ańcu t,  dnia 20 lipca 1882.

$aar

© tu d

L. 3905. (6880  1— 3)
C. k sąd obwodowy w Rzeszowie w ia­

domo czyni, źe przeciw Mojżeszowi E n k e r  i 
Reisli E n k e r  z miejsca pobytu i życia n i e ­
wiadom ym pod dn iem  26 w rześn ia  1881 1. 
5712 E ir sch  K an a re k  w niół skargę  o uzua- 
p raw a zas taw u  d la  częściowej kwoty 840 zł. 
m. k z większej 4000 zł. m. k. pochodzą­
cej za zgas łą  i in tabulacyę w ykreślen ia  te ­
goż ze s tanu  biernego realności 1. 289 i po­
łowy 290 w Rrzeszowie położonej. S karga  ta  
uchw ałą  tut.  sąd. z dn ia  1 g ru d n ia  1881 1. 
5712 do pisemnego postępowania z polece­
n ie m  wnies ienia obrony w dniach 90 zade­
k re tow aną  została.

Otóż, ustanawiając te raz  dla n iew iado­
m ych z życia i m iejsca pobytu  Mojżesza E n -  
kera i Reisli E n k e r  a w razie ich śmierci 
dla tychże sukcessorów lub praw onabyw ców  
kuratora  w osobie Dr. Reinesa  ze substy tu-  
cyą Dr. B iad e ra  wzywa tychże n ieobecnych, 
aby ustanow ionem u dla n ic h  kuratorowi 
środki do obrony udzielili, lub jeśliby in n e ­
go zastępcę sobie obrali, takowego sądowi 
wskazali.

Rzeszów, 28  września 1882.

000
009
000

E$aat
© tu d

L. 35567. (6934)
0 .  k. sąd krajowy jako hand low y we 

Lw cwie .oznajmia n iewiadom em u z życia i 
miejsca pobytu  Zygm untow i W eishausowi, że 
w spraw ie Józefa Nomis przeciw n iem u  o 
500 złr. z pu. uchw ałą  ts z dn ia  3 czerw ­
ca 1882, 1 23073 dzzwolone zostały rozm ai­
te kroki egzekucyjne na  w ierzytelności je m u  
przeciw  trzecim  osobom przysługujące i że 
celem doręczenia mu tej uchwały  i n a s t ę p ­
n y c h  w toj sprawie egzekucyjnej wydanych , 
ustanowiono dla niego kura to ra  w osobie 
adw  Dr. S anda, dodając tem uż za zastępcę 
adw. Dr,  Landesbergcra .

W zyw a się za tem  Z ygm unta  W eishau- 
sa, by ustanow ionem u kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej skutki z a ­
n iechan ia  tego sam  sobie przypisać będzie 
musiał.

: Lwów dnia  23 września 1882.

© a rn i tu

(6918 2— 3) 
j w Krakow ie zawia 

miejca pobytu L ud-  
żądanie Tow arzystwa 
Krakowie uchw ałą  z
1. 22096 w ydano na-  

jcąjący mu, aby jako  
izpieczył rzeczonemu 
ągu dni trzech  sumę 
. przypadającą do za­
da 1882 i że przezna- 

zabezpieczenia dorę- 
, jako kuratorow i ad

actum niewiadomego z miejsca pobytu L u d ­
wika Lipińskiego.

Kraków, 29 w rześnia 1882.

L. 3121. (7009 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w  Lutow iskacb 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu  i z nazw iska 
n ieznanych  spadkobierców ś p. W asy la  P a-  
włyszyna z K ryw ki iż w  sprawie Benia 
Zeitl icha przeciw  Mikołajowi Dołhy i leżącej 
masie spadkowej W asy la  H a ta la k a  pto 12 
zł. ustanowiono kura to rem  ad  ac tum  dla rze 
czonej m asy  W asyla  H a ta laka  wójta  z K ryw -

L. 4680. _ (7304 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w  Haliczu zawia­

dam ia p. M ary a n n ę  z Rafałowskich Kuła­
kowską a w zględnie jej spadkobierców z ży­
cia i miejsca pobytu  niewiadomych, że p rze ­
ciw n im  Kasriel B r in g  o ekstabulacyę obo­
wiązków rozebran ia  m uru  i uprzątn ienia
gruzów daw nego kościoła 0 0 .  F ranc iszka­
nów w Haliczu, podm urow anie ściany, lub 
zap łacenia kary  umówionej, nareszcie z a p ła ­
cenia ceny kupna 240 złr. in. k. z pn., ze 
s tanu b ie rnego  realności w Haliczu pod kons. 
N r.  98 s t . / l  17 no w. położonej, jak  Dom II ,  
p ag  49, nr.  I  on., w niósł skargę i prosił  o 
pomoc sądową, w zględem  czego do sum a­
rycznej rozprawy tego sporu te rm in  na dzień 
13go listopada 1882 o godz. 10 rano w y­
znaczony został.

Dla zastąpienia pozw anych  n a  ich n ie ­
bezpieczeństwo i koszt ustanowiono dra  P r z e ­
m yskiego w Haliczu kura to rem  z k tórym
w nies iona sp raw a w ed ług  przepisanej dla

Galicyi procedury  sądowej będzie p e r t r a k ­
towaną.

P rzypom ina  się przeto pozwanym, aby 
w należy tym  czasie albo sami stanęli, albo 
po trzebne dokum enta  ustanow ionem u zastęp­
cy udzielili, lub innego  rzecznika wybrali 
sądowi oznajmili i przedsięwzięli służące do 
obrony  przepisane środki p raw ne,  gdyż  po­
w sta łe  w zaniedbaniu  skutki sam i sobie 
przypiszą.

Halicz, dnia 27 lipca 1882.

L. 12407. (7019 1— 3)
O. k. sąd obwodowy w  T arnow ie  za ­

w iadam ia ninie jszem z życia i m ie jsca  poby­
tu n ieznanych  Jerzego (G eorga)  Gostyńskie­
go, F ra n c isk a  Gostyńskiego i A m alię  h r .  
Bonfleur,  a względnie ich spadkobierco  w, że 
przeciw  n im  Józefa Clement,  j'ako p raw ona-  
bywczyni byłych właścicieli d ó b r  P a r ty ń  z 
przyległościami wniosła skargę  o w yelim ino­
w anie  i  wykreślenie pozostałych 1 /192 i  1/8 
części ze sum  4522 złr. 12 ct. m. k. i 9182 
zł. 32V4ct. m . k. z pn. w tabeli p łatniczej 
ceny  kupna  dóbr P ar tyń  z przy leg łośc iam i z 
dn ia  17 maja 1839 1. 1015 n a  18 i 34 m ie j­
scu dla m asy  spadkowej M a ry i  ks. R adziw iłł  
kollokowanyeh, wskutek czego wyznaczony 
został te rm in  do wniesienia p isem nej obrony 
w d n ia c h  90, tudzież, że k u ra to ram i dla n ich  
ustanowiono adwokatów dla p ierw szego  M a­
lawskiego, dla drugiego Busia, a dla trzeciej 
Kaczkowskiego.

Zarazem  zaleca im, ażeby kuratorom 
sw ym  in fo rm ac ji  do obrony potrzebnej udzie­
lili, lub innych  pe łnom ocników  sw ych  sądo ­
wi wskazali, w przeciwnym  bow iem  razie 
złe skutki ze zan iechan ia  tego  s a m i sobie 
przypisaćby  musieli.

W  Tarnowie, dnia 5 październ ika  1882.

L. 27303. (7308 1— 3)
Teofil W itosław ski reskryptem  c. k 

m in is te rs tw a  sprawiedliwości z dnia 11 w rze­
śnia 1882 ]. 14055 notaryuszem  w Tyśm ie- 
n icy  m ianow any  złożył d n ia  19go paździer­
n ika  1882 przysięgę s łużbową i może urzę­
dowanie swe rozpocząć.

Z c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dn ia  20 października 1882.

L. 59S7. (6822 1 — 3)
Bobrecki c. k. sąd powiatowy pow iada­

mia z życia i m iejsca pobytu  n iewiadom ego 
Józefa Pfisterera, że n a  prośbę Simona Kat- 
te ra  z Bobrki,  z dn ia  18go lu tego  1881, 1 
1373, dozwolono uchw ałą  z dn ia  18 lutego 
1881, 1. 1373 prenotacyę p raw a  własności 
do realności pod 1. d. 130 w Bóbrce położo­
nej, wedle księgi g łów nej Tom. I .,  str . 9 n. 
1 włas , n a  imię K rys tyny  z 1 go małż. P a-  
zirskiej z 2go małż. Pfisterowej zapisanej na 
rzecz S imona K atte ra  i celem doręczenia po­
wołanej uchw a ły  dla Józefa  Pfis terera, k u r a ­
tora  ad ac tum  w osobie p. Teofila Waydb- 
wskiego c. k no ta ryusza  w Bóbrce.

Z c. k. sądu powiatowego 
W  Bóbrce, 10 w rześn ia  1882.

L. 22017. (7223)
C. k. sąd krajowy jako handlow y w K ra ­

kowie poleca w pisanie do rejestru  dla firm 
pojedynczych firmy „Dawid R a thh irsch ,  h a n ­
del d rzewem ", której używać tenże będzie 
jako właściciel hand lu  drzewem podpisując 
takową Dawid Rothhirseh.

Kraków, 6 paźdżiernika 1882.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

:m t  t l t  i k :

Rachunkowości państwowej
dla spraw austro - węgierskiej 

M o n a r c h i i
w polskiem w ydaniu

Teodora Kulczyckiego
ces . k r ó l. radcy racliunk . i doeenta u n iw er sy ­

te tu  lw o w sk ieg o  (69-35 5— l i )
do nabycia  (po 4 złr.) u wydawcy, albo 
w biurze Dyrekcyi galicyjskiej kasy zalicz­

kowej we Lwowie. R ynek  1 17.

W Stowarzyszeniu 
„Pracy Kobiet”
rozpoczął się znowu n o w y  k u r s  mii k i  e n  
d a m s k i c h  połączony z ć w i c z e n i a m i  

l » r a k t y ć z n e m i .
Próez tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennie dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (U lica Teatralna i. 10).

Ogłoszenie.
Są do nabycia d r z e w k a  o w o c o w i

wypróbowane gatunki przez podpisanego długo 
letnim doświadczeniem co do urodzajnośći, ja 
kotoi co do dobroci ich i trwałości drzew d 
naszego klimatu zastosowane.
Jabłonie 5cio letnie, wysokie silne, po 45 ct.
Jabłonie karłowe na formy „ „ 40  „
Grusze, 3 letaie wysokie na formy, sil­

ne, po  40  „
Czerochy drezdeńskie wysoki# po . 45  „
Wiśnie wysokie drezdeńskie po . . 45 „
Winoroślą, odkłady silne bardzo wcze­

sne gatunki p o  25 „
Agresty angielskie silne po . . .  15 „
Porzeczki s i lne  ............................................ 10  „
Maliny miesięczne, silne, bardzo wcze­

s n e  gatunki p o ................................ 10 „
F lance szparagowe trzy lenie, erfur-

tskie i eibenschitskie, 100 sztuk 1 zh 
Róże wysokopienne, rośliny oranżeryjne i cie 

plarnianc, jakoteż bukiety i wieńce i 
każdym czasie po cenie umiarkowani 
dostać można. (6786  4-4)

ADRES : A . S c h m id t , pomolog i ogrodni 
m iejski w  S t a n i s ł a w o w i e .

K ata log i na żądanie. 
Stanisławów, d. 1 października 1882.
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! towarów n i p .
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  i .  ®

t s t S^sr. wm. UL i®§ 4 t  JB*.
H H H H

K a w a  w p r o s t  z Hamburga

, lk.. «  2k  <0> USML ^ r ’

W F  Cierpiącym mm
i * # *  udziela porady z tej choroby 

H P JS fL z .8 .0 5 0 ^  wyleczony bezpłatn ie, pod CJ.
A .  poste rest. w  B e r n i e .  M  4/b/IX
____________________________________ (6465 7 2 U)

*Muuu*&muu**u*x
Śliw ki susisou* świeże.

Netto 4*/* kio. wyborne duże w paczce, fr. z łr. 2.25 
ii 49/10 „ „ „ w  woreczku „ „ 2 S4
„ 49/10 „ średnie w woreczku franco ,, 2.15

Pow idła świeże.
Netto 41/s kio. słodkie i szyste w paczce fr. z łr . 2.05 

„ 41/a „ „ średnie ,, franc: „ 1.85

Sm alec czysty i świeży.
Netto 43/10 kio. wyborny w paczce fraueo z łr. 4 30 

n 44/ia ii « w idaszance „ „ 4.55

Słotsina świeża.
Netto 4*/4 klu. najlepsza b ia ła  lub wędzona f. z łr. 4.45

„ Łalt „ „ paprykow ana fj.au z łr. 4.55

Sardynki i  śledzie.
B rutto 5 kl. faseczka sardyn, m aryn. 1. 1. fr. z łr. 2.65 

„ 6 „ „ „ B 1 . 2 . ,  „ 2.50
,  5 „ „ śledzi „ franco „ 2 70

Bryndza jesienna.
Netto 42/10 kio. najlepszy gatunek , franco złr. 4.

d© wycierania  
nóg.

Słomianki i
i sztuka po 2 5  ct., 3 5  ci, 5 0  ci||

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1. z łr . 20 ct. 1 z łr. 00 et. 

2 z łr.
1 sztuka po 00 ct., 80 ct., 1 z łr., 1 z łr. 20 c t., 

1 z łr. 50 ct. do 4 z łr

et
~§FBT s a . i m a  "jh s-B B -jarg g -gaL

dostarczają pod gw araneyą tylko wyborne gatunki po 
nadzwyczaj tanieli cenaefi, wolne od op łaty  porto - 

ryum , za pobraniem  należyiośei 
5 kilo R io , wydatnej zł. 3.—
5 kilo C am pinas, w yborną w sm aku . . zł. 3.80
5 kdo Cul)a, brylantow ą . . . . . .  z ł 4.50
5 kilo P o rto r ic o , w y ś m ie n itą .................... zł 4.80
5 kilo C ejlon  planta tion  . . . . . .  zł. 5.20
5 kilo M enado złotą, bardzo szlachetną . zł. 5.50
5 kilo M occa a r a b s k a ......................................zł. 6.—

H. a. 1065/10. ‘_________________ (7153 3—5)

I A A A 1 A A .

Antoni Halski
handel żelazny 9

poleca

H , o g ó ± M  z  g u t a p e r c h y  po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

Wy sprzedaż!! 1 BÊ Ś d,niejsz6 l8czniczem o g r o n a
Jeslawzkie

1 kio. m a r m o l a d y  m ordow ej . . , złr. 1.60
1 „ m i g d a ł ó w  słodkich dużych . . z łr. 1.16
1 „ j a b ł e k  zimowych m ieszanych 18 do 24 et.
1 „ g r u s z e k  wybornych 40 do -50 et.
1 „ p a p r y k i  królewskiej z łr . 1.
M a S ć  n a  r a n y  wszelkiego rodzaju od 5 do 50 ct.

„ na skóry wyborna 1 kio. 80 ct.
*/, litra  p o m i d o r ó w  gotowanych 25 ct.
*/10 „ s o k u  m a l i n o w e g o  lub w i s a t u I o -  

w e g o  25 cent.
H E R B A T A  w różnych gatunkach 1 kio. od 2 

do 12 zł.
M A  R O W Y  (kasztany) 4 */,„ kio franco od 1*5 5 

do 2 zł.
P rzy  nadesłaniu  należytośei za 3 paczki, wy­

pada porto o 30 ct , przy pojedynczych o 6 ct. taniej.

Tom asz Gurowicz
B u d a p e s z t .  (6 53 5—15)nu 'tnununm^unnun

W a ż n e  d l a  w l a ś e i e i e M

d rzew  ow ocow ych!
M a ś ć  i p a p i e r

do zniszczenia owadów szkodliwych

fako najtrw&lsze i  kardzo 
ozdobne (7213  5 - 10)  

w cenach od 90 ct. do 2 zł. 20 ct 
bez kwiatów 

i w cenach od 1 zł. 70 ct. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemu

Po nader nizkich cenach 
fortepiany i pianina

z najlepszych fabryk w składzie
S A L K A  ’ rozsełam codziennie świeże

w e  L w o w i e  przy ulicy K arola L udw ika 1. 7  i p o l e c a m  rÓWliieŻ : (fi gg 5 g\
j/SĘT Także jes t sam ograjaca szafa do sp rzedan ia  i .1  . ,  ,  !(5062 . 4 25) i duże, ładne, zapaszyste

to k ijsk ie  po 48 ct. kilo.

I M 1 a r e n y
w łoskie po 40 centów kilo 

i  świeżą tegoroczną

M usztardę k rem sk ą
w e  flaszecókach po 18, 35 i 70 ct.

ST. MARKIEWICZ
we L w o s ic , w ł i Y n k u  Ł 42.

Pomimo znacznego podwyższenia
« ?  3 t  3B*>

po dawny eli cenach
s p r z e d a j e

H E R B A T Ę
ehifiską 1 rossyjsfeą

znany z doliroci towaru SKŁAD

M a  Palistiep
L w ó w ,  R y n e k  1 . 1 3 .

(66 "9 1 2 .-1 2 )-

■ i

W k ł a d  g ł ó w n y
dla Galicy!

w Handlu

w najprzedniejszych gatunkach, czysta, 
niefarbowana, arom atyczna

t* o  & e  g ‘ *  s b i e r n
w pakietach zawierających 4*/* kilo netto, p rze­
sy łka  pocztą za pobraniem  do wszystkich mie j ­

scowości w A nstrc  -W ęgrach.
Od 7go kila netto 

cło ©płaco«e S franco
Perłowa Ceylon, najw yborn., brunat. zł. 1.98 
Perłowa Wanilia, w yborna, j a s n a . . zł. 1.65
Ceyion prima, b r u n a t n a ....................... zł. 1.70
Mocca, afrykańska, najlepsza . zł. 1.54 
Mocca, prawdziwa arabska . . . .  zł 1.84 
Cuba, wielko-ziarnista, ciemno zielona zł. 1.80 
Menado, złolo-żółta, wyśm ienita . zł. 1.60 
Domingo, najwyborniejsza . . zł. 1.50
jawa, wyśmienita, jasno zielona zł. 1.44
S an to s, sil a , n a j l e p s z a ........................zł. 1.36
Rio, silna i dobra z ł 1.30
jamajka, dobra w sm aku..........................zł. 1.14

R. Maiti
(6777 4— 8)

R . B 1T M A R
w  W i e « l u i u 9

c. I iiprz. Krajowa if f la  lai. P a ln ik i s ło n eczn e
( S o i m * ?  m l i r i  i s i i e r )

lampy naftowe i pająk! 
w najobfitszym wyborze.

Składowe LWOWIE, plac M aryacki.
Fabryki w W i e d n i a ,  Erdbergsir. 23, w W a r s z a w i e ,  ulica Chłodna 41.

Składy w W iedniu, Buda-Peszcie, P radze, Tryeśeie, B erlin ie, M onachium iM edyolanie. 
Zank fabryczny. _________________  ( 7 lob 3 —10)

I  T I I Y E ^ f Y I S E A  L0TERYA WYSTAWOWA.
I  —  -----------------------------------------------------------------------

we Lwowie*
Puszka maści 75 ct. 

1 rulon papieru 
90 centów.

________________(7211 2—4)

Uniżone cenniki
na rok  1882 fa b r y k i p ieców

z w a n y c h  (6531 9 —15;

M e i d i n g e r - c L e n
H  M  K  i  n  w  W l e d n i n ,• JflSLJIłJ 3  5  O b e r  -  D o b l i n g

W ahrinyerstrasse 1 2 , 
s k ł a d  w  W i e d n i u  I .  K d r n i n e r s t r a « s e  4 2 .  

F i l i a :  w  B u d a p e s z c i e :  T l i o n e t ł i o f .

]¥aj lepsze 1®1KCK 
do regulowania, 

napełniania i wenty- 
lacyi.

Przy m iernej wicikościjpieca, o- 
grzewa sie takowy tuoeuo i szybko; 
sposób uregulow ania opalenia zupeł­
nie pojedynczy i dokładny; ogień w 
piecu utrzym ywać można do woli; 
usługa bardzo pojedyncza a czyszcze­
nie zupełnie zbędne; usunięcie nader 
przykrego piekącego c iep ła; n a jtań ­
szy sposób ogrzewania i d ługotrw a­
łość pieca; dobre przew ietrzenięlirzy 
zastosowaniu przyrzą-ia w entylacyj­
nego.

M arka ochronna r  '* ' " 11 ' " ą
fabryk i znajduje się M . E I D 1 N 6 E R - 0 F E N

na wewnętrznej \ A +  . .  ^  w  i
stronie drzwiczek H .  H  E  i  k i

piecowych.

1*1 «;ó SMedial! zusingi 
i li»t póchw»lny.

Piegi, opalenie słoneczne i dziuby
usuw a (2981)

Autillentilia l l l
T w arzy przyw raca białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 2  z ł. — Nabyć można we L w o w ie  ulica Ko­
pernika 1. 3, w filii w K r a k o w ie : Sukiennice 1. 20

Pudr książęcy
Is is i ły 7, c i e l i s t o  - r ó ż o w y  i  ż ó ł t a w y ,

niezrównany, k io  zawiera żadnych m etali, przyjemnie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim  wyma­
ganiom . — Pudełko po 60, 70, 1 z łr ., 1.20 i 1.60.

f f i A & W B Ł I W A
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorst­
ka i zgrzybiała pod wpływem  M a g n d l i n y  staje 
sie m iękką, przojrzystą i delikatną . M a g n o i i l l *  
usu w a" c s i i is r w o n e ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j 
czarno punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 

Cena lego znakom itego środka l  zł. 5 0  et.

I. Główna wygrana w g o tó w c e  z ło ty ch 50.000

C L 
1108:

W ©  s t a  l i i  I o w a

m
m

i i

•• •"& 

iĄ
u

2. Główna wygrana w gotów ce złotych  20.000 
3. Główna wyprana w gotówce złotych 10.000

d a l e j
1 na 10.000 złr. 4 po 5.000 złr. -  5 po 3.000 złr. —  15 po 1000 złr 
30 po 500 złr —  50 po 300 złr. —  50 po 300 złr. —  100 po 100 złr. —  200 

po 50 złr. —  542 po 35 złr. —  razem

L O O O  wygranych J S i 8 »«5«5©  złotych.
prócz tego je szcze  wiele innych wygranych, składających się z  przedmiotów w ystaw o­

wych, ofiarowanych przez wystawców.

C h ‘ i i a  L o s u  5 0  c e n t ó w .
Zamówienia z dołączeniem 15 za portoryum, wystosować należy pod adresem H

Lotterie-AMheilung der Triester Ausstelhma)
Piaz /a  (Jrande Nr. 2 w Tryeście. s f

(6 7 8 ’ 1 0 -1 2 )

P rospekta  i cenniki g ratis i franco.

,P lam y żółte, brunatne i ostudy z tw arzy, szyi i p iersi 
pod wpływem tej cudownej wody po kilkakrotnem  

użyciu gnpełnie nikną, — Cena 1 zł. 5 0  et.

Orientaiina czyli Pudr w płynie
nadaje tw arzy prawdziwie naturalną, r . .  
jem ną białość (dla. oka niedostrzegalną) 

i konserwuje. — Cena 1  zł.

p iękną i pizy- 
as n d św it'świeża ją

J. Iłm atowicz.
Nabyć niużna we L W O W IE  w fabryce ulica 

m ik a  1. 3. i u p. Bystrzonowskiego ul H alicka
2o, w BRODACH

Kopernika 1. 6. i u p. 
w KRA K O W IE w fi i i i, Sukiennice< j u • * i. j. • ł »̂ u u » icii ntuc i. j u x
u p W itkow skiego, w B0CZACZU u M ullera w BR.ZK- 
ŻANACH u M illera, w TARNOPOLU n p. Jam ro 
giewieza, w STAN ISŁAW 0 W IE  u M acury, w F R Z E - 
MVSL(J u N A łik a , w JA R O SŁ A W IU  u W isłockiego, 
w SAM BORZF u M areseha i Aleksiewicza. w POD 
RAJCACH u Karzykiewie/.a, w STR Y JU  u Wyso- 
ezańskiego, w KOŁOMYI u Stenzla, w DROHOBY­
CZU u Raczki, w H U SIA TY N IE u . Czerskiego, w 
PODKAM IKNIU u Koncewicza.

Otwarcie na-’z .%* -w » e  n l l c y  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z .  8 ,
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrocie uwagę. P . T. 
odbiorców na. nasz

wielki skład powozów
który co do rozmaitości wyrobu s t fP n a  równi z m agazynami wielkich miast. Przyjm ujem y także 
wszelkie napraw y ! rozsyłam y w s z e lk i e  pojedyńeze części składowe w najlepszej jakości.naprawy ,    t, ....___ . . -

Zam ówienia uskuteeziram y jak  najrychlej.

(3664 42 -■■?)

Z drakami W». Jioiitójski^go łil O-arRooldego' 1. 15! dom Wernera Papier
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